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WYDANIE IV, IH. 


Nr. 165 


Ceny cgłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Wstrzymanie spłaty reparatyj i dłtgów wojenny 


na czas trwania konferencji w Lozannie 


proponują rządy pięciu państw sprzymierzonych 


Lozanna 17. 6. PAT. Drugie posiedzenie ple- 
marne konferencji reparacyjnej zaczęło się 
dziś o godz. 10-tej rano. Posiedzenie zapowie- 
dziane lIvło jako poufne, jednakowoż zaraz 
na początku posiedzenia wezwano prasę na 
salę, poczemm MacDonald oświadczył, że prze- 
prasza przedstawicieli prasy, iż wzywa ich w 
ostatniej chwili, ale dziś rano postanowiono 
zakomunikować im ważny dokument, a mia- 
nowicie deklarację głównych mocarstw wierzy 
cielskich w sprawie zawieszenia płatności od- 
szkodowań na okres trwania konferencji repa- 
racyjnej, Po odczytaniu deklaracji MacDonald 
prosił dziennikarzy o opuszczenie sali. 

Tekst deklaracji Anglji, Francji, Włoch, Bel 
gji i Japonji w sprawie zawieszenia spłat re- 
paracyjnych ma treść następującą: Rządy wy- 
żej wymienione, głęboko przeświadczone o ro- 
snącej powadze niebezpieczeństw ekonomicz- 
nych i finansowych, które grożą światu i o 
pilności problemów, których zbadanie jest mi 
Sją konferencji, głęboko przekonane, że pro- 
blemy te wymagają rozwiązania ostatecznego, 
dokładnego i zmierzającego do poprawy wa- 
runków Europy i że rozwiązanie to powinno 


być szukane bez zwłoki i bez przerwy, aby 
inogło być zrealizowane w ramach załatwie- 
nia uniwersalnego, stwierdzając, że pewne płat 
ności reparacyj i długów wojennych przypa- 
dają począwszy od dnia 1 lipca rb., są zdania, 
— celem umożliwienia kontynuowania bez 
przerwy prac konferencji — że nie przesądza- 
jąc rozwiązania, które może być później osią- 
gnięte, przeprowadzenie spłat należnych rzą- 
dom, uczestniczącym w konferencji z tytułu 
odszkodowań lub długów wojennych, winno 
być wstrzymane na czas konferencji, która zgo 
dnie z wolą rządów niżej podpisanych musi 
osiągnąć rezultaty w możliwie jaknajkrótszym 
czasie. Rozumie się, że decyzje powyższe nie 
dotyczą serwisu pożyczek emitowanych na ryn 
kach. Rządy podpisane oświadczają, że o ile 
o nie chodzi, gotowe są działać zgodnie z po- 
wyższym układem i wzywają inne rządy wie- 
rzycielskie, uczestniczące w konferencji do za- 
jęcia tego samego stanowiska. Deklaracja pod 
pisana jest w imieniu W. Brytanji przez Nevil 
Chamberlaina, w imieniu Francji przez Her- 
riota, Włoch przez Mosconi, Belgji przez Ren- 
kina i Japonji przez Joszidę. 


lstępstwe Francji w sprawie odszkodowań 
za ceng ustępstw w dziedzinie bezpieczeństwa 


Lozanna 17. 6. PAT. Ogłoszona dzisiaj de- 
klaracja 5-ciu mocarstw slanowi dokument du 
żej wagi. Ogłoszenie jej już w drugim dniu 
konferencji jest świadectwem znaczenia współ 
pracy francusko- angielskiej, dzięki której 
sprawa wstrzymania spłat z tytułu odszkodo- 
wań i długów wojennych mogła być załatwio- 
na tak szybko. Głębokim sensem deklaracji 
jest apel do Stanów Zjednoczonych, aby przez 
wyrzeczenie się długów umożliwiły definityw 
ne załatwienie sprawy. Jest niewątpliwe, że 
Francja, podpisując deklarację, poczyniła po- 
ważne ustępstwa. Wstrzymanie wszystkich 
spłat z tytułu odszkodowań oznacza, że także 
transza bezwarunkowa spłat niemieckich, któ 
ra w moratorjum Hoovera traktowana była w 
sposób specjalny, objęta jest nowym układem. 
W kolach konferencji panuje przekonanie, że 
za poważne ustępstwa w dziedzinie odszkodo- 
wań Francja uzyska ustępstwa w dziedzini: 


politycznej, tj. w dziedzinie bezpieczeństwa. 


MacDonald nadal żąda 
rozeimu politycznego 
Lozanna 17. 6. PAT. Jak się dowiadujer 
ze źródeł dobrze poinformowanych, MacDo- 
nald po dzisiejszem posiedzeniu oświadczył w 
prywatnej rozmowie, że trwa przy swej idei 
rozejmu politycznego i uważa za konieczne, n- 

by został on zawarty na 10 do 15 lat. 


„Skończył się okres spłał 
reparacyjnych" 


Oświadczenie Mussoliniego 


Londyn 17. 6. (L) W wywiadzie. udzielo- 
nym przedstawicielowi „Daily Expressu" Mus 
solini oświadczył, że skończył się już okres 
spłat reparacyjnych. Jeśli Niemcy powiedzą 
„nie , wówczas także Włochy powiedzą „nie” 


Lozanna a Polska 


Optymizm w Warszawie 


Warszawa 17. 6. (Sin) Wiadomości, które 
nadeszły tutaj z konferencji lozańskiej, wywo 
łały pewne odprężenie. Oczckuja obecnie oś- 
wiadczenia min. Zaleskiego w sprawie stosun 


ków finansowych w Polsce. Ostatnia wspólna 
deklaracja mocarstw w Lozannie przyczyniła 
się mocno do optymistyczniejszego traktowa- 
nia zagadnień gospodarczych Polski i ewentu 


ałności realizacji pożyczek polskich w Francji 
Lozanna 17. 6. PAT. Dzisiaj w południe mi- 
nister Zaleski był na śniadaniu u Herriota. 


Jakie płatności zagraniczne 
podlegają zawieszeniu 
Warszawa 17. 6. (Sin) Wobec przyjęcia w 
dniu dzisiejszym przez konferencję lozańską 
deklaracji, odraczającej na czas trwania kon- 
ferencji przypadające na dzień 1 lipca płatno- 
ści reparacyj i długów wojennych, należy 
stwierdzić, że wyplata polskich długów relie- 
fowych i wojennych przewidziana w budżecie 
za rok 1932/83 wynosi 67.060.958 zł, z tego a- 
morłyzacyjne raty wynoszą 30.615.211 zł. zaś 
odsetki 36.453.547 zł. Płatności te przypadają 
po dniu 30 czerwca br. a więc po upływie mo- 
ratorjum Hoovera. Dług wojenny Polski wo- 
bec Stanów Zjednoczonych płatny jest dnia 15 
grudnia. Rata amortyzacyjna wynosi 12.104.440 
zł, odsetki 27.393.342, czyli razem 39.497.782 
zł. Powyżej wymienione płatności, przypada- 
jące na dzień 1 lipca zgodnie z przyjętą dekla- 
racją na konferencji lozańskiej będą odrocze- 
ne, o ile czas trwania konferencji przeciągnie 
się poza 1 lipca br. 

a 


Warszawa. 17. 6. (Sin) „Iskra* donos: W związ. 
ku z dzisiejszą deklaracją pięciu mocarstw, w której 
jeden z ustępów mówi o pożyczkach zagranicz 
nych, ziajdujących się ma rynkach Światowych in- 
formują nas. celam uniknięcia wszelkich nieporozu- 
mień, iż płatności, wynikająe z obsłnei pożyczek, 
nie będących pożyczkami | międzypaństwowgtni, 
lecz qrożyczkami emitowanemi na publicznych ryti= 
kach zagranicznych, nie będą przedmiotem konierca 
cji tozańskiej, Chodzi tu o pożyczkę stabłizacyjma, 
diliouowską itd, 


Hoover będzie kandydował 


Nowy Jork 17. 6. (R) Kongres partji repu- 
blikańskiej w Chicago prawie jednogłośnie u- 
chwalił w pierwszem głosowaniu w wyborach 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych wysu- 
nąć kandydaturę prezydenta Hoovera, oraz 
kandydaturę Curtisa na wiceprezydenta. 


Dziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 

Dr. W. Berkelhammer: Ostatni konkurent 
Hitlera._ 

Pos Dr. F. Rotenstreich: Czy Lozanna przy- 
niesie rozwiązanie? 

Rafał Pfeffer: Oblad w Kfar Schiller (z reporta= 
żu palestyńskiego) 

Dr. M. Kanier: Morris Schwarz przed pubk- 
cznością krakowską 

Alfred Plohn: Wiedeńskie „Festwachen” 

(-sl): Szaleniec, czy symulant? 

Między repuoliką a murem celnym 

Dodatek: Bridź i szachy 
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ragędja Zydów niemieckich 


cth.) Tragedja niemieckich Żydów nie jest 
moe w swojej treści, w swojem nasileniu 
wichsza niż lrsgedja Żydów innych krajów. 
w których antysemityzm hasa, 
jawnie panuje. albo też z właściwym mu 
zwierzęcym rykien do władzy się dobija. W 
Kusnunuji i — gdzieindziej nie jest Żydom le- 
pici „bo strach przed anlysemityzmem para- 
l'żuje najmocniejszych i wypacza nawet pro- 
ste zmysły. A jednak tragedja Żydów nie- 
iuieckich jest boleśniejsza, poprostu dlatego, 
że na nich zachmurzenie przyszło jakby znie- 
nacka, zupełnie niespodzianie. Bo też — czy 
niemieccy Żydzi mogli się spodziewać takiego 
gromu z jasnego nieba. jakim jest hitleryzm? 

Łłizypomnijmy sobie czasy wojenne. Prze- 
cież sami antysemici — jeszcze starego kultu 
— oniemieli, gdy widzieli, z jakim szczerym, 
nieraz wprost przesadnym i zgoła bezkrytycz- 
nym palrjotyzmem niemieccy Żydzi wyruszy- 
li na wojnę. Komisje zaciągowe były wprost 
oblegane przez młodych chłopców  żydow- 
skich, zgłaszających się na ocholnika. Żadna 
grupa niemieckiej [ludności nie dostarczyła 
procentowo więcej, a bodaj-że nawet nie tyle 
ochotników, ile żydostwo. W tyin wybuchu 
patrjotyzmu, który zresztą w tej samej inten- 
zywności można była zauważyć we Francji, 
Anglji i Stanach Zjednoczonych, okazało się 
dobitnie, co to za głęboko wdzięczny naród 
jest — żydowski. Tam, gdzie kraj był fakty- 
cznie ojczyzną, tam nie było wierniejszych 
synów od obywateli żydowskich. Na froncie 
i poza frontem — jeden zapał, jedno całopal- 
ne poświęcenie ogarnęły wszystkich Żydów. 
Bywało, że w Niemczech — gdzieindziej na 
Zachodzie nie! — Żydzi ochotnicy musieli 
dużo znosić od swoich towarzyszy, którzy na- 
wet w ogniu wojny nie mogli całkowicie za- 
pomnieć nauki z domu, czy ze szkoły wynie- 
sionej. Bywało, że oficerowie nie chcieli się 
bratać z towarzyszami Żydami. Bywało, że 
ten lub ów, wyższy czy niższy komendant nie 
mógł ukryć swojego chamstwa i traktował 
Żydów gorzej, niż innych. Bywało, że Żyda 
pominięto w sposób bolesny przy przyznawa- 
niu zasług i odznaczeń. Bywało — różnie. Ale 
Żydzi z tego wszystkiego żadnej konsekwen- 
cji nie wyciągnęli, „Ojczyzna w niebezpie- 
czeństwie!* — poszli tedy ratować. Jest wiel- 
kie prawdopodobieństwo, że liczba poległych 
Żydów była na wojnie wyższa, aniżeli pro- 
centowo w armji niemieckiej na nich wypa- 
dało. Toby znaczyło, że ani oni się nie oszczę- 
dzali, ani ich — dowództwo nie oszczędzało. 
leżało w rękach 
krwiożerczego psychopaty Ludendorffa. 

Miało się tedy prawo wierzyć, że ta krew 
nie nadarmo została przelana, że, cokolwiek 
się stanie i jakikolwiek obrót i koniec weż- 
mie wojna, — żydostwo nie dozna zgoła żad- 
nej niewdzięczności. Żydów chyba nikt nie 
pociągnie do odpowiedzialności, jeśli Luden- 
dorif przegra wojnę a Hohenzollerni stracą— 
tylko koronę... Czego około 70 miljonów Niem 
ców nie mogło dokonać, chyba od 60 tysięcy 
żądać nie można. Zapewne, że się w klesce 
szuka kozła ofiarnego, ale bezwstyd musi 
ostatecznie także mieć jakąś granicę, — a to 
we wszystkich trzech wymiarach. Nie było do 
pomyślenia, że się znajdzie ktoś, ktoby Ży- 
dów czynił tym kozłem ofiarnym, ażeby tyl- 
ko ocalić swoją ohydną próżność, która 
może się uznać za zwyciężoną. 

A jednak znaleźli się tacy. Czynią istotnie 
Żydów odpowiedziałnymi za swoje klęski, za 
swoje zbrodnie, 7a swoje nikczemności, które 
na nich Ściągnęły nienawiść i pogardę całego 
świaita. Dlaczego Żydzi? 

DORA hitlerowcy, że to socjalizm, w każ- 
dej swojej formie, od 
sceri uzmu Breitscheida aż do gorącego rewo- 
lvcjonizmu komunistów, jest dzielem Żydów. 


nie 


skrycie iub 


lo jest o tyle niewątpliwie prawdą. że Karol 
Marx istotnie był z pochodzenia Żydan, a on 


jest fuktvcznie twórcą socjaliznu w najróż- j 
norodniejszych jego wydaniach i postaciach | 
1 sektach. Tak — to jest całkowita prawdą. 
Ale czy to socjalizm jest jedyną nauką — 


adowakięgo pochodzenia? Zdejmcie ze szyldu 

a „pochodzenie żydowskie“, a będziecie mu- 
siel szukać innego imienia dla całej waszej 
kušitury, etyki, wiary i — niemal wszystkiego. 
Chyba nikt nie może żądać od żydostwa, aże- 
by się wyrzekło syna o tak mocarnym genju- 
szu. jak Karol Marx, chociaż ono w swej prze 
ważającej wiekszości nie chce przyjąć jego 
nauki, jak zresztą już nieraz w swojej histo- 
rji wahało się przyjąć nauki swoich genjal- 
nych synów... 

Tyle jest przecież jasnem, że niemieckie 
żydostwo nie zasłużyło sobie na hitleryzm i 
sie go spodziewać nie mogło. Tem boleśniej- 
sze jesl, że jednak na nie spada taka plaga.. 
Na to żydosiwo  zreszlą, które niemieckiej 
nauce i szłuce dało połowę conajmniej ich 
splendoru i walorów. Zdaje się, — trudno na- 
pamięć lo stwierdzić apodyktycznie, ale moż- 
na zajrzeć do odnośnych specjalnych dzieł! — 
że wśród niemieckich Noblowców Żydzi par- 
typują akurat albo blizko w połowie. Czy 
to nie blask, który pada na naród niemiecki i 
wywyższa go pośród innych? 

A za to wszystko ma hitleryzm być odpo- 
wiednią zapłatą? To jest tak niesłychanie, | 
tak nie do zniesienia bolesne, że ten cios tra- 
fia ludzi nań nieprzygolowanych. 

Oczywista, że los najbliższy Żydów niemiec 
kich napelnia sinutkiem i troską wszystkich 
Żydów całego świala. Nie o ostateczne zakoń- 
czenie tej więżkiej walki idzie — to z pew- 
nością będzie dobre. ldzie właśnie o najbliż- 
szy czas. Pokazuje się bowiem. że Niemcy 
przecież spadły na równie pochyłą i zaczy- 
nają staczać się w dół. A wiadomo — na ró- 
wni pochyłej trudno w ruchu się zatrzymać. 
Tu spadanie odbywa się według zasad fizyki 
z przyśpieszoną szybkością. A to spadanie już 
się zaczęło. 

Zdawało się z początku, że jednak hitleryzm 
od władzy będzie trzy many z daleka. Zdawało 
się, że Hindenburg, jaki już stary i kruchy, 
stanowić będzie przecież przedmurze przed 
Hitlerem i jego bandą, która krwią ocieka. 
Wszak po to była wystawiona jego kandyda- 
tura na prezydenta i forsowana przez wszyst- 


áncwu zaburzenia 


Katowice, 17. 6. (K) Ze Śląska Opolskiego dono- 
szą ponownych krwawych starciach policji z ber- 
robotnymi. Żażścia mialy miejsce w Rokitnicy i w 
Zabrzu, W Rokitnicy tłum bezrobotnych zebra? 
się urzed urzędem gminnym, domagając się zasil- 
ków, Kiedy oświadczono zebranym. że zapomóg W 
najblższym czasie nie otrzymają Hum cofnął się. 
ty po chwili powrócić w zdwojunej liczbie. De- 
monstraniom zagrodził drogę oddział policyjny w 
sile 8 ludzi. Obrzuccno policję kamieniami. Jeden 7 
roliciantów w starcu ręcznem zosta? ciężko polur- 
bowany. Do drugiego zajścia doszło przy w, Py- 
skowickiej, ] tuta, demonstranci obrzucili  połicię 
kamieniami. Policja odpowiedziała sałwą, w wyni- 


ku której kilku bezrobotnych zostało rannych, Po- | 


| nimo to tłum w dalszym ciągu demonstrował i du- 


wodnistego i letniego | 


| 


piero przybyły z Bytomia sihiicjiszy oddział polici 
przywrócił porządek, przyczem aresztowana kilka- 
dziesiąr osób, Również do zajść doszło w Zabrzu 
Tłum złożony z około tysiąca osób począł plądro- 


wać sklepy wędliniarskie i ustawione na targowi- : 


sku stragany z wiktuałamł. Przybyły  nalvchunias: 
silniejszy oddział policji rozprószył demonstran 
tów przy pomocy pałek gumowych. Kilkanaście 
sklepów zostało doszczętnie splądrowany ch. 


Rozruchy bezrobotnych 
w Pspjinie 


Berlin. 17. 6. PAT. W okaiicy ministerstwa pracy 


| raz takie typy w Niemczech odznaczają. 
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| strantów usunąć z gmachu oraz tłum rozprószyć 
] 


| uego przez 
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bezsenności, złem samopoczuciu. pobudzeniu, należy. 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych dole- 
gliwościach środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefa” 
| O 
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kie żywioły postępowe i demokratyczne, aże- 
by on był wałem ochronnyin przed grożącym 
zalewem. A liczono nietyle na jego zdolności; 
— wiek ma swoje prawo, a starzec 85- letni] 
nie może być świeżym genjuszem i twórczy 
utnysienr — ile na jego przyzwoilość, na tę 
przecięlua dostalnią moralność, którą się nie- 
Ta 
jest często takie zdrowe wcielenie kantowskię 
go „imperaływu kalegorycznego”. Tak liczo- 
no i — przeliczono się. Starość widocznie po+ 
ciąga za sobą osłabienie sił umysłowych i — 
moralnych. Hindenburg zapomniał widocznie, 
o układzie z Briningiem, który go osadził na! 
stolcu prezydjalnyim i o — wdzięczności wobec 
niego. 

Hindenburg widocznie ugina się przed H- 
tlerem, a hitlerowcy już hasają. 

A co Żydzi poczną? 

Ostatnio Żabotyński udzielił im swojej ste- 
reotypowej rady: Organizujcie wojsko dla sat, 
moobrony. Ależ w tem właśnie leży pomyłka, 
że się przypuszcza, iż hitlerowcy pójdą nu 
otwarty, jawny bój z Żydami. Gdyby się tak, 
stać miało, to nie byłoby wcale powodu do 
smutku, ani do troski. W otwartym boju Ży:, 
dzi się obronią, czy mają samoobronę przy- 
gotowaną, czy jej nie mają. Obronią się sami 
i znajdą niewatpliwie sprzymierzeńców. Prze- 
cież nie można powiedzieć, że cały naród 
niemiecki jest zakażony zgnilizną hitlerowską. 
Narazie — większość jego należy uważać za 
zdrową i nienadgnitą. A ta większość nie chce 
pogromów. Ależ tu nie o jawne pogromy idzie. 
Tu idzie o to tchórzowskie zaczepianie ma- 
łych grupek żydowskich, które z natury rzeczy 
są bezbronne. W małych miasteczkach, gdzie 
Żydów jest zaledwie po kilku czy kilkunastu, 
— tam Hitler ich zaczepia i zohydza im ży- 
cie. Trzeba pamiętać, że się ma do czynienia 
bodajże z najniższym typem ohydnego ludz- 
kiego robactwa, które się wgryza w organizm 
zdrowy i go niszczy. Hitleryzm nie jest for- 
nacja na wyższą ludzką miarę, — to raczej 
może należy do rodziny gryzoniów, które w 
nieczystościach rosną. Jak się przeciw temu o- 
bronić? Co poczną małe gminy żydowskie w 
Niemczech, na które się znienacka napada i 
które się łamie? 

Qt to jest bolesna tragedja, na którą niema 
środka obrony. Tu rodzą się tylko smutek, 
troska i rozpacz. 

Bracia nasi w Niemczech wiedzą. że całe 
żydostwo stoi za niini z prawdziwą braterską 
miłością, jaką oni tyle razy Żydom innych 
krajów tak serdecznie okazywali. 


na Sląsku opolskim 


doszło dzisiaj w południe do gwałtownych zabu- 
rzeń. Tłum bezrobotnych i wwalidów usiłował 
witargnąć do gmachu ministerstwa. Grupie mani- 
festantów udało się dotrzeć do gabinetu ministra. 
Wezwane silniejsze oddziały policji zdołaiy demon- 


| 
| 


Gen. Schleicher zaprzecze pogłoskom 
o rychiem wprowadzeniu dyktafury 


17. 6, PAT Minister Reichswehry gen. 
francu- 
wywiadu, w którym według ogloszo- 
„Telegrafen-Union* tekstu zaprzeczył 
wiadomości o planach wprowadzenia dyktatury w 
' Niemczech, opartej wyłącznie na sile Zbrojna dy- 
ktafura — oświadczy? gen. Schleicher — byłaby zgó- 
ry skazana na niepowodzenie. Możliwe byłoby wpro 
wadzenie dyktatury tylko wówczas, gdyby całe spo 
łeczeństwo życzyłoby sobie tego. Gen, Schleicher 
i kategorycznie zaprzeczył pogłoskom o ką: u- 
(Ton- 


Berlin, 
Schleicher udzielił przedstawicielowi agenti: 


skiej „Radio 


i stąpienia prezydenta Hindęr:burga na rzecz 


i 

| 

| 

i 
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| prinza. Mówiąc o stosunkach niemiecko-francuskich 
rozmówca oświadczy!: 

E we Niemiec życzą 


„właśnie stronnictwa narodo 
sobie szczerej wspólpracy Z 


Francją". 


TOSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ SYNDY- 
RATU HUT ŻELAZNYCH odbędzie się d. 27 bm. 
«w Katowicach. 
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Polsko- sowiecki pakt nieagresji Rozpoczynamy 


podpisany zestanie w na'kBliźszych dniach? 


Warszawa 17 6. (Sin) Krążą uporczywe po- 
głoski, że w najbliższych dniach zostanie pod- 
pisany w Warszawie pakt o nieagresji między 
Polska a Sowietami. Pakt ten został parafowa 
ny w Moskwie i dlatego zoslanie podpisany 
w Warszawie. Na ceremonję podpisania paktu 
ma przyjechać m. in. wyższy urzędnik sowiec 
kiego komisarjatu spraw zagranicznych p. 


Siemieniakow. 


Rumunia wobec paktu 
Warszawa 17. 6. (Sin) Niemieckie pisma po- 
dały wiadomość, iż Rumunja nie podpisze pa- 
kiu o nieagresji z Sowietami. Poselstwo ru- 
muńskie w Warszawie zaprzecza kategorycz- 
nie tej pogłosce. 


Debata generalna w Lozannie 


Przemówienia von Papena, 


Lozanna, 17. 6. (L) Po odczytaniu deklaracji 
przez przewodniczącego MacDonalda przystąpiono 
do dyskusji generalne;, Jako pierwszy zabrał głos 


KANCLERZ RZESZY VON PAPEN. 
Stwierdził on na wstępie, że układ haski (plan 
Younga) został prawomocnie podpisany. czemu 
mikt mie zaprzecza, Chodzi jednak o fakt, że od cza- 
su zawarcia układu w r. 1929 sytuacja gospodarcza, 
finansowa i kredytowa uległa takiemu pogorszeniu. 
że układ wymaga zmiany. Kreśląc obecny kryzys 
gospodarczy kanclerz wskazuje, że iego główna 
przyczyna leży w ncekonomicznych długach polj- 
tycznych. Von Papen skreślił następnie obraz Sy- 
tuacji Niemiec, podkreślając ogólne zubożenie na- 
rodu, wzrost bezrobocia i radykalizmu paityczne- 
go. W kwestji reparacyjnej rok Hoovera nie przy- 
niósł Niemcom znaczniejszej ulgi, Większa część 
zadłużenia zagranicznego Niemiec leży w tem. że z 
18 miliardów pożyczek zagranicznych 10 miljar- 
dów pochłonęły spłaty odszkodowań wwjennych, 
Dalej podkreślił kanclerz, że spłaty niemieckie po- 
winay być obliczane nie wedle wpłacone: cyfry, 
lecz według wartości Mowca określił historję repa- 
Tacy: jako eksperyment, nakładający na Niemcy 
maksimum ciężarów, którego skutki stały się tersz 
widoczne. Reparacje okazały się niemożliwe i szko- 
dłiwe, a doświadczenia wykluczają możliwość po- 
wtórzenia ponownego eksperymentu. Poprawa Za- 
leżna jest od zwolnienia gospodarki Światowej od 
nieekornomicznych spłat politycznych. Reparacie 
przeznaczone pierwotnie na odbudowę zniszczonych 
terenów same powodują dalszą ruinę. Chodzi o do- 
konanie pracy obliczonej na przyszłość. Nie można 
się zadowolić małemi środkami, lecz trzeba wy- 
kona: całe zadanie. Kanclerz wyraził wreszcie na- 
dzieję, że konferencja znajdzie drogę, prowadzącą 
do !epszej przyszłości wszystkich, 

PREMJER FRANCUSKI HERRIOT 
oświadczył, że z największerm zainteresowaniem 
śledził przemówienie kanclerza Rzeszy i może stwier 
dzić, iż delegacja francuska nie jest obojętna wobec 
trudności innych państw, Dał narodowi niemieckie- 
mu sam do zrwzumienia, że pracuje dla dobra ogól- 
nego i wspólnego pokoju. Nawiązując do orzecze- 
nia ekspertów bazylejskich i trudności gospodar. 
czych Niemiec Herriot oświadczył, że uregulowanie 
Spraw europejskich może być dokonane tylko w 
ramach światowych. „Doświadczenie uczy — mó- 
wil dalej Herriot — że po okresie depresji nadcħo= 
dzi ukres rozkwitu. Nie można więc  dokonywąć 
trwałych postanowień pod wpływem wyjątkowego 
okresu rozkwitu lub depresji. Moratorium Hoovera 
przyniosło Francji w ciągu iednego roku deficyt bu 
dżetowy w wysokości 1800 milionów a któ- 


Herriota, Chamberlaina i in. 


ry będzie musiał być wyrównany ciężkiemi ofiara 
mi. Obciążenie koiei niemieckich 660 milionami ma- 
rok nie iest przesadnie wielkie. Jeśliby w przyszło- 
ści odpadły ciężary reparacyjne, wówczas zadłuże- 
nie kolei niemieckich spadłoby do 10 miliardów fran 
ków, podczas gdy zadłużenie kolei francuskich wy- 
nosiłoby 65. a angieiskich 100 miliardów franków. 
Umożliwiłoby to kolejom niemieckim obniżenie ta- 
ryf koiciowych od 15 do 25 procemt 

Anulowanie reparacyj nałożyłoby na Francję 
nowe niesprawiedliwe ofiary  Pozatem problem 
reparacyjny nie jest sprawą wyłącznie francusko 
niemiecką, lecz przeciwnie: konsekwencje tego 
kroku odczułoby wiele innych państw. Jest to 
więc problem ogólno- europejski. Błędne jest 
inniemanie, eż radykalne skreślenie reparacyj by- 
łoby zdolne do przywrócenia równowagi w Euro- 
pie. Aby to osiągnąć należy doprowadzić do bez- 
pieczeństwa. Niema bowiem pokoju politvcznego 
bez pokoju gospodarczego i odwrotnie. Praca na- 
sza musi się opierać na tej zasadzie Ż tego po- 
wodu należy zmienić system zamkniętych obsza- 
rów gospodarczych, gdyż przez zlagodzenie ogra- 
niczeń łatwiej można dojść do celu niż siłą. 


ANGIELSKI KANCLERZ SKARBU CHAMBER- 
LAIN 
podkreślił z uznaniem fakt ‚że już w pierwszym 
dniu konferencji 5 państw zapraszających podpi- 
sało bardzo doniosły dokument, co cznacza do- 
brą wróżbę dla dalszych wyników obrad. W dal- 
szym ciągu mewca wyłuszczył stanowisko rządu 
angielskiego w kwestji reparacyjnej. Anglji nie 
jest łatwo zrezygnować z tak wielkich sum, ja- 
kie się jej należą, lecz jest przekonana, że tylko 
radykalne kroki zdolne są do przywrócenia za- 
ulania. Dlatego też chętnie poniesie ofiarę ze 
swej części, jednak pod warunkiem, że inne pań- 
stwa uczynią tosamo. Mowca wypowiedział się 
następnie za szybką decyzją. — Z kolei zabrał 
głos 
WŁOSKI MINISTER SKARBU MOSCONI, 
który w zasadzie wypowiedział się za rozwiąza- 
niem kwestji z punktu widzenia interesów ogól- 
nych. Na tem posiedzenie odroczono do popołu- 
dnia. 

Posiedzenie popołudniowe trwało zaledwie go 
dzinę. W toku posiedzenia krótkie przemówienie 
wygłosili delegaci Japonji, Belgji, Australji, Por- 
tugalji, Jugosławji, Rumunji i Grecji. 
NASTĘPNE POSIEDZENIE PLENARNE ZWO- 

LANE ZOSTAŁU NA WTOREK 

Jutrzejszy dzień poświęcony został rozmowom 
prywatnym, a w poniedziałek odbędzie się posie- 

dzenie poufne delegatów państw zapraszających. 


Rumunja zwróci się do Ligi Narodów 
z prośbą o sanacię stosunków finansowych! 


Wiedeń 17. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 


donoszą z Bukaresztu, że Rumunja w najbliż- 
szym czasie zwróci się do Ligi Narodów i 
prosić będzie o pośrednictwo w sprawie uregu 
towania rumuńskich stosunków finansowych. 
Oficjalne kroki Rumunji będą podjęte w naj- 
który opuścił 


bliższych dniach. Titulescu, 


wczoraj Bukareszt i wyjechał do Lozanny, o- 
trzymał pełnomocnictwo do podjęcia odpowie 
dnich kroków w Lidze Narodów. Natomiast 
dementuja pogłoski o powrocie Rista do Ru- 
munji. Francja miała udzielić Rumunji rady. 
aby ta zwróciła się do Ligi Narodów. 


= ZGROMADZENIE  PROTESTACYJNE 


SJO- 
NISTÓW- REWIZJONISTÓW W KRAKOWIE. 


Dziś o godz. 4 pop. cdbędzie się w lokalu „Brith 
Trumpeldor“ Starowiślna 68, III p. of. Zgromadze 
nie protestacyjne przeciw krzywdzącemu rozdzia- 
łowi certyfikatów i nierespektowaniu uchwał Kon 
gresowycb. Przemawiają: dr. J. Śchśchter, dr. 
Damm, S. Laufer, dr. Rosenman. — Posiedzenie 
Komitetu Lokalnego Sjonistów- Rew. odbędzie się 
dzis o godz. 3 pop. w lokalu egzekutywy. — Z po- 
wodu Zgromadzenia protestacyjnego wszelkie im 
ezy w organizacjach rewizjonistycznych w dniu 
dzisiejszym są odwołane. 


a "SNIF HITACHDUT MERKAZ HACEIRIM 
cieczki połączone z rcieratami i pogadankami. 
Kibuc Iecchaluc o godz. 6-tej rano do Lasu Wol- 
skiego. Gordonja o godz. 2-ej na Sikornik. Kwu- 
ca „Brener“ o godz. 230 na Krzemionki. Punkt 
zborny w lokalu. 
„:1APOEL" KOŁO ŻYD. HANDL. Jutro wy- 
cieczka do S$woszowic. Zbiórka w lokalu o 1 pop. 
— WIELICZKA! Agudat Hanoar Haiwri „Aki- 
ba”. Dziś o godz. 2 pop. wycieczka do Czarnocho- 


p NN A A 


4 dzi J. Schuldenfrei z Krakowa. 


nn WK 1 MÓE 


Krakowska 41 Dziś odbędą się następujące wy- : 


wic. Zbiórka pod pocztą. Pogadankę przeprowa- 


5 SEZON 


pod hasłem 


dużo powiefrza 
dla 


Waszych nóg... 


Zważajcie podczas wywcza- 
sów na odpoczynek iwygodę 
nóg i zakupujcie przed 
wyjazdem odpowiednie 
obuwie i pończochy 


| 4 


Olbrzymi wybór opanek 
skórzanych i płócien- 
mych, sandałów i wszela- 
kiego rodzaju letniego 
przewiewnego obuwia. 
Do nabycia we wszystkich fiijach 


KRON!KA RZESZOWSKA 


NOWA AKCJA NA KEREN HAJESOD 

Z kilkumiesięcznem opóźnieniem, spowodowa- 
nem lokalnemi przeszkodami technicznemi, rozpo- 
czyna centrala krakowska w najbliższych dniach 
doroczną akcję na rzecz Keren Hajesod w Rze- 
szowie. Miejscowy komitet obywatelski pod prze- 
wodniectwem WP. Jakóba Altera czyni intensywne 
przygotowania, aby tegoroczna akcja, stojąca pod 
znakiem wzmożonego Zainteresowania dła spraw 
gospodarczej odbudowy Erec Israel, dała wyni- 
ki. odpowiadające wymogom chwili. Dziś w so- 
botę odbędzie się plenarne posiedzenie komitetu 
z ndziałem dyr. Centrali krakowskiej p. M. Fin- 
kelsteina, na którem ustalony zostanie program 
akcji i podział pracy. Nazajutrz przewidziana jest 
herbatka towarzyska z referatem dyr. Finkelstel- 


na. TER 
Kte wygrał na loterji? 


Warszawa, 17. 6 (Sin). W dzisiejszem ciągnienia 
loterji padły większe wygrane na następujące nu- 
mery: 60.000 zł oraz premję 40.000 zł wygrał nr. 
144.936, — 15.000 zł nr. 84.854 — 5.000 zł nr. 80.334 
— 2000 zł nry: 59.856, 65.864, — 1000 zł nry: 98.549 
140.400. 


Prawdopodobny prze- 


Warszawa, 17. 6 (Sin). 
bieg pogody na sobotę 18 bm.: Wyżyna Małopol- 
ska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska Wscho- 


dnia: Zachmurzenie zmienne malejące, jednak 
miejscami przelotne deszcze. W nocy cieplej, ała« 
bnące wiatry północno- zachodnie. 


PRZED OBCHODEM 10-LECIA ODZYSKANIA 
ŚLĄSKA 

Katowice. 17. 6. (K) Jak donosi kurja biskupia, w 
'ych dniach wy,echat do Krynicy ks, biskup dr, 
Stanisiaw Adamski w celach kuracymych. Wyjazd 
ten w niektórych kołach komentują iako niepozba- 
wiony politycznego znaczenia. Jak wiadomo, z Okba 
zji IO-lecia rocznicy przyłączenia Śląska do Polski 
odbędą się podwćine uroczystości: z jednej strony 
oficialne. na których obecni będą przedstawiciele 
rząd». z drugiej zaś — uroczystości stronnictw op0- 
zycy.nych, na czele których stoi Korfanty. Pułoże- 
nie dcsyć kłopotliwe... 
i) 

— WIELICZKA, BRITH TRUMPELDOR! Dziś 
o godz. 2 pop. zebranie kursu instruktorskiego po 
łączone z pogadanką tow. dra Damma. — Jutro o 
godz. 8 wiecz. pogadanka organizacyjna n. t. p \y 
walce o światopogląd rewizjonistyczny“. Prowa- 
dzi tow. OQxzjasy Manne. 
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T dan” r. 168 


Sile zmeczonym — 
radość silnym 
Czekolada 


Riviera- Piutos 


Z DNIA 
Ostatni konkurent Hitlera... 


Nie jest nim naturalnie pan v. Papen. Chwi- 
lowy i.. . przejściowy kanclerz Rzeszy niemiec- 
kiej jest tylko nic nie mówiącą figurą, która 
zniknie tak szybko, jak szybko wypłynęła. Praw 
dziwy konkurent llitlera jest człowiekiem sna- 
cznie wpiywowssym i znacznie silniejszym. 
Obok Ilitlera — jedynym dziś w Niemczech 
czlowiekiem naprawdę wpływowym i silnym. 
Jest nim obecny minister Reichswehry — gene- 
ral Schleicher. Między tymi dwoma ludźmi — 
Hitlerem a Schłeicherem — rozegra się w naj- 
bliższej przyszłości walka o władzę w Niem- 
czech, 

Znany pacyfista niemiecki a obecny redaktor 
tygodnika „Die Welibiihne' (na czas odbywa- 
nia kary więziennej przez Ossietzkyego) Hell- 
mut v, Gerlach kreśli w ostatnim numerze wspo- 
onnianego pisma ciekawe uwagi na marginesie 
fascynującego pojedynku Hitler-Schleicher. 

Schleicker od lat uchodzi za najmądrzejszego 
i najniebezpieczniejszego człowieka Reichs- 
wehry. Pożera go przytem szalona ambicja. 
Marzą mu się bez mała laury niemieckiego Bo- 
napartego... I dlatego zawarł on pakt z Hitlerem. 
Obiecał Hitlerowi rychłe rozwiązganie Reichsta- 
gu, ostry kurs względem rządu pruskiego, lega- 
lisację oddziałów szturmowych, pobieranie pro- 
żagandy hitlerowskiej, — podczas gdy Hitler ze 
swej strony przyrzekł parlamentarne poparcie 
dla rządu Schleichera (noszącego szyld Papena). 
Schleicher przyrzeczenia swoje spelnia Sumien- 
wie, Hitler zaś znalazł się w tem szcz eśliwem, 
położeniu, że bieg wypadków — rozwiązanie 
Reichstagu — zwolnił go od wszelkich zobowią- 
zań wobec czcigodnego partnera. 

Ale — w pojedynku między dyktatorem w 
bronzowej koszuli a dyktatorem w generalsktm 
mundurze, popełni ten ostatni szalony błąd, 
który zadecyduje o jego klęsce. Błędem tym by- 
ło powołanie na kanclerza Papena, członka cen- 
trum, ponad głową i wbrew woli tego silnego 
ciągle jeszcze i wpływowego stronnictwa. 
Schleicher grazu sobie centrum tym krokiem 
doszczętnie. Mieć zaś centrum przeciw sobie, 
oznacza dla Schleichera — przegrać kambanję z 
Hitlerem. 

Paru konkurentów położył już Hitler na obie 
łopatki, Pozbył się dzięki swojemu niezwykłe- 
mu instynktowi (bo niczem innem Hitler się nie 
odznacza i nie wybija) Ludendorffa, Hugenber 
ga i Duesterberga. Teraz przyszła dla Hitlera 
kolej na wszechbotężnego szefa Reichswehry. 
Schleicher, w swojej naiwnej mentalności woj- 
skowej, sądzi, że mając bo swej stronie Reichs- 
twehrę, da radę Hitlerowi. Ale, bobierwsze, nie- 
wiadomo, czy sama Reichswehra nie jest już w 
dużej części po stronie Hitlera, a „powtóre, mil- 
jony wyborców oznaczają znacznie więcej ani- 
żeli sto tysięcy członków Reichswehry. 

I tak — toczy się za kulisami, tj. za plecyma | 
Papena, „pojedynek między dwoma śmiertelnymi | 
wrogami. Tylko naiwni ludzie— powiada Ger- 
lach — wierzą w sprzysiężenie Hitlera i Schlei- 
chera. Zapewne, że obaj nienawidzą demokra- 
tycznej republiki. Pozatem jednak naa Ee | 
stę wzajemnie, są bowiem — konkurentami. 
Gdyby w przyszłym Reichstagu narodowcy nie- 
mieccy ( Deutschnattonale ) mieli taką sile, że 
bes mich Hitler nie mógłby dojść do władzy 
wówczas, Schleicher byłby górą. Ale na to zu- 
żelnie się nie zanosi. Wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa narodowcy niemieccy będą w no- 
wym sejmie Rzeszy drobną grufką, podczas gdy 
hitlerowcy wejdą do sejmu uitrzymią ławą A 
jeszcze jednym ogromnym błędem ze strony 
Schleichera było to, że hitlerowców nie wziął do 
swego (tj. papenowskiego) gabinetu, nie obar- 
czając ich w ten sposób żadną współodpowie- 
dsialnością. Tym swoim błędem brzysłużył sir 
anakomicie — Hitlerowi, 

Dla repubiskanina i demokraty niemieckiego 


Szaleniec czy symulant?. 


Na tlie procesu Matuski 


Prasa wiedeńska donosi, że zainieresowa- 
nie publiczności procesem Matuski, które by- 
ło z początku niezwykle silne, zupełnie teraz 
osłabło. Nie dziwimy się temu, bo Matuska już 
podczas pierwszego przesłuchania wyładował 
wszystkie sensacje. Przesłuchanie świadków 
nie wniesie już dużo nowego i — interesują- 
cego; może jeszcze dojdzie do momentów 
wstrząsających podczas przesłuchania żony 
Matuski. Narazie ma trybunał a z nim i opi- 
nja publiczna twardy orzech do zgryzienia, 
musi bowiem odpowiedzieć na pytanie, czy 
Matuska jest warjatem, czy też tylko symulan 
tem. 

WCIELENIE NOWOCZESNE HĘROSTRATA 

W jaki sposób Matuska się broni, jeśli te 
wybuchy histerjij wypowiedziane niemczyzną 
węgierską, można wogóle nazwać obroną? O- 
świadcza, że chciał zostać człowiekiem sław- 
nym, jakimś nowym Mesjaszem, zbawcą lu- 
dzkości, że chciał rozwiązać problem bezrobo- 
cia, że wypowiedzał wojnę nieubłagana ate- 
izmowi i komunizmowi i obrał drogę zama- 
chów, by w ten sposób zwrócić na siebie n- 
wagę. A więc nowe wcielenie Herostrata? Już 
to samo przemawiałoby za jego obłędem. Pod- 
czas rozprawy przesłuchania zawołał nagle Ma 
tuska: Wiem, dziś, jutro lub pojlitrze dowiem 
się o karze, ale potem nastąpi wywyższenie. 
Po latach dwudziestu, tego mi nikt zabronić 
nie może, znowu stanę bardzo wysoko, po la- 
tach dwudziestu więzienia będę dalej wałczył. 
Stanę się jeszcze ministrem, wiem to dokła- 


dnie. Dotychczas nie chciałem iego powie- 
dzieć, ponieważ uważanoby mnie za anarchi- 
stę... (głośno wybuchając) ewentualnie zosta- 


nę ministrem w Patagonji. Może tylko na pół 
godziny. A jeśli otrzymam 30 lat więzieni 
to po latach 30-iu przecież będę ministrem. 

Czy te słowa wypowiedział syinulant, czy į 
też warjat? 

WYNALAZKI ZBRODNIARZA 

Ale Sylwester Matuska jeszcze inna ma o- | 
bronę: dokonał mianowicie wynalazku, w któ 
ry wierzy. Jest święcie przekonany, że jego ; 
wynalazek uniemożliwi raz na zawsze wszel- 
kie katastrofy kolejowe, Sweini zamachami 
na pociągi chciał więc sieroryzować dyrekcje 
kolejowe, by przekonać Qubliczność o prakty- 
czności swego wynalazkw. Gdy potem przesłu- 
chano jako świadka Józefa Lichte'a, elektro- 
technika fabryki w Patdorf, dowiedziano się, 
że Matuska pracował jeszcze nad jednym wy- 
nalazkiem, a mianowicie nad turbina, która 
miała przeprowadzić elektryfikację kolejni- 
ctwa. Świadek Lichte przyniósł ze sobą nawet 
model tego wynalazku i na wezwanie trybu- 
nału przedłożył go sądowi. Wynika z tego ja- 
sno, że Matuska był umysłem chaotycznym, 
nie liczącym się zupełnie z rzeczywistością, 0- 
bracającym się zawsze w sferze fantasmagorji 

DWUTOROWOśŚĆ JEGO PSYCHIKI 

Ktoby go jednakowoż wziął tylko za fan- 
tastę, przekraczającego granice umiaru i nie 
| liczącego się z logiką faktów, byłby w błędzie. 
W życiu bowiem jego można zauważyć dziw- 
j ną dwutorowość, z jednej strony manję wy- 
nalazczości, urojone apostolstwo, chęć odegra- 
nia roli zbawcy ludzkości, a z drugiej strony 
| zmysł kupiecki, zdolność do spekulacji i węch | 
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dla interesów. Po wojnie handlował cebulą, 
zwykły jednak handel mu nie wystarczał, a 
podczas rozprawy staje się nagłe apostołem 
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stanowią: trzecia rzesza Hitlera i wojskowa 
dyktatura Schleichera — jednakowe sło. Jedyną 
atoli szansą republiki „jest właśmie to, że obaj ie1 
wrogowie — Hitler i Schleicher — są wrogami 
wzajemnymi. W szystko teraz saiezy od tego. 
czy przy nadchodzących wyborach do sejmu 
Rzeszy blok lewicowy będzie silniejszy od pra- 
wicowego. Oto — wedle Gerlacho — ostatnia 
szansa niemieckiej republiki. 

Ssansa — naszem zdaniem — bardzo słaba, ! 
minimalna, wprost beznadziejna. Ostatnie wy i 
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cebuli, wołając z emfaza: Cebula jest to naj- 
większe, najlepsze i najpiękniejsze lekarstwa 
przeciwko chorobom płuc. Tylko cebule poma 
gaja, jeśli się ma katar albo jakąśkolwiek in- 
ną chorobę. Wszyscy powinni jeść cebulę. 

W tem miejscu przerwał przewodniczący: 
Więc jednak najważniejszą rzeczą dla pana 
był interes? i 

Oskarżony odpowiada: Ależ naturalnie, bazi 
dzo chętnie robiłem interesy. 


WALKA Z ATEIZMEM 

Z drugiej jednak strony chociaż bardzo chęt 
nie robił interesy był nieszczęśliwy, ponie 
waż wspaniała katedra św. Szczepana we Wię 
aniu, do której często zachodził, była po więka 
szej części pusta. Wiedeń ma przeszło dwa 
iniljony mieszkańców, a wszystkie kościoły] 
stoją pustką.  Zrodziła się w nim wtenczas 
myśl walki z atcizmem. Kościołowi swego mia: 
sta rodzinnego Cantavir przesyła żłóbek i jest 
szczęśliwy gdy otrzymuje wiadomość od te- 
ścia, że ksiądz proboszcz i wszyscy wierni mo~ 
dlili się za niego. (Matuska opowiadając o tem 
sądowi, ukląkł). Zaraz po tem jednakowoż do- 
daje, że spodziewał się, że Bóg wynagrodzi 
go za tę walkę z ateizmem i dopomoże mu przy, 
urzeczywistnieniu jego planu o hodowli świń. 


OBCOWANIE Z DUCHAMI 
Wtenczas zjawił się w jego życiu duch, który 
nie miał włosów. miał bladą twarz. i który mu 
przypomniał. że eszcze przed; 20-tu laty przepo 
wiedział mu, że kiedyś stanie się w.elkim czło- 
wiekiem. Ducha 'ego nazywa raz Bergman- 
nen, ale rotem dodaje. że ten Bergmann właści 


| wie ne istnieie. ale wtenczas wierzył w niego. 


Duch ten zjawił mu się w nocy i zażądał od 
niego. by na drugi dzień wyjechał, a w pociągu 
powie mu czego ma dokonać. Duch ten, którego 
raz nazywa Bergmannem. a raz Szabeńskim po 
lecit mu wykonanie kilku zamachów, by w ten 
sposób stał się człowiekiem sławnym | aby z 
drugiej strony mógł spieniężyć swój patent. O- 
kazaco się, że ten Szabeński nie jest wzale żad- 
nym duchem, ale był dawniej fabrykantem ma- 
szyn. a obecnie jest technikiem we fabryce lon- 
tów we Wiener Neustadt. Świadek ów zeznał, 
że poznał Matuske przed czterema laty w pocia 
gu i że Matuska już wówczas interesował się 
bardzo żywo fabrykacją lontów. Po zamachu 
pod B.a Torbagy spotkał się znowu świadek z 
oskarżonym w Budapeszcie, a ten opowiedział 
mu dckładnie przebieg katastrofy kolejowej. 
chwalił się, że uratował bardzo wielu ludzi, ale 
równocześnie pokazał Świadkowi gołą nogę, 
która była zupełnie czarna, jak gdyby spalona. 
Świadkow: wydało się to wszystko bardzo po- 
dejrzane i doniósł o tem policji, która iednako- 
woż przeszła do porządku dziennego nad tem 
doniesieniem. ponieważ nie podejrzewała Matu- 
ski, kupca zamożnego i właściciela realnośc o 
zamachy kolejowe. 

Jedmo jest pewne: że Matuska jest także tyl- 
ko dzieckiem wojny. Gdy podczas przesłucha- 
nia opowiadał o swoich przeżyciach woien- 
rych. oczy zachodziły mu mgłą, na ustach miał 
pianę, słowa wyrywały się jak gdyby z jak ejś 
otchłani. Miało się wrażenie. że człowiek ten 
mie wyszedł jeszcze z oparów okrucieństwa 
wojny. Nie człowiek przemawiał do sadu. lecz 
dziki zw erz. Gdyby nie wojna Światowa. która 
w num wyzwoliła drzemiącą w podziemiach je- 
go duszy bestję, nie stałby się Matuska być mo- 
że bohaterem tak bardzo smutnej sławy... / i 
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stąpienia komunistów w sejmie pruskim, soli- 
daryzujące się z nienawiści do socjalnej demo- 
kracji z hitlerowcami, nie rokują żadnych wido- 
ków koncentracji lewicowej. Sami socjalni de- 
mokracji wraz z centrum i słabemi grupkami 
mieszczańsko-demokratycznemi — mie ostoją 
stę przed nawałnicą hitieryzmu. I tak — zbliża 
się, prawieże nieuchronnie, koniec niemieckiej 
republiki. Hitler pozbędzie się swego ostatniego 
konkurenta i — obejmie władzę... A wtedy — — 
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Obiad w Kfar Schiller 


Z reportażu palestyńskiego 


Peha sala w szkole gospodarstwa domowe- 
go, prowadzonej przez WIZO w Tel Awiwie. 
przy obiedzie. Na parterze nowego budynku 
przy Allemby-Street mieści się poczta. a całe 
H-sze piętro to restauracja. w której panie, które 
xhcą się nauczyć gospodarstwa domowego i 
podawania, obsługują gości. 

Siadam przy jednym z stołów. a przypadek 
„chce, że dawny redaktor „Nowego Dziennika”. 
masz dobry znajomy, Jakób Freund, siedzi przy 
tym samym stok. Spoglądamy na siebie, nie 
dowierzamy sobie, że się znamy. bo upłynęło 
przecież blisko 10 lat cd wyjazdu z Krakowa 
Jakóba Freunda. który dziś się zwie Jakób Je- 
didja. Odnowiona znajomość doprowadza do 
tego. że muszę nazajutrz rano przyjcchać do 
kwucy. w której pracuje teraz nasz przyjaciel. 
Punktualnie o godz. 10 rano nazajutrz autobus, 
„który prowadzi do Zachodniej Jehudy. stale w 
Rechowoth, dawno i dobrze zagospodarowanej 
kolonii. Mieszka tu sporo Żydów z byłej Kon- 
„gresówki. Cały szereg zamożnych 1olników 
„prowadzi życie już naprawdę dostatnie Tę ko- 
lonig założył między innymi pisarz rolnik, 
„Mosze Smilański, o którym będzie trzeba jesz- 
sze niejednokrotnie wspomnieć. W roku 1890 
liczyła ta kolonja 488 osób, staczając stale cę- 
żkie walki, dziś liczy już 3499 osób, a obszar 
ziemi wzrósł z 10.620 dunamów z r. 1890 do 
24000 dunamów w roku 1932. Dużo tu parde- 
sów i corocznie powiększa się obszar gajów. 
ogrodów pomarańczowych, graip-fruitów. et- 
rogów. W rękach żydowskich w całej Palesty- 
nie znajduje się obecnie sadów  pomarańczo- 
wych około 60.000 dunamów, taka sama mniei 
więcej ilość dunamów sadów pomarańczowych 
znajduje się w rękach arabskich. Przyrost bie- 
żącego roku nie jest objęty temi cyframi. Agro- 
noemowie oceniają obszar ziemi w Palestynie, 
radający się na pardesy, na 500-000 dunamów. 
podczas gdy obszar, nadający się pod ctkę, wy 
nosi w granicach obecnej Palestyny, 12 milio- 
nów dunamów. Dunam wynosi 1000 metr. kwa 
dratowych, a wedle innych tylko 917 metrów 


kwadrat. 
Szkółki drzew, szkoła rolnicza w Mikwe 
Izra}, szkoła rządowa w Akko dostarczają 


krzewów. Ziemia, wzięta pod uprawę, podlega 
dokładnym analizom. Specjaliści z Kalifornii rok 
rocznie tu przyjeżdżają, by pouczyć plantato- 
rów o doświadczeniach, poczynionych tamże. 
Zapewniają oni, że pomarańcze, a jeszcze bar- 
dziej graip-fruity palestyńskie mie potrzebują 
się obawiać konkurencji, a to dlatego, że niydzie 


Morris Schwarz przed 
publicznością krakowską 


Czy jeden aktor može zastąpić nam cały 


zespół? Pytanie wydaje się paradoksalnem, 
a jednak przekonaliśmy się onegdaj, że cza- 
sem paradoks staje się rzeczywistością, że je- 
den aktor może zastąpić cały zespół. Cudu 
tego okazał Morris Schwarz, twórca Żydow- 
skiogo "Teatru Artystycznego w Nowym Jor- 
«u, teden z największych aktorów żydow- 
skich, wspaniały reżyser i niczmordowany 
organizulor teatru. Stanął sam jeden i to nie 
na scenie lecz na estradzie, bez dekoracji, bez 
szminki i kostjumów, i w przeciągu godziny 
dal nam galerję postaci. Miał do swej pomo- 
cy jednego tylko sojusznika — swoją twarz. 
Sojusznik to jednak potężny, bo twarz jego 
niezwykle ruchliwa, wyrazista i posłuszna każ 
demu  życzeniu artysty zinieniała się niejako 
w okanignieniu, przechodząc od ekstazy za- 
ziemskiej, poprzez rozpacz najbardziej ziem- 
ską, do cichej zadumy najpokorniejszego słu- 
gi Bożego. Takiej mimiki, któraby wyrażała 
wprost plastycznie najcichsze drgnienia du- 
szy, najgłębsze przeżycia, najdumniejsze wzlo 
ty i najbardziej tragiczne upadki, nie posiada 


nie ma tak wielkiego i dlugicgo nasłonecznienia, 
jak .e posiada Palestyna. Obawy znów tych, co 
już widzą, wskutek powiększenia obszaru upra- 
wy. przyszły kryzys, można obalić przeciwsta- 
wicniem kilku charakterystycznych cyfr. Hisz- 
panja wysyła 38 miljonów skrzyń rocznie, Wło- 
chy w roku 1929 eksportowały pomarańczy i 
cytryn w ilości 7'5 miljona skrzyń, w r. 1931 
ponad 10 miljonów skrzynek. Palestyński wy- 
wóz wzrósł w roku 1931/32 na 3,400.00Ć skrzyń. 

Odbiorcami palestyńskich pomarańczy były: 
Polska 15.650 skrzyń, Litwa-Łotwa 6.000. Holan 
dia 44.000, Rumunja 102.000, kraje skandynaw- 
skie 137.000. Austria i Bułgarja 14.000. Egipt 
7.000. Niemcy 650.000 skrzyń, a resztę skonsu- 
mowała Anglia. 

Cena, uzyskana dla pomarańczy w bieżące. 
kampanii wynosiła około 13 i pół szylinga loko 
Londyn— Liverpool. Koszt opakowania, frachtu, 
cła, wynosi 7 i pół szylinga, tak. że kooperaty: 
Ści-ogrodnicy otrzymywali za skrzynię €kpor- 
towaīłq na czysto 6 szylingów. -— Cena graip-f 
ruitu za skrzynkę dawała od 28 do 30 szylin- 
gów. To dało podnietę do przerzucania się da 
planiowania graip-fruitu w wiekszej mierze. niż 
dotychczas. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że pardes 
dopiero w 6-tym roku daje owoce i zbiory. Du- 
nam w 6-tym roku przy «enie netto 5 szylingów 
za skrzynię (t. j}. ro potrąceniu kosztów) daje 
dochód netto 2 i pół funta. przy cenie 4i pół 
szylinga tylko jeden i ćwierć funta. W 7-mym 
roku dochód netto wynosi iuż 5 i 3 czwarte Ł 
(lub 3.125 Ł), w 8-mym roku 9 Ł (lub 7 £). w 
9-tym roku już 13.5 Ł (lub Ł 11), w 10 roku 
dochód nerto wynosi jyż 18 Ł ub 15 Ł), i nie 
Wziwito żadnego fachowca. gdy żądano za du- 
nam 10-lctniego pardesu 175 L. 

Staję na chwilę koło stacji autobusowej i roz 
mawiam z właściciciem handlu spożywczego. 
Młody mój znajomy pochodzi z Rumunii, osiadł 
w Rechowoth przed 8 laty. W międzyczasie wy 
posażył z dochodów dwie siostry, sam iest wła- 
ścicierem ładnego. jednopiętrowego budynku 
irontowego, posiada pardes i dom mieszkalny. 
Zatem jeszcze i hamdel się tu rentuje. Orow a- 
da. gdy widzę arabską klijentelę. że do panięt- 
nych dni sierpniowych 1929 koionia R<chowotl 
zatrudniała dużo robotników arabskich. dziś 
tylko sporadycznie przyjmuże się Arabów. 

Rozmowa nasza musi się skończyć, ku mnie 
zdąża p. Freund i mamy przed sobą dobry ki- 
lometr drogi do wsi — kfar Schiller.Zbaczamy 
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chyba żaden artysta światowy (z polskich 
artystów jeden tylko Węgrzyn przypomina 


Morris Schwarz 


iiieco Morrisa Schwarza). 
Drugim sojusznikiem*Schwarza jest glos, 
pełny, o niezwykłej sile modulacji, zmienia- 
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z dobrej szosy am drogę polną, która nas pro- 
wadzi nieco w góre. W połowie drogi do Kfar 
Schiller znajduje się kolonja Żydów Jemenitów 
Wygnańcy ci z Amanu mieszkali nad jeziorem 
Kineret przez kilka lat i tam dużo z powodu wa 
runków klimatycznych ucierpieli. Keren Kajemet 
dał grunta, a z funduszu Marmorka wybudowa- 
no 100 domków schludnych dla 100 rodzin. Już 
krzątają sę Jermenici, uprawiają swe ogródki, 
pracują około plantowania pardesu wspólnego. 
Nonmalnie praaiiją u rolników w Rechowot. 

W drodze wstępuijemy do młodej kwucy pole 
skich Żydów. Kfar Schiller odstąpiła tym chalu= 
com 5 dunamów ziemi na lat 5. aż otrzymają 
ziemię od Keren Kaieniet. Tymczasem wycho- 
dzą na pracę nażemną. Spotykamy dwóch w 
szałasie przebywających teraz tam, zamiast 
przy pracy. Są to chorzy, z polecenia iekarza 
Kasy Chorych pozostali w domu; czytają, bo 
wszędze w kwucach pierwszy mebel w szafa 
biblioteczna. 

Zbliiżamy się do Kfar Schiller. Kolonia robot- 
ników —chaluców. Przedstawiają mi bytego dy- 
rektora, założyciela pierwszego hebrajskiego 
gimnazjum w Białyinstoku, który tutai jako we- 
terynarz doji krowy. Pan mecenas z Bostonu z 
żoną pracują w pardesie, pan, kuchenna jest by- 
łą nauczycielką ze Lwowa, .pomocnicą pani Kla 
fienowej. — Pzry obiedzie sporo inteligentów. 
wszyscy nemal z Polski, po największej części 
z lwowskiego. 

Koionia jest w trakcie samosiarczalnośc:. Jel 
Szcze pardes nie date dochodów. Traktor, który 
warczy. jest ze spółki traktorowei z Rechowot. 
Nowy dom mieszkalny, dwupiętrowy. wedle 
najnowszych doświadczeń zbudowany przed ro 
kiem Cysterna na wzgórzu pozwala na daleki 
widok. Ziemia tej kwucy jest własnością Keren 
Kaieniet. Frndusze na zagospodarowanie dawał 
Keren Hajesod. Pierwszych kapitałów w sumie 
500 funtów które umożliwiły zakupno iej ziemi 
dla Keren Kajemet, dostarczyli pierwsi chalucim 
tei kolonii. Dopiero pózmiejsze wpiywy Keren 
Kajen:et zezwoliły na kompletne przejęcie z.emi 
i zwrot chalucom ich 500 funtów. Tuż przebiega 
gramica prywatnego pardesu kupca A. z Tel- 
Aviv. który zdawał sobie sprawę. że można 
oprócz dochodowego handlu automobilami je- 
szcze dobrze wyjść na plantowanin pardesu 100 
dunamowego 


jacy swoje natężenie, swoje że tak powiemy, 
zabarwienie, swoje ciepło uczuciowe zależnie 
od woli artysty. Głosem tym wyraża Schwarz 
i duinę nadczłowieka ze „Złotego łańcucha” 
Pereca, który chcialby światu naszemu narzu 
cić charakter odswiętny; i zwykłą tragedję cha 
zena, który stał się pijakiem, gdy mu umarła 
najdroższa jego córeczka: i pożegnanie stare- 
go aktora żydowskiego, któremu się urządza 
henefis: i rozmowę trzech Żydów w bethami- 
draszu rozprawiających o Stalinie, Mussoli- 
nim i Hooverze: i cichą radość świętego kraw 
czyka z „kidusz haszem* Asza.. Boże czego 
Mortiis Schwarz tym głosem i tą twarzą wy- 
powiedzieć nie potrafi! Zapominamy, że je- 
steśmy w Slarym Teatrze, że mamy przed so- 
ba estradę, że stoi tam fortepian, przy którym 
siedzi akompanjalor p. Kogan, który od czasu 
Go czasu rzuca kilka tonów. a zdaje nam się, 


i że siedzimy w lealrze, i że z zapartym odde- 
„chem śledzimy wzruszająca grę dużego 


ze- 
spolu artystycznego niezwyklym znaj- 
dującego się poziomie, Dopicro potem, gdy 
wychodzimy z teatru. uświadamiamy sobie, 
że zdzialał lo tylko jeden człowiek. ale ezło- 
wiek ten. to artysta niezwykły o fenomenal- 
nej wprost skali możliwosci artystycznych, 
które czekają tylko zakłęcia twórczego. bv 
ujarzmić nas swem pięknem i silą swego wy- 
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Między republika 
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irlandia przeciw Ansgjiii 


Sprawa irlandzka utknęla na martwym 
punkcie. Z iście brytyjską elegancją wymie- 
nili wizyty członkowie obydwu rządów. Któż 
by pomyślał, że chodzi o odłączenie najbliż- 
szego sąsiada Anglji od Brytyjskiego Impe- 
rjum? Z poblażliwością słarszego, wyrozumia 
łego przyjaciela poczynili angielscy ministro- 
wie pierwszy krok, udając się we trzech do 
Dublina. Ku wielkiemu przerażeniu irlandz- 
kich nicpodległościowców, De Valera rewizy- 
tował rząd angielski w Londynie. Dublin za- 
niepokoił się, przebąkiwano już o „zdradzie“ 
de Valery, obawiano się ustępstw na punkcie 
przysięgi. Góra zrodziła mysz! O czem mówi- 
li angielscy ministrowie z de Valerą, dokła- 
dnie niewiadomo. Jedno tyłko jest pewne: ża- 
dnego porozumienia nie osiągnięto. 

Nieprzejednani sinn-feiniści nie kontentują 
się już odmową przysięgi; żądania ich sięga- 
ją dalej. jako warunek nieodłączania się od 
Imperjum miał de Valera zażądać przyłącze- 
nia Ulsteru do Wolnego Państwa. Ulster pro- 
testancki, skolonizowany przez Anglików, nie 
wchodzi w skład Wolnego Państwa Irlandz- 
kiego i pozostał wierny swej macierzy. Posta- 
wienie dziś na porządku dziennym sprawy 
Ulsteru równa się rozpętaniu nowej burzy. 

Czy Anglja nie mogłaby poradzić sobie z 
Irlandją siłą zbrojną? To nie ulega watpliwo- 
ści, ale skutki pyrrhusowych zwycięstw, po- 
cząwszy od czasów Waszyngtona, a kończąc 
na wojnie z Boerami, w której wyniku wolni 
Boerzy dziś decydują poniekąd o losach An- 
glików — wieloletnia praktyka imperjalisty- 
czna nauczyły synów Albionu, iż lepszy jest 
spokojny podstęp od zbrojnego starcia. Sko- 
ro więc  Irlandja cieszy się niedwuznaczną 
sympatją Ameryki, skoro dziś wogóle nie 
czas na jakiekolwiek wojenne demonstracje, 
lepiei „rozsadzić” sinn-feinistów od środka. 

Prasa angiciska głosi urbi et orbi, że odmo- 
wa przysięgi na rzecz króla wyinaga rozpisa- 
nia nowych wyborów. Jeśli obie izby nie mo- 


gą dojść do porozumienia w sprawie zasa- 
dniczej, niechaj decyduje wyborca. Trudno 


już obecnie stwierdzić, wiele jest prawdy w 
pogłoskach o tem, że de Valera poprowadzi 
Wybory pod hasłem utworzenia wolnej i nie- 
podległej repubłiki irlandzkiej. Nie 
przy dzisiejszych nastrojach wykluczone, acz- 
kolwiek przeciwnicy sinn-feinu kują z tego 
broń na korzyść angłofila Cosgrave'a. Starcie 


razu. 

Potem dopiero przychodzi do głosu kryty- 
cyzm, który powiada nam, że program jest 
nieco przestarzały, że poza jednym utworem 
Nadira („Młoty“) nie dał nam ten wielki ak- 
tor rytmu nowej twórczości żydowskiej. Ro- 
zumiemy to jednak dobrze, ponieważ Schwarz 
chciał się nam przedewszyslikiem zaprezento- 
wać jako aktor, a cel ten swój w zupełności 
osiągnął. Wiemy teraz, że Schwarz jest na- 
prawdę jednym z największych aktorów, i je- 
dno mamy tylko życzenie, by  jaknajprędzej 
znalazł dla siebie warsztat pracy, wrócił do 
teatru, odbudował swój Żydowski Teatr Ar- 
tystyczny i wzbogacał żydostwo i świat cały 
rezultatami energji twórczej, którą w stu pro- 
centach jest naładowany. 

Obok p. Schwarza wystąpiła śpiewaczka 
Metropolitan-opery p. Viola Philo, która śpie- 
wem swym wzbudziła jaknajszczerszy entu- ; 
zjazm publiczności. Piosenki odśpiewane . 
przez tę fenomenalną śpiewaczkę o niezwy- . 
kłej sile głosu sprawiły prawdziwą  biesiadę 
url "tvczną: nie dziwimy się też publiczności. 
która zmusiła wspaniałą artystkę do kilku 
naddatków. Zwłaszcza „Pieśń żydowska”, ilu- | 


strująca radości życia żydowskiego, była 
prawdziwym popisem sztuki chazenowskiej 


z ee n m a a nun mea. 
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więc ua Zielonej Wyspie hasel: „republika” i 
„przysiega na wierność kralowi”, w nienti- 
łym stcpinu decydować będzie o calości Wiel- 
niej Brytarji. 

Alo, że obecnie najlepiej przemawiają ar- 
gurienty ckonomiezne, przeto Anglicy wyj- 
mują z zanad:za najgroźniejsza zapowiedź- 
chcecie być samodzielni, mówią do niepodle- 
glaściowcyw, deskonale! Lecz jeśli nie będzie- 
cie należeli do Imperjum, to i was obowia- 
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zywać beda ela importowe! 

Zbyteczne dodawać, że rolnicza  Irlandje 
utrzymaje się niemal wyłącznie z eksportu 
swej prodak ii rolnej de Anslji. Wzniesienie 
między Zielony Wyspą a An- 
wiaty Wiandję w otchłani najgroż= 
niejszego krwzesu. (Gzyz tło nie jest najbar- 
warowny  argarncni dla przeciętnega 
ubywatela. który cherałby głosować za repu- 
i Me nie chce siracić swego odbiorcy? 

Konferencja domitjów brytyjskich w OL 
lawie zlucra się wkrólce. Tam omówione zo 
staną sprawy wspólnych granic celnych i po. 
liivki wwozowcj. De Valera jeszcze nie œ 
świadczył, czy Irlandja weźmie w tej konfe: 
rencji udzial — i cheialby — i boi się swye. 
nieprzejeduanych niepodległościowców. 
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Jadąc na wycieczkę bedziesz miał gwarantowaną pogodę w sercu: gdy weźmiesz ze 
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r yki A. ROTHE, Kraków 
ulica Sławkowska 120. 


Pokói na Dalekim Wschodzie — ale jak długo? 


Dcwódca japońskich sił zbrojnych i burmistrz chi nski w Szanghaju w chwili 


rozcjmu. 


ZUawarcia 


Czy pokój ten potr wa jednak długo? 


Likwicluicie akcie szel [owąl 
Przesyłajcie pieniądze! Konto PKO 405.959! 


— niejeden chazen mógłby jej pozazdrościć... 
Szaloną radość sprawiła pani Viola Philo 
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Wiola Philo 


wą piosenką doróżkarską. 


idealnym wprost akompanjatorem jest p. 
Korys Kogan, świetny pianista, który poza- 


tem z podziwu godną maestrją odegrał utwo- 
ry kilku kompozytorów żydowskich. 
Publiczność była zachwycona I nie chciała 
pożegnać się z Schwarzem; zaimiast jednak 
naddatków wygłosił znakomily artysta krót- 
kie przemówienie do publiczności. w którem 
dał wyraz swemu zdumieniu, że Kraków ży- 
dowski go zbojkotowal. Publiczności bowiem 
na sali było stosunkowo nie dużo. Schwarz 
oświadczył, że słyszał dażo o Krakowie, a 
chociaż mu odradzano urządzenia występu w 
Krakowie, jednakowoż do Krakowa  przyje- 
chal. Kraków żydowski wystawił sobie na- 
prawdę świadeciwo ubóstwa umysłowego. 
Przyjczdża do nas jeden z najświelniejszych 
aklorów naszych. człowiek teatru, którego 
śmiało porównać można z Granowskim i in- 
nymi wielkimi budowniczymi tealru, a na 
salı — panów mecenasów Żydowskich. leka- 
rzy i innyveh przedstawicieli inteligencji oraz 
zydostwa krakowskiego policzyć można na 
palcach. Stawią się napewno, gdy przyjdzie 
jakiś aktor niemiecki lub gdy zapowie swój wy- 
stęp jakis szmoncesowaty kawałarz. Snobizm 


|, publiczności krakowskiej jest smutną ilustra- 


cją naszego Krakowa... M. K. 
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Wiedeńskie „Festwochen* | 


(Od naszego specjalnego wyslannika). 


Wiedeń, 16 czerwca. 

Wiedeńskie ..Festwochen* w pelnym są toku. 
najciekawszą jednak ich częścią jest narazie 1. Mię 
dzynarodowy konkurs dla skrzypków j śpiewaków 
Zgłosiło się przeszło 700 uczestników (500 spie- 
waków i 200 skrzypków) a musieli się oni wszys- 
cy poddać przedewszystkiem wstępnemu egzami- 
nowi (selekcja) a tylko ci, którzy przez jedną z 
eszaminującch zresztą dość ostro komisyj otrzy- 
mali aprobatę, mogą stawać do wlaściwego kon- 
kursu. Część kandydatów otrzymała t. zw. po- 
prawki, t. zn. musieli po raz wtóry stanąć przed 
komisją, innych a Jimine odrzucano. Większa 
część tych ostatnich jednak wnosiła pisemne proś- 
by do komisji o ponowne dopuszczenie do egzami- 
nu. wymawiając się przeważnie niedyspozycją a 
znaczną część tych podań uwzgledniono. Doszło 
nawet do tego, że niektórzy kandydaci stawali 
przed komisją aż trzy razy. 

Od wtorku odbywa się w dwóch największych 
salach koncertowych konkurs przed wiełką komi- 
sją. W sali Musikvereinnu stają śpiewacy przed ko- 
misją, w skład której wchodzą dyrektor wiedeń- 
skiej opery państwowej Clemens Crauss jako prze 
wodniczący oraz pp. Marx, Cesare Nordio, Geor- 
gescu, dr. Reitler, dr. Konta, Marja Jeritza, Sel- 
ma  Kurz-Halban, Manowarda, Mayr, Łucja 
Weidt, dr. Lierhammer, Duhan, Alwin, reż, Wai- 
lerstein, L. Różycki, Lafite i ii. W sali znowu Kon- 
zerthausu odbywa się konkurs dla skrzypków a 
komisję tworzą pp. A. Rose (przewodniczący), 
Kusewicki, Fitelberg, Erika Morini, Kubelik, Hu- 
bay, Drdla, Enesco i w..i. Do obu komisji należy 
ex offo aranżer całego konkursu, właściciel] biura 
koncertowego „Musica“ p. M. Rosner, któremu 
należy kilka specjalnych słów poświęcić. Myśl 
urządzenia konkursu zrodziła się w głowie Rosne- 
ra, on wszystko obmyślił i zorganizował, on za- 
interesował i pozyskał sfery miarodajne, on wresz- 
cie przeprowadził propagandę i całą pracę przy- 
gotowawczą, a obecnie jest duszą całego konkur- 
su i niemal wszystkiem kieruje. W sekretarjacie 
przy Schwarzenbergplatz w dawrem kasynie ofi- 
cerskiem, gdzie się cały ruch koncentruje. urzę- 
duje on przez cały dzień bez wytchnienia, służąc 
radą, albo też w razie potrzeby pociechą wszyst- 
kim, a zwłaszcza uczestnikom pochodzącym z 
Polski, gdyż z nim mogą się oni najlepiej porozu- 
mieć, bo — po polsku. Drugim opiekunem grupy 
polskiej, złożonej z około 80 osób jest tutejszy 
działacz społeczny, b. prezes .Strzechy* i innych 
towarzystw dr. B. Tenenbaum. 

Przyznać trzeba, że konkurs skrzypków stoi 
pod względem artystycznym na poziomie znacznie 
wyższym, niż konkurs śpiewaków, nima bowiem 
wśród kandydatów ani jednego. któryny nie był 
skończonym już dzisiaj a co najmniej bardzo do- 
brym skrzypkiem. Inaczej ma się rzecz z śpiewa- 
kami. I tu natrafia się dość często nawet na do- 


*RANCISZEK WERFEL 


skonałe jednostki. większość jeduak to narazie 
tylko materjał, domagający się, jefzeze dalszego 
kształcenia. Głosy wszystkie są ua ogół bardzo 
piękne i godne uwagi. 

W pierwszym zaraz dniu konkursu bezsprzecz- 
nie największy sukces odniosła p. Bożena Jaroń- 
ska z Warszawy, która tak bardzo porwała całą 
publiczność (konkursy odbywają się publicznie), 
ze obdarzono ją spontanicznie, pomimo ostrego 
zakazu, burzą oklasków. Konkurs trwać ma po- 
dobno do soboty, poczem natychmiast, bo już w 
poniedziałek ma się odbyć koncert Jaureatów. 

Równocześnie odbywają się w Wiedniu atrak- 
cyjne koncerty i przedstawienia operowe z tytu- 
łu „Festwochen*. Opera państwowa wystawiła 
cały „Ring des Nibelungen“ Wagnera i zapowie- 
działa m. i. dwa występy sławnego włoskiego te- 
nora Tito Schipy. Miał on wystąpić pierwotnie w 
„Rigoletto* i „Manon“, którą to ostatnią operę 
zmieniono potem na „Fausta“, wkrótce jednak 
doniósł impresarjo jego dyrekcji opery, że p. Schi- 
pa nie wystąpi w żadnej z tych oper i proponuje 
„Marte“ i „Łucję z Lammermooru*. Tych dzieł 
opera wiedeńska nie ma chwilowo w repertuarze, 
a nie chege nadaremnie zapłacić umówionego ho- 
norarjum (podobno 800 dolarów!), zgodziła się 
na urządzenie koncertu w teatrze. Po raz pierw- 
szy zatem od niepamiętnych czasów odbył się w 


'wiedeńskiej operze państwowej zamiast przedsta- 


wienia operowego, koncert. Zwabiona sławnem 
nazwiskiem publiczność przybyła do teatru, 
wprawdzie nie tłumnie, ale w znacznym komple- 
cie i — doznała po części rozczarowania. Okazało 
się, że p. Schipa posiada olbrzymią kulturę śpie- 
waczą, że sztukę śpiewania opanowuje z najwyż- 
szą maestrją, lecz że głos nie posiada już dosta- 
tecznej świeżości, by porwać słuchaczy. Mały ten 
skandalik znalazł naturalnie też echo w prasie 
miejscowej, która zarzucała dyrekcji opery nieu- 
dolność, dyrekcją znowu zwaliła w ofiejalnem o- 
świadczeniu winę nie dojścia do skutku występów 
Schipy w operze na impresarjów i t. d. 

O wiele ciekawszym jednak był —o ile idzie 
o sensację — koncert 1000 muzyków, urządzony 
w nowym, olbrzymim stadjonie wiedeńskim. Ty- 
siąc bezrobotnych muzyków zebrał Jan Strauss 
(wnuk). by oddać hołd genjalnym swoim przod- 
kom. Stworzył on orkiestrę, w skład której we- 
szło: 455 skrzypków, 180 wiolonczeli i basów, 120 
fletów, klarnetów i t. p, 125 instrumentów dę- 
tych blaszanych, 45 kotłów i 125 eyter. Koncert- 
mistrzem tej gigantycznej orkiestry był 71-cio let- 
ni prof. Hirschler, który grywał jeszcze pod dy- 
rekeją sławnego Jana Straussa. Koncert odbywał 
się — jak już zaznaczyłem — w stadjonie sporto- 
wym a. wszystko przypominało kolosalnością swo- 
ja rekordowe wyczyny sportowe. Owych 1000 mu- 
zyków grało z 60.000 arkuszy nut, które w wadze 
380 kilogramów sprowadzono specjalnie z Lipska, 
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(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Tempiera 


Piacido usmiechal sie w sposób skupiony, co 
pi zydawalo mu wyglądu Guliwera, który z u- 
przejmosci słucha przestróg i rad niewidzialnych 
jakichś karzełków. Prawieże zrastające się brwi 

Jaeida slanowiły jak gruby, pisarski znak pauzy. 
Nad tą „pauzą” jaśniało niezpyt wysokie czoło. 
Wątła postać jakby się wstydziła — w sposób 
dziwny — sama siebie. To dawna, kochanu twarz 
n.ówiła sobie Gracja trwożliwic w duszy -apew- 
ne poraz setny już. Ale przeraziła się znowu, kic- 
dy za chwilę myśli jej opanowało natarczywe 
spostrzeżenie: stary kochany „mestro“ 

Placido przestał przypatrywać się 
dziedzińcowi doinu: 

— Czy wiesz Gracjo w Rio mówiłem sobie 
codziennie. że żyję na wygnaniu i że powrócę w 
ojczyste strony. A teraz wydaje mi się rzeczą 
berdzo dziwną, ze z wygnaaia wróciłem 
gnanie. 

— Cóż to ma znaczyć Placido, mój Boże: 

— Nie gniewaj się Graja. nie pozcstaje to w 
żndnym związku z tobą; dotyczy to mnie 


pustemu 


w wy- | 


tylko. | 


Wyprzedziłem sam siebie zbyt szybko; nie znaj: 
duję już zadowolenia ani rozwiązania. 

— /Znajaztcsz! Będę się o to starała dopóki żyć 
bedę. 

— Nie rozumiesz mnie już zupełnie dokładnie, 
Graja. To ja sam nie znajduję zadowolenia. To ta- 
ka lazu życia. Niektórzy ludzie osiągają ją ída- 
jąc się rozmyślamiom, inni nie zamysłając się 
wcale. Tobie powiem czego nie mogłem powiec- 
dzieć komu innemu. Utwierdzani się w przeko- 
naniu, że Lauro wnarł własnie z powodu takiego 
slanu. Nie mogło już zadowolić go życie połowi- 
czne ani horyzont pustkowia. 

Gracja wciąż jeszcze dobrze nie pojnmowała 
brata. To, co w istocie rzeczy było przyznaniem 
się do doskonałosti, uważała za wyznanie słabo- 
ści W rozgoryczeniu wskazała wielki przykład: 

— Gdybys był doświadczył, z jaką siłą ojciec 
znosił okropności w listopadzie, wtedy... 

Nie pozwolił jej dokończyć zdania: 

— Jestem niczem w porównariu z ojcem. On... 
nie możną tego wyrazić wcale, on ma w sobie 
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publiczności zaś naliczono „tylko 60.000 osób! gy 
rygent Jan Strauss trzymał się starej straussow- 
skiej tradycji i brał częstokroć skrzypce do ręki, 
by grać wraz z orkiestrą walce lub polki. Ten si- 
wizną już dziś okryty „wnuk“ przypominał, sto- 
jąc na wysokiem podjum, pomnik genjalnego Jana 
Straussa, ustawiony w tutejszym Stadtparku. Or- 
kiestra odegrała programem objęte kompozycje, 
wśród których widniały Uwertura do „Nietope- 
rza”, wale „G'schichten aus den Wienerwald“, 
„An der schönen blauen Donau“ i i. bardzo do- 
bro i precezyjne, pomimo jednak tak wielkiej 
ilości wykonawców brzmienie orkiestry nie wzmo- 
gło się tak bardzo zwłaszcza, gdy grały tylko in- 
strumenty smyczkowe. 

Zaraz następnego dnia zaprezentowano gościom 
inną wiedeńską specjalność a mianowicie cudow- 
nie oświetlony ratusz wiedeński oraz koncert ze- 
społu trębaczy z wieży ratuszowej. 

Wkrótce potem wprowadził nas w sferę praw- 
dziwej i bardzo poważnej sztuki sławny dyrygent 
Sergej Kusewieki, który stanął na czele wiedeń- 
skich Filharmoników i zdobył olbrzymi, rzadko 
spotykany sukces. Jego nadzwyczajne zdolności 
dyrygenckie zabłysnęły w całej pełni i porwały ' 
nietylko całą publiczność, lecz także starych, wy- 
trawnych Filharmoników, którzy z mistrzem Ar- 
noldem Rosem na czele zgotowali znakomitemu 
dyrygentowi serdeczną owację, — fakt zdarzają- 
cy się bardzo rzadko, i 

We czwartek rozpoczyna się I. Międzynarodo- 
wy Festiwal muzyki nowoczesnej, o którego prze- 
biegu doniosę w następnym liście. 

ALFRED PLOHN. 


coś radjoakiywnego, substancję nie do zniszcze- 
nia, czego brak nam, dzieciom. Dlatego promie- 
nieje choć nie zdaje sobie sprawy z tego. Czy nie 
odczuwasz, że teraz w okresie upadku promienieje 
bardziej niź kiedysolwiek przedtem? Upadek, to 
podłe slowo! On tylko oddala się. Już nie zajmu- 
ją go drobnostki. Przeżyłem wiele nieprzyjem- 
nych rzeczy z powodu ojca, ale jestem całkowi- 
cie po jego slronie. Bo nie chciał zgodzić się, že- 
by paroszylo się to, co male, co wchodzi w kom- 
promisy. Uświadamiałem to sobie coraz więcej 
tam, za morzem. Uważaj mnie za głupca ale 
mysl o nim dodaje mi sił, żeby nie być z siebie 
zadewolony, a jednak żyć! Nie mogę go naślado- 
wać. Droga moja jest uciążliwsza. Świadomość! 
Zmiszczyć muszę w sokie wszystko co zniszczyć 
nicżna.. Zreszta, Graja, czy naprawdę przepisa- 
las wszystko co znalazłaś w mojej szufladzie? 
Ach Placido. niejedno przepisałam nawei 
dwa, trzy razy. Widzisz, to byly te godziny, które 
nunie zachowały przy życiu. 

— A więc przypominasz sobie może również | 
tę niedorzeczną przypowieść o greckim gościn- 
cu. 

— Tak, naturalnie! lyłko gospody i zajazdy. w 
których staje się gościna, zamiast iść naprzód. 

— A więc teraz rozumiesz mnie już dobrze. 
Zdaje mi się, że stanąłem właśnie na tym go- 
ścińcu. 

= Ale pójdziesz uaprzód, Placido :ochany, mu- 
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Bzy bozanna przyniesie rozwiązanie? 


Droga do Lozanny prowadzi przez (v 
Zadaniem konferencji lozańskiej winno we- 
dle układu 6 mocarstw, zawariego jeszcze 12 
lutego br. być ustalenie trwaiego ureguiowa- 
nia spraw wspomnianych w raporcie bazylej- 
skim. jak również niezbędnych zarządzeń dla 
zaradzenia innym sprawom gospodarczym i 


finansowym, które spowodowały lub mogą 
przedłużyć kryzys. przez który przechodzi 


świat. Wynika więc z tego dokumentu. pod- 
pisanego przez Francję, Anglje, Włochy, 
Niemcy, Beigję i Japonję, że program konfe- 
rencji lozańskiej obejmie sprawę odszkodo- 
wań w związku z długami wojennemi i inne 
zagadnienia niewymienione i nieustalone. 
Sprawa odszkodowań łączy się ściśle z spra 
wą długów wojennych. Sprawa długów wo- 
jennych nie może być załatwioną bez zgody 
wielkiego wierzyciela, jakim są Stany Zjedno 
czone, Stany Zjednoczone nie biorą udziału 
w konferencji lozańskiej. Nie wysyłają nawet 


na tę konferencję swego obserwatora. Ale 
Ameryka skłonną byłaby przedyskutować 
sprawę długów wojennych. gdyby Europa 


wykazała, że posiada dość sił moralnych i du- 
chowyvch, aby umożliwić swoim narodom spo- 
koje wyżycie się, Hoover stawia to jako 
warunek skreślenia długów wojennych. Zgo- 
dziłby się na odpisanie długów, jeśli Europa 
wprowadzi cgranicznie rozbrojenia. 
Konferencja rozbrojeniowa gubi sie w dy- 
skusjach technicznych i niec dochodzi do kon- 
kretnych rezultatów. MacDonald zatrzymał 
się w drodze do Lozanny w Paryżu i tam zda- 
je się doprowadził do kompromisu z Herrio- 
tem w sprawie i zbrojeń i rozejmu politycz- 
nego, chcąc w ten sposób spełnić warunek po- 
stawiony przez Amerykę, bo tylko wtedy mo- 
że kwestja reparacyj znaleźć rozwiązanie. 
Nie ulega kwestji, że Lozanna nie da defi- 
nitywnych rezultatów w sprawie długów mie- 
dzysojuszniczych, gdyż trudno wierzyć, aby 
rząd waszyngtoński zdobył się na ostateczna 
decyzję w tej sprawie przed wyborami nowe- 
go prezydenta. Ale gdy mimo to stara się 
MacDonald znaleźć rozwiązanie w sprawie 
rozbrojenia, czyni to dlatego, bo chce umożli- 


sisz iść naprzód! 

Żacisnęła dłonie w pięści jakby siła mięśni po- 
wieść zamierzała brata do celu: 

— Nic nie powinno odwracać twojej uwagi a- 


ni przeszkadzać ci. Żaden zawód, żadna troska. 
Wszystko to musimy omówić. Ach, zamało znasz 
jeszcze Artura. Artur to bohater. Uwolnił ojca z, 
więzienia. Dła Artura niema nie niemożliwego. U- 
pizątnie ci z drogi wszystkie zapory. żebys od- 
tąd poświęcić mógł się już tylko dziełu swojemu. 

Placido śmiał się przebiegłe: 

— Zdaje mi się, że chcesz wywrzeć wpływ na 
Artura, żeby z ulicy zwabił mnie do restauracji 
z wygodami. 

Gracja niesłusznie w zdaniu iem dosłyszała się 
powątpiewania w siły ukochanego. 

— O, nie znasz Artura. Posiada w sobie wszyst- 
ko, czego brak tobie, tak jak iy posiadasz wszyst- 
kə czego brak jemu. A jednak jesteście do siebie 
podobni niezwykle, przysięgam ct. 
chany! 

Kicdy rozmowa dotarła do tego miejsca, zapu- 
kuł ktos do drzwi. Jakby ua zawołanie wszedł 
właśnie Artur Campbeli. Czekał już zresztą prze- 
szło godzinę w saloniku, nie mając odwagi wejść 
do pokoju Placida: 

-> Wybaczcie, nie chciałbym wam przeszka- 
dzać, ale to burdzo ważna sprawa. 
bardze nie gniewaj sę na mnie Placido... 

Brat Gracji przysunał hrzesłę Lampuellowi. 

- — Nie będę się va ciebie gmewał nigdy, Artu- 
CZE. 


Placido ko- ! 


Proszę cię | 


wić Hooverowi przygotowanie do rozwiązania 
problemu długów wojennych a ponadto prze- 
konany jest, że pomyślny wynik narad genew 
skich umożliwi mimo enuncjacji, o wznowic- 
niu z dniem 1 lipca spłaty procentów i amor- 
iyzar ji długów wojennych, zgodę rządu ame- 
rykańskiego na to, by w chwili ustalenia mo- 
ratorjum dla Niemiec, nie żądać od swych 
dłużników europejskich spłaty długów. 

W tym wypadku byłaby obecna konferen- 
cja tylko wstępem do dalszych narad w spra- 
wie ostatecznego zlikwidowania problemu dłu 
gów, zlikwidowanie mogłoby nastąpić dopiero 
po objęciu rządów przez nowowybranego prc- 
zydenta amerykańskiego tj. w roku przy- 
szłym. 

Ale sprawa długów wojennych nie sianowi 
jeszcze jedynej przyczyny obecnego kryzysu. 
Polityczne długi stanowią tylko jeden roz- 
dział wielkich politycznych zagadnień. Życie 
gospodarcze załamuje się pod ciężarem tysię- 
cy nierozwiązanych problemów. Niema kraju, 
któryby nie cierpiał z powodu ciągłego odra- 


czania isiolnego rozwiązania. Nawet bogate 
kraje. niczadłużone zbytnio, gonią resztkami 
Całe gospodarstwo światowe żąda  rozwiąza- 


nia problemu wymiany kapitałowej ji. tawa- 
rowej. Mylą się niektórzy, gdy sądzą, że unja 
naddunajska bvłaby jakiemś rozwiązaniem. 


Myślano, że w Lozannie przystąpi się do usu- 


wania przeszkód w handłu międzynarodowym 
że się usunie trudności gospodarcze. 

Tymczasem właśnie z powodu rosnącego 
kryzysu postanowiła Anglja zwołać konferen- 
cję Imperjum do Ottawy. Niektórzy Anglicy 
spodziewają się na międzyimperjalnej konfe- 
rencji w Ottawie znaleźć rozwiązanie swoich 
trudności gospodarczych.  Spodziewają się 
stworzyć w Ottawie blok gospodarczy Impe- 
rjum angielskiego, by polem imieniem zje- 
dnoczonego i jednolitego frontu iniędzyimpe- 
rjalnego wystąpić do pertraktacyj z innemi 
państwami w sprawie handlu międzynarodo- 
wego. 

Anglja nie ma czasu, bv długo siedzieć w 
Lozannie „bo już w lipcu zbiera się w Otta- 
wie konferencja międżyimperjałna, która ży- 


Campbell odsunął krzesło ostrożnie. Była to o- 
zaaka uszanowania, którego człowiek 45-letni nie 
mógł przemóc na sobię wobec 21-letniego mło- 
dzieńca. Potem wyznał Artur, zacinając się w po- 
czuciu winy: i 

— Ja mianowicie.. bardzo to zuchwale, że tak 
postąpiłem.. Wiersze twoje i szkice dałem do 
przeczytania Aldo Bugcttiemu, Gracja wie o tem. 
Bugetti jest lu podobno autorytecliem w sprawach 
literackich, ale me muszę ci tego chyba dopiero 
opowiadać. Vo moj przyjaciel, Przed dwiema go- 
dzinami dosłałem od niego tę oto kartkę: 

Artur partoląc przeczytał swoim gardlano- no- 
scwym akcentem osnowę karty: jakby wyrażniej- 
sze odczytanie teksłu przyczyniało mu zbyt wie- 
le kłopotu, bo tak natrętnie poparcia udzielał i 
wtrącał się w wewnętrzne sprawy włoskiego pi- 
smiennicłwa: 

„Piszę dzis do pana, kochany panie Gamphcell, 
w największym pospiechu. Utwory młodego Pla- 


cida Pascarelh zajęły mnie żywo. [en niezwykły , 


czlowiek nietylko, ze ma wielkie zdolności: ale 
jest — co zdarza się juź zadziej — swoistą indy- 
wiaualnością, kiorą stanowczo należy popierać. 
Preszę odwrotna pocztą donieść mi c zgodzie au- 
tora, a wiersze i lilozoliczne notatki jego ogło- 
szę najpierw w mojem czasopiśmie, & potem w 
forme książkowej. Rzeczy te z pewnością zyska- 
ją rozgłos. Bo ten ścisły, powiedziałbym — pół- 
nocny niemal ton u połaczemu Z południową su- 
towością formy (w wierszach) jest u nas czemś 
Rowem". ~ d on 


wiej w danej chwili, gdy caly świat przeszedł 
do polityki protekcjonistycznej, interesuje Wiek 
ką Brvtanję niż Lozanna. i 

Anglja spodziewa się, że po Ottawie bę» 
dzie mogla na światowej konferencji, zwoła=: 
nej z jej inicjatywy do Londynu, przystąpić 
do współpracy z innymi krajami w sprawie, 
problemów gospodarczych. Anglja nie chciała 
się zgodzić, by natychmiast po Lozannie od» 
była się światowa konferencja londyńska. — 
Wierzą bowiem niektórzy angielscy politycy, 
że uda im się w Ottawie stworzyć obszar go- 
spodarczy w sobie zamknięty z jednolitą wa~ 
lutą i z preferencjami celnemi. Wtedy stano< 
wisko Anglji jako partnerki będzie na świa- 
towej konferencji londyńskiej o wiele silniej- 
sze niż dotychczas. 


Wiadomo. że niektóre kraje niechętnie się 
patrzą na nową próbę angielska, twierdząc, 


że lnperjum angielskie jako zamknięty w so- 
bie obszar gospodarczy powiększy trudności 
gospodarcze świata i uniemożliwi wolną wy- 
mianę towarów, bez której niema rozwiąza- 
nia i wyjścia z kryzysu. i 

Niewiadomo jeszcze, czy niektóre państwa 
należące do fImperjum angielskiego zaakcep- 
tuja plan rządu londyńskiego, czy dla pew- 
nych chwilowych nawet korzyści związą się 
tak 7 Anglja. aby nie mogły korzystać z na- 
darzających się sposobności handlowania z 
inaymi krajami. Dlatego trudno przepowie- 
dzieć, jakim etapem w próbie złagodzenia o- 
becnego kryzysu będzie Ottawa. 

Ale jedno już jest dziś wiadolue, że Lozan- 
na nie przyniesie rozwiązania, że nawet prc- 
blem długów miedzysojuszniczych zostanie 
odroczeny. luna jest rzecz, że ciągłe odracza- 
nie koniercncyj, imnoży tylko trudności. ale 
z tem, zdaje się, nie liczą się niektórzy pro- 
wodyrzy narodów. | 

——ogo— 


FFON'RA KRAJOWA 


W sprawie scalonego 
boGdatku obrotowego 


„Związek Izb Przemysłowo- Handlowych w o- 
pinji, skierowanej do Ministra Skarbu w sprawie 
scalenia podatku od obrotów cukrem oświadczył, 
że uproszczenie stosunków wymiarowych, które 
ma być wynikiem scalenia nie da się w pełni o- 
siągnąć, o ile scaleniem obejmie się ter lub inny 
arlykuł dancj branży, np. cukier, zamiast szere- 
gu artykułów slanowiących gros obrotu danej 
gałęzi uandlu, w danym wypadku gaięzi spożyw- 
czo- kolonjalnej, Nadto przyjęty sposób realiza- 
cji scalania podatku powoduje, że płatnicy repre- 
zenlujący handel będą opłacać od mektórych ar- 
tykułów podatek obrotowy w formie scalonej, a 
od innych według indywidualnego bądż ryczałto- 
wego wymiaru, co niejednokrotnie spowoduje po- 
dwójne opodatkowanie. 

W sprawie wysokości stawki podatku Związek 
Izb oświadczył, że nie może ona przekraczać 3 
prec. oraz, że zryczałiowany podatek obrotowy 
powinien być zmniejszony o udział obrotu eu. 
krem w ogólnym zryczałtowahym obrocie. 


Ulgi dla przedsiębiorstw 
letniskowych 

W. miejscowościach letniskowych powstaje w o- 
kresie lelnim zazwyczaj szereg przedsiębiorstw, 
oLslugujących Judnosć przybywającą na czasowy 
pobyt. Przedsizbicrstwa takic, mimo, iż wiado- 
niem jest, że będą istniały 3—0 miesięcy, muszą 
wykupywać roczne świadectwa przemysłowe. 
Wysokość opłaty takiego Świadectwa jest oczy- 
wiście za wysoka dla przedsiębiorstwa pracują- 
cego mniej niż pół roku oraz sprzyja ona prowa- 
dzeniu przedsiębiorstwa wogóle bez świadectwa 
przemysłowego w sposób anonimowy, wskutek 
czego przedsiębiorstwa opłacające własciwe świa 
dectwa są narażone na nieloja'ną konkurencję. 

Wobec tego Izba Przemysi»xo- Handlowa w 
Warszawie zwróciła się do Ministra Skarbu z 
prośbą, aby zechciał skorzystać z uprawnień art. 
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S usiawv o podatku przenysilowvm 1 zezwolił 
na prowadzenie w miejscowościach lelniskowych 
przedsiębiorstw  iuiadiu towarowego, zakładów 
dla sprzedaży napojów chłodzących. hoteli, poko- 


jow umeblowanych. pensjonatów, aptek 1 przed- 
siębiorstw  kinemalografieznych na podstawie 


półrocznych świadeciw przemysłowych, o ie 
przedsiębiorstwo powstaje w danej miejscowo: 
ści po 1 kwietnia. Ważność takich świadectw u- 
pływałaby w 6 miesięcy po ich wydaniu, 


Cudzoziemcy kupują Gomy 
w Polsce 


Od pewnego czasu zauważono na terenie Pol- 
ski ciekawe zjawiska. 

Oto w Warszawie, Lodzi, Poznaniu. Krakowie, 
Lubliniec i Lwowie zawarto szereg  iranzakcyj 
sprzedaży domów, przyczem kupującymi byli cu- 
dzoziemcy. 

Ma się w danym wypadku do czyrienia ze zja- 
wiskiem, przypominajacem okres z przed kilku 
lat, kiedy kupowano domy zagranica w liczbie 
wyjatkowo wielkiej. 

Kupowanie domów odbywa się za pośrednic- 
twem kilku agentów, którzy pośredniczą w tych 
sprawach. 

Dodać należy, że kupowane są tylko domy wiel- 
kie, rentowne w dzielnicach begatszych. 

Domy, posiadające drobne mieszkania, z któ- 
rych eksmitowanie mieszkańców nie jest możli- 
we, nie znajdują chętnych nabywców. 

Zjawisko kupowania domów w Polsce tłuma- 
czy się tem, że kapitał obcy szuka tą drogą ren- 
townej lokaty, co przy obecnie rażąco niskich ce- 
nch realności przychodzi szczególnie latwo. 


Doniosła konferencja 

w sprawie terminatorów 

rzemieślniczych 

Według obowiązujących przepisów o zatrudnia- 
niu kobiet 1 młodocianych wszelkie bezpłatne za- 
trudnianie młodocianego względnie wszelkie po- 
bicranie opłat za naukę jest wzbronione Rada Izb 
Rzemieślniczych wystąpiła o wniesienie popraw- 
ki do tego rozporzadzenia, któraby wyłączyła u- 
czniów rzemieślniczych. Uczeń rzemieślniczy sta- 
rowi odrębną halegorję. Wstąpienie 
jest często uciążliwe dla majstra. Uczeń zanim się 
r:tczy pracować niszczy malerjał i narzędzia. To 
też pobieranie opłat za naukę stanowi pewien 
zwrot kosztów nauczania. Pozalem zakaz zatlru- 
dniania bezpłatnego uczniów może się przyczynić 
do zupełnego zniechęcenia majstrów do przyjmo- 
wania terminatorów. 

Sprawa ta była tematen rozważań specjalnej 
narady, jaka się odbyła w min. przem. i handlu. 
Przedstawiciele Rady lzb Rzemieślniczych wska- 
zywali na konieczność wydania dodatkowych za- 
rządzeń. 

Dowiadujemy się, że niektóre rady Izb Rze- 
mieślniczych będą uwzględnione. 


Pom.dory... 

Ponoszono niedawno, o zmonopolizowaniu im- 
portu cebuli do Polski przez jednego importera. 
Natomiast inni importerzy zostali w znacznym 
s'opniu uposledzeni przez władze regulujące przy 
wóz. Importer uprzywilejowany otrzymał prawo 
“wozu 5U wagonów przez Trjest, podczas gdy in- 


do terminu " 
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korzystający z niezwykłego poparcia sprowadzać | 


Lędzie do Polski pomidory. 

Nie trzeba zupełnie dumpiugu obcego. by utru- 
unić sytuację rolnictwa  Wystarczai posunięcia 
min. przem i handlu. Pomidory stanowią artykuł 
predukowany ostatnio w Pols'e w ogromnych ilo- 
ściach. Sprowadzanie tego artykułu z zagranicy 
przyczyni się tylko do pogłębienia kryzysu w roi- 
nictwie, 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


a 
Likwidacja wielkiego banku 
smerykzńskieco 

Wielka nowojorska instylucja finansowa Lee 
Ihyginson el Go. zostala zlikwidowana. Firma 
Lec Higguison istniała od 85 lat i dopiero w zwią 
zku z aferą Kreugera, którego operacje finanso- 
we w dużej mierze popierała, popadła w truano- 
ści finansowe. Agendy lej firmy przejmie specjal- 
ne towarzystwo amerykańskie, do którego przy- 
slapi prawdopodobnic również i J. P. Morgan. 


Koniec odpływu złota 


ze Stanów Ziedn.? 


Odpływ złota ze Stanów  Zjedn. trwający od 
szeregu miesięcy i przysparzający największe tro 
ski amerykańskim sferom finansowym, został o- 
statnim transportem złota ze Stanów w kwocie 
55 milj. dol. prawdopodobnie zakończony. Suma 
ta stanowi bowiem resztę złota francuskiego w 
Stanach Zjedn. W ostatnich miesiącach odpłynęło 
ze Stanów Zjedn. ogółem 2,3 miljarda dol. 


Nowe pokłady naftowe 
w Rosi: 

Na ostatniej konferencji Akademji Umiejętności 
w Moskwie omawiano sprawy nowych pói nafto- 
wych. Chodzi w tym wypadku o pola naftowe o 
zöolnosci produkcyjnej 100 miljonów tonn i pokła- 
dy około 400 miljonów tonn w okolicy Bakszira t 
Julyńsk. Eksploatacja może być natychmiast po- 
djęta. 


Nowy monopol 
w Niemczech? 


Zarząd kolei niemieckich wystąpił do rządu z 
p:ośbą o powierzenie mu monopolu przewozu to- 
warów. Na niocy tego monopolu miałyby koleje 
imemieckie wyłączne prawo „arobkowego 
wozu towarów. Akcja kolei niemieckich skiero- 
wana jest przeciw rosnącej konkurencji samocho- 
dowej. 


Zwrot w polityce handlowej 
Francii 

Fiancja przyznała ostatnio zainteresowanym 

czynnikom amerykańskim prawo do brania u- 

cziału w ustalaniu kontyngentów wwozowych ze 

Stanów Zjednoczonych. Dotąd jedynie Niemcy — 


| 


prze- 


za pośrednictwem powołanych swego czasu mic- ; 


szanych komisyj sludjów współpracy gospodar- 
czej obu krajów — mogły oddziaływać podobnie 
ua francuską politykę nandlową. 

Zwrot w polityce handlowej Francji — która 
dotychczas ustala aułonomicznie kontyngenty 
wwozowe — idący w kierunku konwencyjnego u- 


m musieli sprowadzić cebulę egipską na Gdynię. stalania tych kontyngentów, winien być cory- 
Obecnice dowiadujemy się, że ruchliwy importer | chiej przez nas wykorzystany. 


ZE SALI ODCZYTOWEJ. 


„Feteracje ncudunajska” | 


(d) Onegdaj odbył się w sali Klubu Prawników 
odczyt p. min. dra Karola Badera, b. posła pol- 
skiego we Wicdniu, nt. „Federacja Naddunajska*, 
urządzony staraniem Stowarzyszenia Polek z 
Wyższem Wykształceniem. Mimo, iż projekt tede- 
racji naddunajskiej zrodził się na tle wybitnie go- 
spodarczem, a mianowicie katastrofałnej sytuacji 


gospodarczej krajów naddunajskich, w szczegól- i 


ności zaś Austrji, Rumunji i Węgier, nadał p. min. 


Bader swemu odczytowi cbarakter wyłącznie po- ' 


litiyczny, zlekha tyłka dotykając spraw gospodar- 
czych. Zdaniem p min. Badera projekt p. Tar- 
diecugo oparł się na fałszywem założeniu polily- 
cznem, wkraczając nieświadomie w sferę polity- 
cznych tendencyj niemieckich. Niemcy bowiem, 
podubnic, jak z wiclkiin tupetem wysuwają na we- 
wnatrz ha-ła czystości rasowej, tak na froncie 
zewnętrznym operują z niesłychaną zręcznością 
programcin „Grossraumwirtschafl*. Niemcy nie 
cucą się wyrzec swych marzeń o hegemonji go- 
spodarczo polilycznej nad Europą środkową pra- 
biac w państwach bałkańskich 1 nadbałtyckich u- 
k tntować swoje wpływy i wycliminować czyn- 
nik francuski. W tym wypadku mielibyśmy do 
czynienia z czterema strefami wpływów gospo- 
darczo- politycznych, a mianowicie z jednej strony 


t 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej, z drugiej 
strony Rosja wraz z częścią azjatycką, z trzeciej 
strony Anglja ze swem imperjum, z czwartej zaś 
strony — im statu nascendi — wymarzona przez 
Niemcy „Mitteleuropa“ pod protektoratem Nie- 
miec. 

Projekt p. Tardieu'go zmierzał naturalnie prze- 
dewszystkiem w kierunku unicestwienia myśli 

schłussowej*, drogą włączenia Austrji do ob- 
szaru cnnego. hez udziału Niemiec. 

Wprawdzie polska myśl polityezna orjentowała 
się początkowo raczej w kierunku „Anschlussu“ 


Austrji do Niemiec, uważająe, iż Anschluss ten 
starowiłby objekt kompenzacyjny, odciąpaj" `y 


niemiecką myśl polityezną od irszej granicy za- 
chodniej, jednak rzsrępnie orjentacja polska zmie 
nila się w kiernnku poparcia inicjatywy francu- 
ehiej. 

W dyskusji zabierali głos pp doc dr 
Gruz prof. Jan Dąbrowski, 
Schmidt słusznie zaznaczył, iż bez udziału Nie- 
mice federacja naodunajska byłaby tworem zupel 
nie niezdolny ac życia, z: względu właśnie na 
to, iż Niemcy jako największy w Europie rynek 
zbytu dla płodów 1olniczych pozostałyby poza na- 
wiasem federacji. A państwom  naddunajskim 
chodzi wszak jedynie i wyłącznie o chłonny ty- 
nek zbytu dla produktów rolniczych. 


Schmidt, 


przyczem doc. dr. | 


| 
| 
I 


Zebraniu przewodniczył b. minister p. Madejski. . 
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RABKA 
Dr. Helena Schajer-Ehrlichowa 


ordynuje jak w latach ubiegłych we willi „ANLELA* 


Dr. HENRYK FREUNDLICH 


ordynuje eały rok 1392kr 
w chorobach wewn. i kobiecych 


ADWOKAT 


Dr. ARNOLD LINMERSPITL 


prowadzi kancelarję w Krakowie, 


ul. Stradom L. 25. I. p. 


Telefon Nr. 122-52. 


Podziekowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
bł. p. Leopolda Feliksa nieodżałowanego Męża 
i Ojca a w szczególności W. Państwu W. Tep- 
perom za okazanie dobrego serca i troskki- 
wości i zajęcia się pogrzebem składają ser- 


deczne Bóg zapłać 
SOzy Wdowa i córki 


Pocdziekowanie. 


WP. Dr. Sandhausowi w Dębicy i WP. Dr Mahlerowi 
lek. szpitala żyd, w Krakowie za trafnie postławioną 
diagnozę — WP. Dr. Schenkerowi chirurgowi w Kra 
kowie za szczęśliwe przeprowadzenie skomplikowanej 
operacji ropnej oraz WP. Dr. Steinbergowi ginekolo* 
gowi za przeprowadzenie porodu, składamy tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie 


Abrahamowie Hahlerowie, Debica 


PODZIĘKOWANIIE. 
JWP. Drowi ADOLFOWI SCRWARZBARTOWI 


specjaliście chorób uszu, nosa i gardła za zręczne 
wykonanie ciężkiej operacji i bezinteresowne leczenie 
składam serdeczne podziękowanie 
8i5g 


NĘDZY 


Chaim Leibier 


Frania Tyrasówna Samuel Landwirth 
Kraków Kamyk 
zaręczeni w czerwcu 1932 r. 


1614kr 
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Dni świąteczne były należycie wyayskane. Nie- 
mal wszystkie gałęzie sportu doszły do głosu. 

Samson święcił triumfy na całej linji. Drużyna 
męska hazeny rozegrała zawody z drużyną Ju- 
trzenki wygrywając mecz 9:0. Niegorzej wyszła 
drużyna żeńska pokonawszy przeciwnika w sta- 
sunku 5:1. 

W mistrzostwach piłki nożnej ma Samson dal- 
szy sukces do zaasrowania w wygranej 3:0 nad 
Czarnymi. Mniej szczęścia miała Ż. M. S. pono- 
sząc dotkliwą klęskę 8:0 4 Metalem. 

Sekcja giiinastyczna wznowiła swą działalność. 
Gwiczenia odbywają się na wolnem powietrzu na 
boisku. 

Sekcja kolarska zrobiła swój pierwszy krok 
wycieczką do Pilzna. Planowane są dalsze wy- 
cicczki jakoteż udział w wyścigach lokalnych. 

Nowo utworzona sekrja turystyczna rozwija 
się dobrze. Na najbliższy program złoży się O- 
prócz krótszych wycieczek dwudniowa wycieczka 
autobusem do Pienin i statkami wzdłuż Dunajca. 

Kalendarzykiem KOZLA objęty dzień sprinta 
odbędzie się w sobotę 18 bm. na bieżni Samson! 
Zawodami kieruje sędzia zwiazk. p. Reich. 

W Samscnie została utworzona sekcja ciężka 
atletyczna. Chwilowo uprawiany będzie dział wa- 
gi wszelkiego kalibru. Ochotników zgłosiło się 
kiskunastu. Treningi z przyrządami rozpoczynaja 
się w medzielę. 

Wzorem lat ubiegłych zawiązał się i w kr. ko- 
mitet półkolonij wakacyjnych dła dziatwy szkolnej 
Prace przygotowawcze rozpoczną się wkrótce. 

Turniej tenisowy klubów żydowskich 2 mistrzo- 
stwo Polski pod egidą W. Z Makkabi odbędzie 
się na kortach tenisowych Samsonu w czasie od 
13—15 sierpnia 1 będzie inauguracją uroczystości 
jubileuszowych z okazj: 20-lecia. Z F 
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Wielka obława na tragarzy 
w Warszawie 

Z Warszawy donoszą: W czwartek od godzi 
ry 6 ramo do 1 popołudniu dzielnice Powązkow- 
sku i Muranowska, plac Kercelego, Hale Mirow- 
skie, Żelazna Brama i Grzybów były widownia 
rasowych obław na tragarzy. 

Oblawy odbywały się po uprzedniem zamknięciu 
biam w sąsiedztwie, przyczem zatrzymano wszy- 
stkiew tragarzy z placu Żelaznej Bramy i Hal 
Mirowskich, jak również ze składów węglowych. 
Zalrzymanych przewożono do policji politycznej 
w wozach ciężarowych, lub eskortowano ich pie- 
szo w gripach po 50, 60 ludzi, tworzących niezwy 
kłe widowisko dla przechodniów. 

Podwórze ratusza zapełniło się tłumem, który 
obliczano na około 1000 ludzi. Wśród nich znaj- 
dowało się również wielu ezłonków związków 
zawodowych. 

Powodem obławy w dzielnicy Muranowskiej i 
Powązkowskiej miała być groźna awantura, któ- 
ra wybuchła w środę w składzie skór O. Browa- 
pu (Franciszkańska 26). 

Jeden z pracowników tego składu strajkował 
od dłuższego czasu z powodu zmniejszenia pensji 
o5 zł, a kiedy wreszcie zmuszony był zjawić się 
do pracy, szeť nie chciał go przyjąć z powrotem 
i odmówił wypłacenia trzymiesięcznego wynagro 
dzenia. 

W odjrowiedzi na to nastąpiła blokada sklepu. 
We środę przybywający do składu po skóry szewc 
Kieszczyński podczas scysji z blokującymi skład, 
vżył rewolweru. Na odgłos strzałów przybyła po 
licja i razejrzawszy się w sytuacji, postanowila 
zairzymać pracownika, który stał się powodem 
blokady, jak również odszukać tych, którzy brałi 
w nicj udział. Pracownika składu nie zastano w 
domu i nie udało się go odszukać, natomiast w 
związku z tą sprawą zatrzy nano 30-letniego Me- 
nachema Sztabholca, zatrudnionego w sklepie 
Jakowa Litwaka (Sienna 8). 

Obława w Halach Mirowskich nastąpiła nasku- 
tek utarczki między tragarzami a handlarzami 
owcców, którzy odmówili płacenia taksy 30 
groszy od koszyka z owocami, a 15 groszy od 
koszyka z trushawkami i otrzymali w zatargu 
z tragarzami poparcie ze strony „fraków*, gdyż 
naogół handlarze owoców należą do związku be- 
besowskiego. Echem tego zatargu miała być o- 
bława na tragarzy. 


Burzliwe obrady Związku 
aktorów żydowskich 

Związek aktorów żydowskich w Warszawie 
znajdował się od szeregu lat pod fornalną dykta- 
turą i tyranja niejakiego Juwilera, eks-bundowca, 
który jako „dyrektor“ Związku, gospodarką swą 


dcprowadził Związek do kompletnej ruiny. Ju- ' 


wiler cieszył się „wysoką* protekcją i gdy nare- 
szcie zoslal przed paru miesiącami napędzony, 
przybyła do lokalu Związku policja, która orze- 
kła, że ma on nadal „urzędować”. W tych dniach 
obradował pod przewodnictwem znanego artysty 
Morewskiego zjazd artystów żydowskich. „Dzia- 
łalność p Juwilera spotkała się z druzgocącą kry 
tyką. W toku dyskusji zaszedł dramatyczny mo- 
nent. Oto jeden z artystów Klein zerwał się w 
pewnym momencie z miejsca i drżąc cały ze wzru 
szenia, rzucił pod adresem zebranych rozpaczliwy 
ckrzyk: Pamiętajcie, że jeżeli wybierzecie znów 
do zarządu tego, co nas doprowadził do ruiny, 
ja padnę ofiara.. odbiorę sobie życie.. nie mogę 
już patrzeć na to, co się u nas dzieje... 

W wyniku porozumienia między wszystkiemi 
grupami Zjazd uchwalił rezolucję stwierdzająca, 
ze gospodarka w Związku była fatalna. że sza- 
fowano lekkomyślnie funduszami instytucji, co 
musiało w konsekwencji doprowadzić Związek do 
slanu kalaslrofalnego. 

W zwiuzku z ostatniemi wydarzeniami na te- 
renie orgunizacji Zjazd polepił w sposób jaknaj- 
bardziej osiry te metody postępowania, które 
przyczymiły się do tego, 1ż czynnik pozazwiązko- 


wy wkroczył do wewnętrznego życia organizacji | 


arivstów żydowskich. 

Po uchwaleniu tej rezolucji b. dyrektor Związ- 
ku. Juwiler opuścił sale obrad. Nareszcie Zwią- 
zek urtystow odetchnie. Czy też może p. Juwiler 
znowu sprowadzi policję? 


Oszust. karabin i - biedna matka 


Z Warszawy donoszą: Rywka Szafran zamieszka- 
ła przy u M edzianej 16, ua synu Wullu, który 


NOWY DZIENNIK” niedziela 10. VE 1932 


służy w wojsku w Wilnie. Oneg!ai zgzosił się do 
riej esohnik ubrany w mu: aur sierżanta Opowia 
dał, że służy w je: nej kotaparji z jej synem Sta- 
ło się synowi wicikie «szczęście, Stot ua warcie 
w nec, i zasnął. Skratzvono mu przylem kasstbin. 
ze eo zcslał aresztowany i grozi mu ciężka ka- 
ra Karabin taki kosztuje 200 zł. Jesli się odkupi 
ka bin, to krdzie zwol iosy z w'esienia Biedna 
matka słyszac to, oddała ostatnie 40 zł, które mia 
ła p.zy sebi- rzekcn emu sic:żantowi, którzy >rzy 
rzekł, ż za dwa dni zgłosi sęi pc resztą 100 zł. 

Tyu czesem Szafranowa opowiedziała 9 ten 
krewryn: swoim Ci podejrzewające, że padła ofia- 
rą cszustwa, telefonicznie zwrócili się do dowódz- 
twa oednosnego pułku w Wilrie, czy Wolf Sza- 
fran jest aresztowany. Odpowiedziano, że cała hi- 
storjs wyssana jest z palca. Za oszustem wdro- 
żyła policia poszukiwania. 


Powstanie parku narodowego 
w Warszawie 


Magistrat m. stol. Warszawy podjął inicjatywe 
niworzenia Parku Narodowego w Aninie na grun 
tach leśnych, oliarowanych przez Adama hr. Bra- 
rickiego. Obszar ten obejmie wraz z darowanemi 
terenami na cele społeczne ok. 600 morgów i prze: 
slawia rezerwat pięknego starego lasu. 

Zajęcie się tą sprawą przez władze miejskie 
gwarantuje urzeczywistnienie Parku Narodowe- 
go w stolicy, którego brak niesłychanie dawał się 
odczuwać mieszkańcom miasta, mało obfitujące- 
go w ogrody. 


Pogrzeb błp. Dra Kolischera 


W czwartek we Lwowie odbył się pogrzeb b. 
posła, błp. p. dr. łleuryka Kolischera, zmarłego 
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Nad trumna w hali ceremonjalnej cmentarza 
żydowsniego przemawiali mi n. prezes Izby prze- 
mysłowo handlowej sen. Szarski, radny Michał 
Ulam i dyr. Izby handlowo- przemysłowej dr. 
Wechiel Dla uczczenia pamięci zmarłego rodzi- 
na ofiarowała na cele dobroczynne około 5.000 dw 
larów. 


Wyrok w procesie o przekupstwo; 
sędziów przysiegłych ; 

W toczącym się od 8 dni przed sądem okręgo- 
wym w Samborze procesie o przekupienie sę 
dziów przysięgłych, zapadł wyrok skazujący Ka- 
ttrzynę Schmidtowa, Marjannę Kopacz na karę 
więzienia ciężkiego po 5 miesiące. Wincentego 
Czajkowskiego na 6 miesięcy, Włodzimierza Mo- 
nastarskiego na 4 miesiące c. więzienia. Pozosta- 
łych oskarżonych, a to lekarzą dr. Adolfa Fuch-, 
sa, Agnieszkę Czajkowska, Antoniego Tadlę oraz 
kilku sędziów przysięgłych uwolniono od winy i 
kary. i 


Trzej komuniści staną 
przed sądem doraźnym 


Dnia 2 lipca przed sądem doraźnym w Rado- 
miu stanie trzech komunistów z Ostrowca, nale 
ząacych do t zw. „piątki samoobrony ', którzy w 
dniu 24 maja br. w skrytobójczy sposób zamor- 
dowali swego towarzysza partyjnego Józefa Na- 
wrota vel Mąkę. Morderstwo dokonane zostało 
rzekomo za zdradę partji. Przed sądem staną: 
Jan Foremniak, Łucjan Partyński i Adam Baka 
Będzie to pierwsza rozprawa w trybie doraźnym 
na terenie Radomia od chwali wpcewadzenia na 
terenie Ruphtej sądów doraźnych. (PAT). 


Sprawa Schillera — „I. K. C” 


zarzuty Nowaczyńskiego 


Zarzad lwowskiej fiji ZASP. nadsyła nam ob- 
szerne pismo, w którecim zaząacza, iż w następ- 
stwie niebywałej napaści „I.K.C.“ ma Teatr Lwow 
Ski, wdrcżzył natycliniiast dochodzenia i na pod- 
stawie ich wyników stwierdził co następuje:: 

Na terenie Lwowskich Teatrów Miejskich nie 
hyła prowadzona żadna agitacja 
członkowie zespołu artystycznego ani nie należą 
do żadnych pariyj politycznych, ani też nie bio- 
ra udziału w żadnych akcjach politycznych; tem- 
samein Zarząd Filji stwierdza, że kłamstwem jest 
twierdzenie, jakoby członkowie zespołu artysty- 
cznege organizowali „Jaczejkę komunistyczną" 1 
uprawiali akcję aniypaństwowa czy to na tere- 
nie (catru, czy poza nim. Twierdzenie to piętnu- 
jemy jako nikczemny fałsz. 

Fu"tem jest, że w czasie generalnej próby ze 
„Snu srebrnego Saiomei J, Słowackiego“ przynie- 
sicn» do teatru dosć obszerną odezwę, opatrzoną 
w aitzne podpisy osób z pozą sfer teatralnych 
z i csbą a położenie dalszych podpisów. Treścią 
tej odezwy tył profcst przeciwko wojnom wo- 
góle, a przeciwko wajnie zaczepnej z ZSRR. w 
szczególności, natomiast nie zawierała odezwa 
ta insynuowanych jej hasel i zwcotów antypań- 
stwowych, n w szczególnści nie było w niej mo- 
WY „o Ukrainie Zachodniej", ani też o jej „oder- 
waniu” łub „odrębności peństwowej”. Kiiku człon 
ków zespołu po przejrzeniu tej odezwy polłażyło 
na nicj'swe podpisy uweżając, iż manifestowanie 
przekonań pokojowych i przeciwnych wojnom za- 
czennym nie jest czyrem anlypaństwowym, lecz 
pokrywa się z iniencjami pokojowemi polityki 
Rządr a także partji opozycyjnej. Zarząd Filji 
ZASP odrzuca z oburzeniem insynuacje działal- 
nośti antypaństwowej skierowane przeciw jej 
czł: bom wśród których znajduje się Leon Schil 
ler Ptórego zusłuzi dia polskiej kullnrw en zbv! 
debrz. zianc, bv je intryg! * nsz zerstwa mogły 
unmniejszyć. 

e kd e 

Na marginesie tejsam:j sprnwy pisze lwowski 
oger sanacji — „Slowo Polshic*. 

„IKG* — mimo nnszesn ostrzeżeria — pro- 
wadzi dalej swa propaguniię Karuunistyczna, roz- 
dznejąc spraw. podpisunej przez Schillera ulot- 
ki do niebynalych rozmiarów, tnk — jakhy to w 
interesie państua polskiego a nie sowicckicj pro- 
pagandy leżało rozgłosić na całą Polskę 1 


polityczna, a | 


świat ceły, że największy polski reżyser teatral- 
ny jest działaczem komunistycznym, że nic tylko 
już teatr miejski, ale cały świat teatralny, lite- 
racki i muzyczny we Lwowie jest ogarnięty agi- 
tacją „zachodnio- ukraińskich“ bolszewików i że 
syiuacja okazała się aż tak poważną, iż w nocy 
z dnia 13 na 14 bm. na polecenie prokuratora dr. 
Mostowskiego „wyruszyły z gmachu komendy po- 
łicji Lwów—miasto oddziały (!?) policji śledczej 
i mundurowej celem przeprowadzenia masowych 
(17) rewizyj”. Jednem słowem — Lwów był nieo- 
mal zagrożony jakąś „zach.- ukra.* rewoltą komu 
uistyczrą przygotowaną przez Schillera, która 
dzięki alarmowi „Kurjera krakowskiego“ została 
szczęśliwie zlikwidowana. Tego rodzaju brednie 
idąc w świat oddają niewątpliwie dobrą usługe 
Sowietom, ale państwu naszemu przynoszą wiel- 
ka szkodę. 

Tymczasem Lcon Śchilicr nie był aresztowany, 
a zoslał tylko przesłuchany, przetrzymanych zaś 
onegdaj dla sledztwa dwóch aktorów lwowskich 
Wojdana i Damięckiego, wypuszczono wczoraj w 
pcłudnie na wolność, nie znajdując podstaw do 
zetrzymania icł w areszcie. 

Wielka afera przemieniła sie w pocieszną gro- 
teskę i gruntowna kompromitację Kurjerka, ale 


szkoda wyrzadzona państwu nic da się odwrócić. 


Czas już najwyższy. by władze państwowe przy 
króciły cugli demagogicznemu krzykactwu i nic- 
cdpowiedzialnemu  szkodnictwu „krakowskiego 
Kurjera“. 

. * . 


Na łamach „Gazety Warszawskiej“ rozpoczął 
Adolf Nowaczyński nową serję artykułów prze- 
ciwko „Iłustrowanemu Kurjerowi Codziennemu”. 
W pierwszym artykule „Krwawa prasa a.. wie- 
prze“ autor zarzuca „Kurjerowi* pobieranie sta- 
lej subwencji rocznej w kwocie 12.000 (dwunastu 
tysięcy) złolych od zarządu cechu rzeźnicko- wę- 
dliniarskiego w Krakowie, jako tak zwany z wie- 
deńska „Schweiggeld", za co tenża cech „miał 
spokój w sprawie swoich cenników”. Mógł sobie 
tcdy ceny swoich wyrobów masarskich podbijać 
luh zniżać bez obawy napaści i polemiki ze stro 
ny „Kurjera”. 

Niewątpliwie „Il. Kurjer Codzienny“ zajmie sta 
nowiskho wobec tego bądźeobądź powaznego za- 
zzutu. ; 
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Kino i życie 


Jak fim wpiyrął na „wampira Bukaresztu" 


Bukareszt, w czerwen 

W ociwickszem kinie: bukaresztntk' um -W 
„kapitoli”. wyśs xUauno film Leigu pl ..Mor 
derca". Fiiin ten obrazuje Życie 1 wyczyny 
zbrodnicze s'yn: czo Kurtena, wunyta Z Pus- 
*seldoriu. Jeder z obrazów lego w5 Ząstt uce- 
go fimu przedstawia scenę, gdy snorderca 
skrada się do mieszk.rsa jednej ze "wych 
ofiar; naslawiowy w pokoju gramof>1. obox 
którego siedzi młoda dziewczyna, gra pieśń 
Griega. 
" Z kina po seansie wychodzi młody czło- 
wiek, Joan Constantinescu; w uszach dźwię- 
czy mu jeszcze melodja Griega, przed oczyma 
przewijają się obrazy mordu, widziane do- 
piera ce na ekranie. Kroczy zwolna do domu; 
z oświetlonych, tłumnych ulic śródmieścia 
Bukaresztu wkracza do swej dzielnicy, Griwi- 
ta, gdzie mieszka. Grivita — to najnędzniej- 
sza dzitlnica stolicy, przedmieście ziejące nę- 
dzą, brudem iście wschodnim, gdzie niema 
nocy bez naiek i zbrodni w ponurych szyn- 
kach i waskicn, krętych uliczkach. 

Constantinescu przechodzi obox domu, ozna 
czonego ruinercim 423. Duży, pizksy gmach, 
w stylu wiłłowym, jasno oświetlony, z og:ód- 
kiem od ulicy. To siedziba jednego z najbogat 
szych mieszkań ćw stolicy, Serba1a. wicebur- 
mistrza Bukaresztu, zbogaconego na handlu 
bydłem. Fortuna jego sięga setek  miljonów 
lei. 

Constantinescu zwalnia kroku. Z otwartego 
okna willi dochosizą dźwięki patefonu — me- 
lodja Griega, ta sama, którą dopiero co sły- 
szał w „Kapitolu. Akompanjament mazycziy 
do krwawego obrazu Langa. Constantinescu 
automatycznym krokiem zbliża się do ogro- 
dzenia. otwiera furtkę, przechodzi przez ogród 


i wslypuje na schody. 
piętro. W domu nie ma nikogo ze służby. Ser- 
Dan jest w znicśeie. Żona Serbana znajduje 
się w kuchni. Odwrócona tyłem do drzwi, 
słyszy czyjeś kroki. Nie obracając się pyta: 
„kto tam?" Milczenie. Odwraca się i spostrze 
ga miodego człowieka o obłaąkanym wyrazie 
twarzy. Constantinescu rzuca się na nią, za- 
tyka jej dłonią usta, nożem zadaje kilka cio- 
sów. Ofiara pada na ziemię, zalewając się 
krwia. Zwabiona hałasem wchodzi do kuchni 
córeczka Serbana, sześcioletnia 
l ona pada obiarą szału mordercy. 

Dokonawszy swego czynu, Constantinescu 
zbiega spiesznie ze schodów i w drzwiach 
wyjściowych ociera się o jakiegoś mężczyznę 
-- Serbana, który wrócił z miasta. 

larw. Policja, pościg, obława 'w mieście i 
na przedmieściach. Morderca jest jednak nieu 
chwytny. Mija kilka tygodni. W kinie na 
przedmieściu wyświetlają ten sam film — 
„Morderca“, W dalszych rzędach krzeseł sie- 
dzi Constantinescu. Film przewija się na ekra 
nie. dielodja Griega, przy dźwiękach której 
wanpir Dusseldorfu udaje się na krwawą wy 
prawę. Constantinescu wstaje, wychodzi z ki- 
na, kieruje się ku pustym placom, rozciąga- 
jącym się za szynkiem Luthera. Spotyka dzie 
wczynkę, niosącą kubeł wody.. Krzyk bólu 
rozdziera ciszę nocną. Nadbiegają przecho- 
dnie gwizdki policyjne, organizuje się szalony 
pościg. Morderca potyka się w ucieczce o ka- 
mień, pada. Tłum rzuca się nań, napoły ży- 
wego mordercę wyrywają policjanci z rąk roz 
wścieczonych ludzi. 


dziewczynka. ` 


Sensacyjny proces. Wampir Bukaresztu wę- 


druje na, bezterminowe roboly w katordze*w 


LISTY Z KRAJ 


| 


Z WADOWICE 


W ub. niedzielę odbyło się «ctoczne watne zgio 
radzenie Związku Inwalidów Żydowskich okrę- 
gu wadowickiego. Urząd akcyz i monopoli był 
reprezentowany przez p. nadradcę Guzikowskie- 
go i ref. Iajewskiego, gmina żydowska przez p. 
dra Daniela, Starostwo przez p. por. Drewniaka. 
Imieniem zarządu głównego przybył na zgroma- 
dzenie p. prezes. Bachner z Krakowa, który też 
wygłosił obszerny referat o ustawie inwalidzkiej. 
Zgroniadzenie zagaił prezes miejscowego związ: 
ku dr. Kluger, poczem nastąpiły sprawozdania, a 
wkońcu uchwalono szereg rezołucyj Prezesem 
zarządu pozostał nadal p. dr. Kluger, sekretarzem 
p Sauerstrom. 


Ostatnio bawił u nas tow. Dr I. Ohrenstein, 


który wygłosił w sali Banku Ludowego, wobec 
licznie zckranej młodziezy  i.tcresujący referat, 
następnie uczestniczył w posiedz. K. L. „Ezry 


Chalucowej', w wyniku czego prowadzona jest o- 
becnie akcja na rzecz „Ezry“. Spodziewać się na- 
leży, 1ż apel „Ezry“ znajdzie należyte zrozumie- 
ric wśród społeczeństwa żydowskiego naszego 
miasta. 

W ub niedzielę odbyło się w tut. Org „Hanoar 
Haiwri* uroczyste poświęcenie sztandaru połą- 
czene z egzaminem i przejściem 2 kwuc do gdudu 
2-giego. Gmazdo wykazuje dużą aktywność, bjo- 
rar udział w wszelkich akcjach sjońskich, 

Po kilkunastu podjętych próbach zorganizowa- 
nia placówki żydowskiego sportu w naszem mie- 
ście, udało się narcszcie ulworzyć ŻT GS. „Mak- 
kabi“. Tow. liczy juź słu kilkudziesiccu człon- 


ków i posiada bardzo ładny lokal Dotychczas ćwi . 


czy 5 sekeyj 
DWA WYROKI ŚMIERCI 


Przed sądem przysięgłych toczyła się po raz 
drugi (wyrok skazujący 4 12. 1b r został na sku- 
tek kasacji zniesiony) sprawa przeciw Andrzejo- 
wi Sarme, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa 
dckonaną w nocy z 1 na 2 lipca 1981, 
swej kochanki Marjanny Cebuli Oska.żony ska- 
zany został na karę Smierci przez powieszenie. 

Druga rozprawa o morderstwo, miała miejsce 


na osobie 


kopalniach soli. O-r 


dnia 10 bm Na ławie osk. zasiadł 27-letni Franci- 
szek Meras, oskarżony o zamordowanie żony swej 
z2-lctniej Antoniny Meres (o wypadku tym wów- 
czas donieśliśmy). 9 głosami ławy zasądzony on 
ztstał na karę śmierci. z 
* * LJ 

Olbrzymie zainteresowanie wzbudził proces 
przeciw Marji Rączkowej 1 Wojciechowi Gocalo- 
wi z Rabki; 1-szej o naimówę do morderstwa 2-gie- 
inu o zbrodnię morderstwa na osobie męża oskar- 
że nej Franciszka Rączki. Według zeznań świad- 
ków mąż oskarżonej, nałogowy pijak (Tak dalece, 
iż Starostwo zabroniło sprzedawania mu w ca- 


lym powiecie wódki) odznaczał się, — zwłaszcza , 


gdy był pijany, — brutalnością, w stosunku do żo- 
ny, i krytycznego dnia 22 lipca ub. r. podczas 
sprzeczki, żona wezwała parobka Wojciecha Go- 
cala by ją wziął w obronę przed mężem. Gocał w 
czasie szamotania ugodził denata w głcwę, tak iż 
ten ostatni, wkrótce zmarł. 

Zaznaczyć należy. iż jest to już druga rozpra- 
wa, gdyż wyrok z ub. kadencji grudniowej. zo- 
stał ze względów formalnycn zniesiony Rozpra- 
wa trwała przez 4 dni, tocząc się do późnej go- 
dziny w nocy codziennie. Przesłucha 1o 49 świad- 
ków dow. i odwodowych Czwartego dnia późną 
godzina w nocy zapadł wyrok. skazujący W. Go- 
cala na $ miesięcy więzienia, a uwalniający Marię 
Rączkową. 

Gocalowi zaliczony został dotychczasowy a- 
tesz! wobec czego oboje zostali natychmiast zwol- 
nieni. 

Przed gmachem sadu wyczekiwały tłumy publi- 
czności. 

Trybunałowi przewodniczył s o. Dr Zembaty. 
wctowałi s o Dr. Łodziński i s. c Machalski. 
osk prok. Pelz, bronih adw. Dr Aschenbrenner 
Krakowa i adw. Dr. Kubiczek. 


Z BOCHW! 


Dum 24 ub. in. odbyły sie w naszem mieście wy 
sory do Komitetu Lokalnego Org 


Sjonistycznei. W | 


skład prezydium weszli Moiżesz Silbiger (prezes), | 


Dr. Adam; Schąftler Drowa E. Rosenowa (wicepre 


SG. 11 


=" 


zęsi) Jakób Edelheit (sekretarz), Hirsch Einhore 
(skarbnik), Moiżesz Bribram,  Fluhrówna 
tcig Salomou, Gręiwerowa Stefania, Mag. Jakober 
Maurycy, Mendler Leon, Pinkesfeld Artu: Prager 
Józeż Silbering Samuel, Schneider Izydor © Woił 
Abraham jako członkowie. Retsrentami possezogól- 


wiodące na pierwsze 'nych xomisvi zostali wybrani: tow. Dr. Schatier t 


Silheriug (Keren Haiescd), tow. Frisch Woli (Żyd. 
nclaasy Nar. Seiu Grgiwę rwa mits "Toriai 
Komisja Kulluralna; tow. Edelheit, Komisja Or 
sunizacyjna i ret. prasowy tow. Fluhrównu Mo 
misja miodzieży. Silbiger ‚rof. szeklowy: Ilirsch 
Finhorn (ret: podalku partyjnego 
Kiukusfetd Artar wychowanie Fizyczne. Romi- 

- rewizyjna Freudenhcim Samuel przew. Schwi- 
mer Herman i Kleinberger lzak czlonkowie. Sąd 
part. Dr. Szymon Rosen przew, Henryk Minzer a 
leh Józef Takober członkowie. 

Ponowne wybory II koła wyborczego do Rady 
Miejskiej przyniosły parlji Sjoristycznej zupełny 
sukces, albowicin wybrano 6-ciu sjonistów 

W najbliższych tygodniach odbędą się w pa- 
szem miescie z powodu  uplywającej ka 
dencji wybory do kahału. należy się spodziewać, 
żc komisja pod przewodnictwem prezesa p. Blu- 
n.enfruchta nie dopuści do żadnych kruczków wy- 
korczych i aktów gwałtu. 

Akcja szeklowa w naszem mieście dobiega ku 
kcńcowi. 


Z LETNISK I UZDROWISK 
Muszyna-ZGró. 


W okresie letnich wyjazdów w celach kuracyj- 
rych, czyto wypoczynkowych godzi się przypom- 
nieć szerokiemu ogółowi Muszynę nad Popradem, 
zraną zresztą jeszcze z ubiegłego wicku jako le- 
inisko podkarpackic o nadzwyczaj pięknem po- 
łożeniu w kotlinie otoczonej zalesionemi górami. 
Dzięki obfitości i naturalnemu bogactwu wykry- 
tych źródeł mineralnych — narazie częściowa 
eksploatowanych — o chazgakterze szczaw wap- 
mowo- żelasistych, oraz dzięki powstaniu Zakła- 
du Zdrojowo- kąpielowego zyskuje w ostatnich 
latach coraz bardziej Muszyna na znaczeniu, tak- 
że jako miejscowość kuracyjna o szerokiej skali 
wskazań leczniczych identycznych z temi, które- 
mi rozporządza Kryńica. 

Na skutek swego położenia na szlaku kolejo- 
«ym Tarnów—Krynica, była swego czasu Muszy- 
na cstania stacją kolejowa dla oób udajzcych 
się do Krynicy, stąd w porze zdrojowej zatrzy- 
raywała się tutaj. rok rocznie pewna ilość osób, 
chcących korzystać częsciowo z możliwości wy- 
pkcczynkowych oraz kąpieli rzecznych w Popra- 
dzie, częściowo z urządzeń leczniczych w Kryni- 
cy W riarę wzrostu frekwencji przyjezdnych za= 
częła Muszyna zrazu powoni, ostatnio w coraz 
szybszem tempie się rozbudowywać (obecnie roz- 
porządza pokaźną ilością około tysiąca izb), a ró- 
wnocześnie z powstaniem Zakładu Zdrojowo- Ką- 
pielowego powstał szereg wzorowo urządzonych 
i prowadzonych pensjonatów. Nad Popradem, ©- 
krążającymn łukiem od wschodu ku północy Mu- 
szynę, urządzono plażę cieszącą się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, także kuracjuszy z Krynicy, 
którzy dzięki dogodnym Vołączeniom. szczegół- 
nie autobusowym (co godzinę w obie strony kur- 
sującym) mogą korzystać również z kąpieli rze- 
cznych zawierających także pewną *lość składni- 
ków mineralnych. 

Poza wspaniałemi spacz”ani w okolicznych gô- 
ruch i lasach posiada Muszyna jedyny w Polsce 
duży las lipowy. 

Wreszcie wypada nadmienić, — rzecz w dzisiej- 
szych czasach nie obojętna, — że ceny mieszkań, 
oraz pokoji z utrzymaniem są bardzo niskie, ko- 
szia zaś kąpieli mineralnych i  borowinowych. 
jekoteż taksy kuracyjnej są nader umiarkowane. 

Dr. J. Welt. 


Muszyna, w czerwcu. 


UNRAEEE a E OWY ZOE TORA 


W JAKIM KRAJU JEST NAJWIĘCEJ 
RADJOAMATORÓW? 


Palme pierwszeństwa zdobyła Danja. w której 
na każde 1000 mieszkańców przypada 134 radjo- 
amatorów. po niej kroczą Stany Zjednoczone, 
gdzie stosunek ten wyraża się liczbą 98, dalej An- 
slja — 93.5. Szwecja — 89.5. Austrja — 69,5, 
siemey — 62. Największą część programów ra- 
ijowych zajmują produkcje muzyczne; pod tym 
względem prym trzyma Anglja, gdzie audycje mu 
życzne stanowią 61 procent programu. drugie zaś 
miejsce pod tym względem zajmują Niemcy 5 vo 
frą 45 procent. 


Duśka. * 


br. Schalilec a 
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pod redakcją Inż. Pawła Bestera 


I. Kurs bridżowy 


15. Lekcia 


Ogólne zasady rozgrywki partnerów. 
(Ciąg dalszy), 


8) W ciągu rozgrywki należy się wystrzegać 
wyjścia w kolorze, granym poprzednio przez `i- 
cytanta. Jest to uzupełniene zasady 1). że nale- 
ży powtórzyć kolor partnera. a nie przeciw- 
nika. 

9) Jedną z głównych zasad współpracy part- 
nerów. jest podporządkowanie się ręki słabszej 
inicjatywie ręki silniejszej. Która zaś :ęka jest 
silniejsza, wynika z przebiegu licytacji i dotych- 
czasowej rozgrywki. 

Powyżej poznane zasady mają zastosowan e 
tak w grze w kolorze jak i bez atu, pozatem je- 
dnak isimieją pewne zasady. zależne od rodzaju 
gry Szczególnie w grze w kolorze musi się u- 
ważać na to, by licytant nie mógł zużytkować 
swych małych atutów na zdobycie lew. inaczej 
dla nicgo straconyche Z drugiej zaś strony nale- 
ży zapobiec, o ile możności, aby licytant nie 
mógł zrzucać niewygodnych dla siebie kart. 
które przedstawiają dla niego stracone lewy. 
Aby nie dopuścić do tych dwóch ewentualności. 
naieży postąpić według poniższych zasad 

10) Jeżeli w dziadku jest renons w jak.inś 
kolorze, którego forty się posiada, nie należy 
ich zagrywać tak długo. iak długo jeszcze w 
dziadku leżą atuty, W takim wypadki dobrze 
jest zagrać atu. 

11) Natomiast jeżeli zależy na tem. by licy 
tanta osłabić w atutach. oszczędzając „"zy tem 
swoje. należy zgrywać forty tego koloru, któ- 
rego on w ręce nie posiada. przez co zmuszony 
jest :racć na nie atuty, w każdym zaś, wypad- 
ku, gdy nie wyjdzie atutem straci lewę 

12) Nie powinno się nigdy zagrywać takiego 
koloru. o którym wiadomo. że w iednei ręce ma 
licytant forty, w drugiej zaś renons w tyniże 
kolorze. Przez takie zagranie umożliwia stę li 
cytantowi zrzucen:e jakiejś karty innego koloru. 
którą musiałby oddać partnerom. 


Przykład: 
$ — 
Y x 
+ x 
Px 
B 
2% |x > 
A 
4%Ax 
PK 


W przykładzie powyższym atu jest „karo. 


Jeżeliby X w powyższym rozkładzie zagrał 
„pik*, zrzuciłby A ze stołu małe kier, i As kier 
byłby przez to sracony. W ten sposób zyskał- 
by icytant A wszystkie trzy lewy dla siebie. 

Jeżeli X zagra prawidłowo, wtedy licytant 
uzyskuje tylko jedną lewę. 


280% 


13) Najgorszym błędem. jaki można popełnić 
w rozgrywce, jest zagranie przez jednego z par 
tnerów takiego koloru, którego licytant an: 
w ręce, ani na stole nie posiada, Przez takie za- 
grame umożliwia się licytantowi zrzucanie n e- 
wygodnych kart dowolnie, z jednej lub z drugiej 
ręki. 

14) W końcowej rozgrywce należy bardzo u- 
ważać na zrzucanie własnych kart Często bo- 
wiem się zdarza. że zrzuca sie fortę, która mo- 
głabv zdobyć lewę. W takich wypadkach roz- 
strzyga jedynie dobra obserwacja całego prze- 
biegu rozgrywki, na podstawie czego można 
wiedzieć, jaka karta znajduje się jeszcze w ręce 


licy*anta. 
EG 


Na tem wyczerpuijemy zasady gry partnerów, 
w następnej lekcji omówimy ogólne zasady roz 
grywki. obowiązujące llcytanta. 


—ogo— 


SZACHY 


pod redakcją Henryka Klinga 


D. PRZEPIÓRKA, WARSZAWA, 
Białe: Ka8, Wę5, Gi2 i g6. Se8 i h8. 
Czarne: Kh6, Wał i c2, Gb2 i e2, Sfl i g5, p: a4, 
c3. «3. 13, g4, h4. 


Ma: w 3 posunięciach. 
OE O—- - 
Partja grana w turnieju we Wiedniu 1931, 


E. Glass: B. Lichtensteln: 
1. d2—d4 Sz8--16 


2, c2—c4 e7—e6 
3. Sbl—c3 d7 —d5 
4, Gci—g5 Sb8—d7 
5. Sgl—13 c7—c6 
6 e2—€3 Gf8—e7 
7. Hdl—c2 Sf6—h5 
s. QGg5Xe7 Hd8Xe7 
9. 0—010' 17—15 
10. Sf3—e5! 5d7X e5? 
11, d4Xe5 £7—g6 
12. Gfl—e2 sh5—g1 
13. h2—h4 He7—c7 
14. h4—h5! z6n5 
15. 12—f4 cic8—d7 
16, Kc1—bl! 1—0—0 
17. Hc2—a4 Hc7--b6 
18. Ha4—a3!! Hb6-—€3 
19. Whl—h3 He3 Xp 
20. Ha3Xa7 Hi4X es 
21. c4Xd5 e6>%d5 
22. Sc3X4d5 GdT——Ę6 
23. Wh3—e3 He5—b8 
24. Sd5—€7-| Hc8—c7 
25, Ha7—a5- b7—b6 
26. Ha5—e5-|- Kc7—b7 
27. He5Xg7 Wwd8Xdl 
28. Ge2Xdl1 de6—di 
29, Ser Xc6! Hb8s—d6 


zz OO A a, O St w o. 


Nr. 167 


| mmo 


30. Gd1—f3 15— 4 
31. $c6—b4-|- Poddał się. 


+. KONKURS ROZWIĄZANIOWY. 


Redakcja „Nowego Dziennika“ rozpisuje niniel- 
| szem konkurs rozwiązaniowy na zadania szachowe, 
które od przyszłego tygodnia reguiarnię ukazywać 
się będą w rubryce szachowej, Konkurs obejmuje 
20 zadań: 4—2-chodówki, 8—3-chodówek, 4—4-cho- 
dówki i 4-kańicówki. Kompozycie tę podzielone bę- 
dą na cztery kategoric: A,B, CiD z zastosowa- 
nien. według wyżej wymiemonej kolejności. Za roz. 
wiązanie zadania kategorii A (2-chodówki) liczymy 
2 purkty, kategorii B — 3 p, kategorii C — 4 p, ka- 
tegorii D — 5 p. Minimalna ilość punktów preten- 
dująca do nagrody — 64. Trzy książki, o prawdziwie 
wysokiej wartości szachowej, znanych matadorów 
bióra, będą nagrodą za trud, Rozwiązanie musi być. 
unadęsłaneę nadalej do 7 dni po wkazaniu się zadania, 
z podaniem najważniejszych warjantów. Na wyja 
dek zdobycia tej samej ilości punktów przez kiku 
uczestników, rozpisany zostanie między nmi nowy 
Konkurs. albowiem tylko jedna osoba reprezentować 
może zdobytę miejsce Tytuły książek podane będą 
w na.bliższym czasie. Po każdej kolęjce informować 

będziemy naszych Czytelników o stanie turnieju, 
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Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika“. 
Brak dobrej informacji 
może (Cię kosztować 
znacznie więcej! 


sórińńciiżaa 


Delegacja kupców zapewniła pana ministra han- 
dlu, że kupiectwo jest usposobione bardzo ugodo- 
wu... 

— Wobec rządu? — zapytał rozradowany mini- 
ster. 

— Nie — wobec wierzycieli. 


CENZURA. 


Jak wiadomo, z wystawionej w teatrze Polskim 
w Warszawie sztuki B. Shaw'a pt. „Zbyt praw- 
dziwe, aby było dobre“, z polecenia cenzora wy- 
jeto pewne ustępy. W związku z tem mówią, że u-, 
stępy te były „zbyt prawdziwe, aby byly cenzu- 
raine“. 


W JAKIM CELU. 


— W jakim celu minister sprawiedliwości na- 
kazał urzędniczkom podczas pracy nosić czarne 
płaszcze? 

— Ze względu na moralność publiczną, żeby pa 
ostatniej redukcji nie świeciły golizną. 

š (Wróble). 


Z NICZEGO. 

Chirurg paryski Malgaigne znany był wśród 
studentów ze swej ironji, którą przejawiał przy 
egzaminach Pewnego razu stanął przed nim przy 
egzaminie kandydat, którego wiadomości pozo- 
sławiały dużo do życzenia. 


— Dajże pan wreszcie rozsądną odpowiedż! — 


krzyczy wkońcu zirytowany Malgaigne. — Czy 
może mi pan powiedzieć, co pan rozumie pod po- 
jęciem stworzenie, narodzenie? 


— Tworzyć.. stworzyć.. — bełkocze kandydat - 
to znaczy stworzyć coś z niczego... 
— Dobrze, mój panie — rzecze Malgaigne — 


stworzymy z pana doktora. (Candide). 
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Delegaci Egzekutywy odwiedzą w sprawach 
„organizacyjnych następujące miejscowości: 

Baranów: we środę dnia 22. bm. Dr. Juda 
Ohrenstein. 


Jarosław: w niedzielę dnia 19. bm. Dr. Juda 
Ohrenstein. 

Przeworsk: w poniedziałek dnia 20. 
łudniem Dr. J. Ohrenstein. 

Radomyśl Wielki: Dnia 18, i 19 bm. 
Ohrenstein. 

Rozwadów: w poniedziałek dnia 20. bm. Dr. J. 


Ohrenstein. 


przedpo- 


Dr. Juda 


Tarnobrzeg: we wtorek dnia 21. bm. Dr. J. 
Ohrenstein. 

Trzebinia: w niedzielę dnia 19. bm. Dr. L. 
Hecht. 


Uroczystość włoska na Uniw. Jag. 


Wczoraj o godzinie 12-ej w południe odbyła się 
w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczystość 
wręczenia medalu bronzowego „Dea Roma*, da- 
ru Rządu Włoskiego dla lektoratu języka wło- 
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Medal ten wręczył konsul włoski z Katowie 
Gui M. Coii Bizarrini, wygłaszająe dłuższe prze- 
mówienie po włosku. Odbierając dar przemówił 
Ks. Rektor Michalski, oraz p. Nucci, lektorka ję- 
zyka włoskiego. Uroczystość odbyła się w obec- 
ności. grona profesorów i gości 


Budowa transformatora 
elektrycznego 


Elektrownia miejska buduje wielki transforma- 
tor w Parku Jordanu. na skraju terenów, na któ- 
rych stoją Dom Marszałka Piłsudskiego, Dom A- 
kademicki i t. d. Transformator ten, którego bu- 


dowa będzie ukończona pod koniec bież. miesiąca, | 


pozwoli na tepsze oświetlenie tej części miasta. 
o$0 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Bicdzińsriego 1. 

— ŚP. DR. ZDZISŁAW WAWRAOSCH b. wi- 
cewojewoda krakowski i komisarz rządowy m. 
Kriekowa zmarł w Krakowie przeżywszy lat 66. 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 10 przedp. na 
cmentarzu rakowickim. 


— ELEKTROWNIA MIEJSKA ZAWIADAMIA, 
że z powodu rekonstrukcji stacji transformatoro- 
wej w podstacji przy ul. Łobzowskiej będzie 
wstrzymany dopływ prądu 20 czerwca br. (ponie- 
działek) od godz. 12 do 13-tej na następujących 
ulicach: Łobzowska, Batorego, Sobieskiego, Kre- 
merowska, Szlak od ul. Łobzowskiej do ul. 
woderskiej, Biskupia, Asnyka, Basztowa od nil. 
Asnyka do ul. Długiej, bługa od rogu ul. Baszto- 
wej (strona parzysta) do pl. Słowiańskiego, pl. 
Słowiański, Krowoderska od ul. Basztowej do ul. 
Szlak. 

— KRAKOWSKI KLUB JAZDY KONENJ 
urządza jurto w niedziełę o g. 3 popoł. pierwsze 
zawody konne na Stadjonie wojskowym na Ma- 
łych Błoniach. Uiział biorą pp. oficerowie. jeźdź- 
cy cywilni oraz panie. 

— WYCIECZKA DO TYŃCA. Dziś w sobotę wy 
cieczka statkiem do Tyńca zorganizowana przez 
krakowski oddział Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Wyjazd z pl. Groble o godz. 13-ej, powrót o godz. 
20-tej. Na statku bufet i orkiestra. Zgłoszenia w 
sekretarjacie tel. 152-05. 

— WIANKI. Dorocznym zwyczajem odbędzie 
się staraniem Sokoła, w dniu 25 bm. tradycyjny | 
obchód „Wianków”* na Wiśle pod Wawelem. 

— Z NOTATEK POLIC 1. YCH. Naakan" 
Ruchla, Sebastjana 7 zgłosiła do policji, że w dniu 
16 bm. w pracowni gorsetów Schmcidlera przy ul. 
Stradoinskiej 1 15, skradziono jej w czasie pracy 
złoty pierścionek z brylancikami wartości 250 zł, 
położny chwilowo na stole w pracowni. — Na 


Kro- ; 


. ogórek szt. 


| 
| 
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„NGWY DZIENNIK“ nedziela 19. VI. 1932 


Wyrok w procesie o katastrofę kolejową 


(ry) Wezoraj o godz. 1-ej w południe ogłoszony 
został wyrok w procesie o spowodowanie kata- 
stroty kolejowej na dworcu krakowskim. 

Oskarżeni Socha, Ochoński i Duda zostali uzna- 
ni winnymi występku z paragr. 335 i 337 u. k. i 
skazam każdy na 6 miesięcy aresztu z zawiesze- 
niem kary na przeciąg 3 lat. 


Sąd przyjął jako okoliczność obciążającą, iż w 
czasie katastrofy 4 osoby straciły życie, zaś; kil- 
kanaście osób zostało rannych. Jako okoliczno- 
ści. łagodzące przyjął Sąd przemęczenie służbą i 
wzgląd na niewinną rodzinę. 

Natomiast oskarżony Greiner 
niony od winy i kary. 


został  uniewin- 


Pomysłowy oszust przed Sądem krakowskim 


(rg) Sprytny oszust, grasujący przez szereg mie 
sięcy na terenie całego państwa i dokonujący sze- 
regu „operacyj' finansowych na szkodę P. K. O.. 
stanie w poniedziałek 20 b. m. przed Sądem kra- 
kowskim, Bolesław Matejuk (lat 24), karany już 
i-mio amiesięcznem więzieniem za oszustwo, za- 
kładu w r. 1939 w Krakowie „centralę* swego 
przedsiębiorstwa i stąd wyjeżdża do różnych 
miast Polski, gdzie uprawia swój zbrodniczy pro- 
ceder. Na czem on polega? 

W przebraniu duchownego, jako ksiądz Kościa- 
ła Narodowego, zjawia się Matejuk w urzędzie 
pocztowym, składa nu książeczkę P. K. O. drob- 
ną kwotę, i dopisując następnie większe sumy 
podejmuje 


je w innym urzędzie pocztowym. — 


W ten sposób objeżdża on Tarnów, Król. Hutę, 
Lwów, Kalwarję, Tezew, Gdańsk, Kublin, Poznań, 
Warszawę, a w samym Krakowie „adwiedza” w 
tym celu aż 10 urzędów pocztowych. Wreszcie 
jednak, w lutym 1980 r. zostaje aresztowany w 
Warszawie i w wyniku śledztwa sądowego odda- 
ny do dyspozycji sądu krakowskiego, na którego 
tereuie popełnił większość oszustw i gdzie miesz- 
ka najwięcej świadków w tej sprawie. 

Ciekawa rozprawa przeciw Matejukowi i wspól- 
| nikowi jego dr. Władysławowi Jerzemu Kukul- 
skiemu (łat 36) z Poznania, rozpocznie się w po- 
niedziałek o godz. 9 rano na dużej sali Sądu okrę- 
gowego karnego. 


MUCHOŁAPKA 


ALFA 


JEST NAJLEPSZA 


szkodę Wróbla Konsiantógb, zam. Smolki 8, ARE 
Gziono rower męski wartości 360 zł pozostawiony 
hez dozoru w kurytarzu szkoły powszechnej przy 
ul. Krasińskiego 11. Podobną kradzież zanotowa- 
no na szkodę Drożdżaka Rudolfa, Łagiewnicka 
84, któremu skradziono rower pozostawiony bez 
dozoru w korytarzu Kasy Chorych przy pl. 
kowskiego. — Bronisława Grudzień przyjęta na 
nocleg przez Perunalową Marję, zam. Józefa 15, 
dokonała na jej szkodę kradzieży płaszcza i sukni 
damskici wartości 135 zł z niezamkniętej szafy i 
zbiegła. — W związku z kradzieżą biżuterji do- 
konaną na szkodę drg Alfreda Schenkera przy 
ul. Morawskiego, zatrzymano za współudział w 
tejże kradzieży Helenę Wożniak (lat 27) zam. Pa- 
wia 20. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Marszawska An- 
na podczas wizyły lekarskiej w Urzędzie sanitar- 
no- obyczajowym przy ul. Kanoniczej po sprzecz- 
ce z koleżankami wypiła w celu samobójczym 
wiekszą ilość esencji octowej. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziona została do szpitala św. 
l.azarza w stanie nieprzylomnym. — W mieszka- 
mu przy ul. Ogrodowej 3, Walerja Tunówna (lat 
24) wypiła znaczną ilość jodyny, w zamiarze sa- 
moŁójczym. Desperalkę przewieziono do szpitala. 

— WYBUCH PASTY. W domu przy ul. Stani- 
sława nasiąpił wybuch pasty, gotowanej z ter- 
pentyną na piccu. Skutkiem wybuchu została po- 
parzona służąca, którą opatrzył lekarz. Straż o- 
griowa pożar zlikwidowała. 

— CENY NA TARGACH w dniu wczorajszym 
w Krakowie: mleko niezbierane 1 litr 25—30 gr, 
śmielanka słodka 55—60 gr, ser zwyczajny 1 kg. 
S0—90 gr, masło deserowe 2.50—3 zł, zwyczajne 
2.56—260 zł, jaja świeże szl. 7—9 gr, ziemniaki 
nowe 1 kg. 50—55 gr, buraki ćwikłowe stare 10— 
12 gr, marchew stara 1 kg 30—35 gr, cebula 1— 
1.26 zł, pietruszka 40-15 gr, pomidry 6—7 zł 
40—60 gr, czereśnie 1 kg. 1.60—? zł, 
truskawki 1.60—2 zł, poziomski ogrodowe 1 litr 
2—2.20 zł, leśne 1.40—1.60 zł, kury szt 3—5 zł. 


Ser- | 


krucjęta para 2.50— 4.50 zł, karp żywy 1 kg 4.50 , 


—5.50 zł, łosoś 7 zł. szczupak © 
450—5 zł 


-—go— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
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w sóry,w Só: . miły bracie... 


Ostatnie gorączkowe przygotowania przed wy 
| cieczką w góry, Turysta sprawdza jeszcze ostat1: 
raz swój ekwipunek. Ciężkie, mocno podkute buty. 
brezentowy plecak. zdrowe jedzenie. no i natural- 
nę oaczka orzeźwiających cukierków Amol, iedz- 
nych ia zmęczenie wyczerpanie organizmu A 
przed wycieczką vrzeźwiająca kąpiel w rozpuszczo 
nym w niej w kilku kroplach Amou:m. Wycicczk: 
uda się z pewnością. 14.23 


zł, świnki. leszcze ' 


— Dzis 
Z LAMMERMOORU*. Dziś wznawia opera kra- 
kowska — Donizeiti'ege „Lucję z Lammermooru* 


WYSTĘP ADY SARI W „ŁUCJI 


ze współudziałem p. Ady Sari. Jutro ukaże się 
cperu komiczna J Straussa „Baron cygański". 

— WIELKI POPIS SKRZYPCOWY UCZNIÓW 
PROF. ROSENBLUMA, odbędzie się w niedzielę 
19 bm. o godz. 330 popoł. w sali Instytutu Mu- 
zycznego ul św. Anny 2 W programie soła i or- 
kiestra. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota $ wiecz.: „Łucja z Lsmmermooru*". 
Niedziela 8 wiecz.: „Baron cygański“. 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
(Hotel Londyński, Stradom 11) 
Sobota 9 wiecz.: „Na letnisku*. 
Niedziela 4'80 pop.: „Na letnisku* (ceny zniżo- 
ne), 9 wiecz.: „Na letnisku". 
——ogo—— 
APOLLO: „Ułubieniec bogów“ (Emil Jannings, 
Olga Czechowa). 
ADRIA: „Sekretarka osobista* (Mary Glory). 
SŁOŃCE: „Zemsta Krymhildy*". 
PROMIEŃ: „Madame Dubarry“ * (Pola Negr, 
Emil Jannings). 
SZTUKA: „Królowa dancingów* (Philips Hol- 
mes, Lois Moran). 
WANDA: „Faworyta Maharadży* 
Iidmund Lre). 
UCIECHA: 


(Mc Leglea, 


„Dr. Jekyll 1 Mr. Hyde'. 


——NBO- ~ 


KOMUNIKATY 

— NA RZECZ TOW. KOLONIJ WAKACYJ- 
NYCH „JORDANÓW“ dla żyd. dzieci szkół kra- 
kowskich odbędzie się dziś w sobotę o godz. 8'30 
wiecz. koncert w salach Bolońskiego. 

— „BNEJ SJON“ Stradom 15, I p. of. Jutro w 
niedzielę całodzienna wycieczka autem do Lanc- 
korony. Zbiórka o godz. 6'30 punkt, na pl. Ser- 
kowskiego w Podgórzu. Ostatnie rgłoszenia dziś 
od godz. 30-11 przedpoł. 

— „JEHUDA“. Dziś o godz. 4'30 walne zgroma- 
dzenie, Jutro całodzienna wycieczka w okolice 
Krakowa. Zbiórka o godz. 6'45 rano przed dwor- 
cem. 

— S. K! S. „BAR KADIMAH*". Dziś o godz. 5'30 
bida z refratew Bb. Griinberga z historji Sjoni- 
zmu. Po budzie kurs szermierczy. 

„MENORA. Dziś o godz. 330 zebranie 
członków w lokalu „Trumpeldor“ (Starowiślna 68 
a o godz. 4-cj zebranie protestacyjne. 

— $ KI! S. R. EL—AT. W poniedziałek 20 bm. 
o godz. 7 wiecz. A C., połączony z recepcją. — 
W okresie ferialis od 20 bm. do 5. IX. nalety 
wszelką korespondencję kierować na adres S. K! 
A. Kadima. 

— MŁODE W120. Dzis o godz. d-tej pop. spacer 
organizacyjny. Zbiórka w lokalu. 

— BRITH TRUMPELDOR Dziś o godz. 
zbiórka gniazda, Starowiślna 68. 

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚN. KRAJOZN. 
przyjmuje zgłoszenia na obóz nadmorski tylko da 
20 bm w lokalu ul. Gołębia 2 m. 9 od godz. 19—20 
W niedzielę wycieczka do doliny Będkowskiej. 
Zbiórka przed dworcem gł o godz. 8'30. 


2'30 


„tr: TĘ 
JUTRO w NIEDZIEŁĘ: o godz. 430 


popołudniu w Żyd. Teatrze, ul. Bocheńska 7 


POPIS RYTMO-PLASTYCZNY 
Sekcji Pań i Dzieci Ż. K. S. Makkabi pod 
kier. p. Biirstenbinderówny na rzecz Ezry Chal. 
Wstęp zł. 1— do 250 
dla dzieci na wszystkie miejsca zł. 1—. 


| 


SOBOTA, 18. CZERWCA. 

Kranów (3128). 1158: Sygnał, hejnał, 12'10: Prze- 
gląd prasy, 1220: Gramofon. 12'40: Komunikat mete- 
orologiczny. 12'45: Poranek szkolny zę Lwowa, po- 
święcony technicznym szkołom zawodowym. 1320: 
Gramofon. 15: Komunikat gospodarczy. 15'10: Gra- 
mofo“, 15'30: Wiadomości woiskowe — I, Targ. 15'40 
Dla dzieci starszych: opowiadanie Andersona 
„Dzwon* względnie „Od gór do morz“ B. Hertza, 
16'05: Gramuvfon. 16'35: Dla żeglwgi. 1640: „Rzeczy 
ciekawe“ J. Bajsarowicz. 17: Popularna muzyka ro- 
syiska (Mussorgski, Skriabin, Czajkowski. Rubin- 
stein). 18: „Przyjemności i pożytki nauki zeografji" 
— prof, Dr. E, Romer, iub „Przyszłość kultury w 
Polsce“. — odczyt prof. Leona Chwistka (Lwów). 
18'20, Muzyka lekka i taneczna. 19'15: Ruzmaitośc.. 
ł9*35 „Przegląd polityki zagranicznej w ub. tygod- 
wu“ — dr. Reguła, 20, Muzyka lekka: Filharmonia 
warsz.: T. Laskowski (tenor), L, Urstein (fort.): 
Armardola. Lehar, Geiger, 20'55, Felieton „Na wid- 
nokręgu', 21'10: Reportaż z Warszawy „Dworzec 
fłówny*. 21'50. Dziennik prasowy, 22/05, Muzyka 
Chopina — H. Sztompka, 22'40. Wiadomośc: sporto- 
wę, 22'50. Muzyka taneczna, 

Warszawa, (1411.8) 11.58—16'40 p. Kraków, 16'40. 
Przegiąd wydawnictw perjodycznych, 17—-19'45 p. 
Kraków, 19'45 Przegiąd prasy rolniczej, 20—24. p. 
Kraków. 

Ka:owice. (408*7) 11'58—14 p. Kraków, 14 i 15. Ko 
munikaty gospodarcze. 15'10. Muzyka. 15'30-—16'05 p, 
Kraków, 16'05 Muzyka, 16/20, Skrzynka pocztowa 
dzieci, 16/40 p. Warszawa, 17—1945 p. Kraków, 
19'45 Felieton sportowy, 20—24 p. Kraków. 

Lwów. (380.7) 11—16'25 p, Kraków 16'48 „Od we» 
hikugów parowych do niebieskiego ptaka“ J. Rad, 
17, p. Kraków, 18—18.55. „Przyjemności i pożytki 
nauki geografii * — prof. dr, E. Romer, 18°20. p. Kra 
ków, 18'55. Nieznane piosenki angielskie (E. W. Ta- 
tarczuchowa), 19'15—19'45 p, Kraków, 19'45 Audycja 
poetycka St. Maykowskiego, .20—22'50 p. Kraków, 
22'50—24 „Peryż”, film radiowy J. Tepy, ż mizyką 
T. Seredyńskiegv. 

_ Sztuttgard. (300.6). 10, Orkiestra dęta, 12, 15'30 i 
17. Śpiew, 20. Wesoły wieczór, 21. p. Wiedeń, 22'45 
do 0'30 Muzyka taneczna, 

„ Wledeń, (517.2) 11°30 i 13'10 Kapela, 17 Muzyka 
taneczna i Śbiew, 18'50 Reportaż z konferencji repa- 
racyjnej w Lozannie, 19'30. Koncert i śpiew B, Ku- 
riny, 21. „Serenada“ Koncert orkiestry filharm, 
(dyr. R. Heger): Weber, Haydn, Mozart, Berlioz, 


Gluck, Mozart, Schubert, J. Strauss, 23. Muzyka z 
hotelu. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 17. 6. 1932. Akcje w zastoju. Dolar nie- 
ec mocniej. 

Zebranie giełdowe zazmaczyło w dalszym ciągu 
prawie zupełny brak zapotrzebowania. Usposobie- 
nie ospałe. Większość efektów w zastoju Poszu- 
kiwano jedynie akcje Banku Polskiego w płace- 
niu 80, w towarze 71, jeanakowoż bez transakcyj. 
Do notowania papierami oficjalnie kotowanemi 
ale doszło. 

Na pogiełdziu objaw podobny. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego mocniejszy. Zapotrzebowanie znaczniejsze 
przy naogół małej ilości materjału. W Krakowie 
dolar gotówkowy 889—891, czeki bankowo 8.80 
—£.92. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 32.50— 
32.75, Marka niemiecka 210.75—212. Frank szwaj- 
carski 143.75—174.25. 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 17. 6 1932. 
Pszenica dwors. czerwona 29—29.50, biała 28—29, 
tergowa stand. 28--28.50, żyto dworskie stand. 
28.60—27,, targowe stard.: 26,25--26.50, mąka pszen 
na okr. Krak, 47.50-—49, 45-proc. 46.50—47, 60-proc. 
45--45.50. mąka żytnia okr. Krak. 4350—14, mąka 
żytnia okr. Poznań 1350-—44, razówka żytnia 
10.05--3660. Tendencja nieco słabsza, dowozy Śre- 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


Jeszcze dwa strajki włoskie 


Sosnowiec. 17, 6. (K) Stosownie do zapowiedzi, 
dziś wybuchł straik w Hucie Katarzyna w Sosnow- 
cu oraz w hucie Raków (pod Częstochową). Obie 
huty należą do Modrzejowskich Zakładów  Górni- 
cmaHutniczych. + Reszta zakładów nie przyłączyła 
się do strajku, otrzymawszy ponowne przyrzeczenie 
dyrekcji, że zaległości zostaną w najbliższych 
dniach całkowicie wyrównane, Strajk w powyż 
szych zakładach ma charakter włoski. R.azem straj- 
kuje ckoło i.400 robotników. Spokoju nigdzie nie za- 
kłócono, Po południu inspektor pracy interweniował 
w dyrekcji Modrz. Zakładów, która przyrzekła w cią 
gu dnia uskutecznić wypłatę zaległośa, Reszta za- 
ległości za kwiecień i ma, uregulowana będzie dv 
1-go lipca br. : 

Katowice. 17. 6, (K) Strajk protestacyjny w hu- 
cie Uthemana dziś się zakończył. Natomiast w hu- 
cie Bismarcka i Talwy strajk trwa w dalszym cią- 


Sosnowiec. 17. 6. (K) W dniu dzisiejszym odbyła 
się w inspektoracie pracy w Sosnowou konferencja 
w sprawie unieruchomienia fabryki Fitzner et Ziele- 
newsk. w Dąbrowie Górniczej. W wyniku konferen 
cji unieruchomiona zostanie tylko odlewnia na mie= 
słąc lipiec, zaś w sierpniu rohotnicy będą przyjęci 
z powrotem do pracy, Pracownicy umysłowi w cią 
gu Epca korzystać hędą z normalnych urlopów. 


DECYZJA RZĄDU W SPRAWIE URLOPÓW 
W GÓRNICTWIE 

Sosnowiec. Długotrwały zatarg w przemyśle gór- 
niczym o urlopy został wreszcie zlikwidowany, 
Wczoraj nadeszła z Warszawy do inspektoratu pra- 
cy w Sosnowcu ostateczna decyzja Rady Ministrów. 
że uriopy górnicze przoz rząd wstrzymane nie bę- 
dą, a dalsze wstrzymanie urlopów przez Radę Zjaz- 
du jest sprzeczne z przepisami ustawy. Decyzja ta 
została dziś Radzie Zjazdu przez zastępcę insp, pra- 
cy p. Rychłowskiego zakomunikowana. Sprawa ta 
będzie w dniu jutrzejszym przedmiotem obrad ple- 
num Rady Zjazdu. Wyniki tych obrad są teraz, po 
oświadczeniu inspektora pracy, obojętne, Wrazie dal 
szego niestosowania się przemysłowców do przepi- 
sów, podjęte będą Środki ezzekucyjte, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 17. 6 PAT Akcje: Bank Polski 70. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 88.70, 88.60, 4-proc. 
inw. seryjna 97, 5-proc. konwersyjna 34.25, 34.50, 
33.25, 6-proc. dolarowa 50, 4-proc. dolarowa 47.50, 
7-proc. stabilizacyjna 44.63, 44.38, Listy zast. BGK. 
bez zmiany. 

Waluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Belgja 
124.20, 124.51, 123.89, Bukareszt 5.32, 5.35, 5.29, Lon 
dyn (3260, 32.63) 32.78, 32.46, Nowy Jork 8.92, 8.94, 
8.90, telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Paryż 35.03, 35.12, 
34.94, Praga 26.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 173.90, 
174.33, 173.47, Berlin pryw. 211.10. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 17. 6. 1932. 
Ceny orjentacyjne: żyto 22 i pół do 23, pszenica 
23—24, jęczmień 64—66 kg. 19 i pół do 20 i pół, 
68 kg. 20 i pół do 21 i pół, owies 20—20 i pół. 
Reszii bez zmian. Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 17. 6. PAT. Waluty i dewizy: Beriin 
168.30—169.30, Londyn 25.90—26.10, Nowy Jork 
709.20—713.20, Paryż 27.92—28.08, Warszawa 79.41 
—79.81, Zurych 138.20—139, Amerykańskie 706.50 
—712.50, Niemieckie 167,90—16v.10, Angielskie 25.73 
—25.97, Francuskie 27,80—28, Polskie 79,20—-79.80, 
Szwajcarskie 137.70—138.90. 

Papiery wartościowe Galicja 10.65, Alpiny 8.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 17. 6 PAT, Paryż 20.16 i pięć ósmych, 
Londyn 18.74 i pół, Nowy Jork 5.13 i pięć ósmych 
Belgja 71.35, Włochy 26.23, Berlin 121.45, Praga 
15.20, Warszawa 57.40, Bukareszt 3.07. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16. 6. Dillonowska dol. 46, Stabili- 
zacyjna dol. 43, Dułarowa dol. 47.50, Śląska dol. 
31, Warszawska dol. 31. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 17. 6 Cynk dostawa natychm. 11 13/16, 
terminowa 121/8, cyna natychm. 114—114 1/4, ter- 
min. 1163/6—1165/6, Banca 124, Straits 118 1/4, 
ołów natychm 91/4, termin. 95/8, miedź natychm. 
273/16—27 7/8, termin 271/2—275/8,  Electrolit 
31 1/2—32 1/2. 


KURSY DEWIZ W LONDYNIE 
Londyn, 17. 6. Warszawa 32.60, Zurych 18.745. 
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i"ROWOKACJE HITLEROWSKIE NA 
POGRANICZU 


Katowice. 17. 6, (K) Kilkakrotnie już donosiliśmy 0 
agresywnych wystąpieniach ludności niemieckiej na 
pograniczu polsko-nieimieckiem wobcc patrolujących 
wrzędników straży granicznej i celnej. Ludność nie- 
miecka podburzana przez hitlerowców znieważa Pws 
laków różnemi wyzwiskami a nawet obrzuca straż 
graniczną kamieniam.. Również wczoraj na pogrank 
czu w okolicy Łagiewnik, zebrany tłum w ilości 254 
osób (Niemców) na widok polskiej straży graniczna 
zaczął ich obrzucać wyzwiskami i kamieniami, Poą 
dobne wypadki miały miejsce i na innych odcinicach 
granicznych, Dopiero policia likwidowała zajścia pe 
obu stronach. 


URZĘDNIK WIĘZIENIA NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 


Katowice. 17, 6. (K) Przed sądem okręgowym w, 
Katowicach rozpoczęła się dzisiaj sensacyjna Spraw 
wa o madużycia, dokonane w katowickieri więzie« 
niu karno-sądowem. Na ławie oskarżonych zasiadł 
Michał Sikorski, były asystent więzienny, kierow- 
nik działu pracy w katowickiem więzieniu, oskar- 
żony o Sprzeniewierzenie, oszustwo, fałszerstwo 
dokumentów i kwitów w 127 wypadkach. Jako kie- 
rown k działu pracy miał on pod sobą zarząd fabry- 
kacji mebli. Meble sprzedawał, zaś pieniądze za nie 
przywłaszczał sobie, czem naraził skarb państwa 
na stratę 55.068'05 zł, Akt oskarżenia zarzuca m. in. 
Sikorskiemu, że za sprzeniewierzone pieniądze ku- 
pił żonie restaurację, Zeznania Sikorskiego były bar 
dzo mętne, W większości wypadków nie przyznał 
się on do zarzucanych mu czynów. Popołudniu sąd 
przystąpił do badania świadków. 


SKAZANY ZA PODBURZANIE STRAJKUJĄCYCH 

Sosrowkc, 17. 6. (K) Dziś w tut. Sądzie Okręgo- 
wym odbyła się rozprawa przeciwko Siwczykowi, 
oskarżonemu o podżeganie tłumu do krwawych Wy- 
kroczefi podczas ostatniego strajku górników w Za- 
głębiu. Podczas tych wykroczeń padły wówczas na 
kolri Ksawera dwa trupy. Sąd skazał Siwczyka 
na półtora roku ciężkiego więzienia z pozbawie= 
niem praw, 
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lakopane 


Hotel Pensjonat 
STILL 


Lo gruniownym re- SEEE 


moncie poleca pokoje pee 
z pelnym komfortem. 
Bieżąca woda we 
wszystkich pokojach amema 


Kuchnia wykwintna 
rytualna. Ceny przyst. 


RODZICE ! OPIEKUNOWIE 


Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech- 
nych i średnich 
przyjmuje na stały pobyt 
zatwierdzony przez Kuratorjum O. S K. 
instytut Wy chowaw. G. Spierera 


w Krakowie, ul. Starowiślna L- 85, tel 171-08 
1) Atmosfera zaufania i radosnej pracy. 
2) Racjonalna pomoc w nauce. 
3) Wszelkie wymogi nowoxzesnej pedagogiki 
i kigjeny. 

Wpisy na rok szkolny 1932/33 odbywają 
se przed ferjami od godz. 3—5. do końca 
czerwca. 1374kT 


Blascke pocynkowaną 


najprzedniejszej jakości 
powszechnie znanej marki „FENIKS* 


Etache cynkową 


cynę, ołów i inne metale. poleca po cenach 
fabrycznych znacznie zniżonych 


B LACKHC METAL i usu: ; sis 
Kraków, Gertrudy 15. Tel. 182-32 


Skład Kons gnacyjny Śląskiego Frzemysłu 
Cynkowego S. A. Kostnchna 
Dostawa punktualna natychmiastowa. 


krwia Saska i Załęia Dabrowskiego 
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Matuska skazany na 6 laft więzienia 


Wiedeń 17. 6. PAT. Na dzisiejszej rozpra- 
wie przesłuchana została żona Matuski, której 
„pojawienie się na sali sądowej wywołało wiel 
ką sensację wśród audytorjum. W zeznaniach ; 
swoich zaznaczyła ona. że Matuska nigdy nie 
był pijakiem i nigdy też nie chorował. Wiele 
miejsca poświęciła p. Małuskowa w swoich 
„zeznaniach opowiadaniom o telepacie „Leo“ 
który wywierał rzekomo pote żny wpływ na jej 
męża. 
żony był niezwykle wzruszony i w pewnej 
«chwili, zwracając się w jej stronę, oświadczył: 
Tylko ciebie jedynie kocham". Przy tych sło 
wach p. Matuskowa rozpłakała się i zachwia- 


Matuska w czasie przesłuchania swej , 
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Przed opuszczeniem sali, Matuska pocało- 
wał swą żonę w rękę i twarz. 
Wiedeń. 17, 6. (W) Podczas rozprawy popołudnio 
wej rzeczoznawca psychiatryczny prof. Bischoff o- 
KTeŚlif oskarżoncgo jako człowieka. pragnącego się 
łatwego do przystosowy- 
warmia se, pozatem zdolitego i ambitnego. Co %: 
tyczy twierdzenia oskarżonego, iż ulegał wpływe- 
wi .4ucha l.eona'* rzeczoznawca stwierdza. iż Ma- 
tuska mie cierni na żadne halucynacje, Jest symu- 
łantem i o chorobie umysłowej niema mowy. Take 
że w chwili popełniania zbrodni nie był pozbawio- 
ny świadomości. 

W godzinach wieczornych wydał trybunał wy- 
rok, skazniący Sylwestra Matuskę na 6 lat więzie= 
nia za zbrodniczy zamach na pociąg pod Anshace. 


wybie mi norwszy Diath 


Hitlerowski sztab generalny 
wznowił działalność 


Monachium, 17. 6. (R) Organ narodowych sociali- 
stów „Voelkischer Beobachter“ przynosj dziś na cze 
ie numeru „rozporządzenie“ Hitlera, zarządzające 
ponowne zorganizowanie oddziałów szturmowych i 
podobnych oganizacyi hitlerowskich. „Rozporządze- 
nte“ powierza misję organizacji oddziałów szturmo- 
wych szefowi sztabu generalnego Ernestowi Rvehmo 
wi, oraz wzywa przywódców grup lokalnych od- 
działów szturmowych do pozostania w służbie na do 
dychczasowych stanowiskach. Organizacją sztafet o- 
chronych (SS) ma się zająć H, Himmler. Organiza- 
cja tych bojówek ma się narazie odbywać na zasa- 
dach dotychczasowych. Dalsze szczegóły i postano 
wienia wykonawaze ogłoszone zostaną w naibliż 
szym czasie przez szcfa sztabu generalnego. 


Burdy w sejmie bawarskim 
wywołane przez hiflerowców 


Berlin. 17. 6. PAT, Na dzisiejsze przedpołudnio- 
we posiedzenie sejmi bawarskiego posłowie naro- 
dowo-socialistyczni zjawili się w mundurach z o- 
paskami partyjnemi na rękawach. Przewodniczący 
„Seima uznał to za demonstrację, naruszającą porzą- 
dek w semie i wykluczył posłów narodowo-socja- 
Hstycznych z posiedzenia. gdy przystąpił następnie 
do odczytywania listy wykluczonych posłów, człon 
kowie frakcii hitlerowskiej urządzili maniiestacię. 
do której przyłączyła się większość publiczności, 
%ebrarej na galerji, wznosząc okrzyki na cześć 
Hitlera oraz przeciwko rządowi, Gdy zaczęto Śpie- 
wać „hórern hitlerowskie pieśni bojowe przewwdn:- 
czący przerwał posiedzenie. 


Berlin. 17. 6. (Sch) Po godzinnej przerwie posło- 
wie rurodowo-socjalistyczn: przybyli znoww w mun 
durach. Gdy i tym razem nie usłuchali wezwania 
przewodniczącego, który wykluczył «ch z 8 posie- 
dzeń : hałasuiąc pozostawali na sali, zostali przez 
zawezwaną policję przemocą pojedynczo wyprowa 
dzeni i wykluczeni z 20 posiedzeń, 

» LJ Ld 

Berlin, 17. 6 PAT Rząd bawarski wydał dziś 
nowe rozporządzenie policyjne, zakazujące na ca- 
łym obszarze Bawarii noszenia mundurów partyji- 
nych do dnia 30 września br. Rząd bawarski uza- 
sadnia konieczność tego rodzaju rozporządzenia dzi- 
siejszemi zaburzeniami w sejmie krajowyun, widząc 
w nich wyraz wystąpień przeciwko konstytucyj- 
nemu porządkowi w kraju. 

Berlin, 17. 6. PAT. Kierownictwo partji narodowo 
socjalistycznej wystosowało do prezydenta Rzeszy 
Hindenburga i ministra spraw wewnętrznych 
v. Gayla telegraiiczny ostry protest przeciwko 
„próbom sabotowania“ przez rządy bawarski i ba 
deński ostatniego rozporządzenia prezydenta Rze- 
szy. dotyczącego uchylenia zakazu noszeria muan- 
durów. 


Wilhelń wrzez do Niemiec 


Berlin, 17. 6. PAT. Według doniesień prasy b. ce- 
sarz Wilhelm H. zamierza przenieść swolą siedzibę 
do Koburgu w Niemczech i iesienią wziąć udział w 
uroczystościach zaślubin następcy tronu szwedzkie- 
go z ks, Sibillą v. Sachsen Kaburg-Gotha, której za- 
ręczyny zostały ogłoszone przed paru dnie mi. 


Morderca hitlerewiec uniewinniony 


w Gdańsku! 


Gduńsk 17. 6. PAT. Dzis zakończył się proces 
przeciwko hitłerowcom: Rudzińskiemu, Samueło- 
wiczowi, i $chwarzowi. Rudziński oskarżony był 
o zabójstwo, a dwaj pozostali o współudział w 
morderstwie popelnionem na osobie  sceojalisty 


Griihna. radnego miejskiego. Na mocv wyroku sa- | 


du Rudziń-kiego uniewinniono od odpowiedzialno 
ści za zabójstwo, ponieważ był on pijany do te- 
go stopnia, że należało go uważać za niepoczytal- 
nego. Skazano go jedynie za obrażenia cielesne, za 
dane żonie Griihna na dwa tygodnie więzienia. Po 
nieważ od czasu zabójstwa do dnia rozprawy prze 
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bywał Rudziński w więzieniu, przeto uwolniono 
go. Pozostali hitlerowcy zostali również uwolnic- 
ni, Wyrok ten wywolał w sejmie gdańskim, gdzie 
odbywało się o tej porze posiedzenie komisji, wiel 
kie poruszenie i to nietylko wśród socjalistów lecz 
również i pomiędzy grupami prawicowcmi. „Dan- 
ziger Neueste Nuchrichien* w krótkim komenta- 
rzu stwierdza, że podobne wyroki sądowe poważ- 
nie zagrażają bezpieczeństwu publicznemu i wy- 
kuzują, że istnieją w kodeksie karnym, obowiązu- 
jącym na terenie Wolnego Miasta poważne luki. 


„Dwa wyroki Śmierci w Rzymie 
wykonane 


Rzym 17. © (Kl) W twierdzy bBravetta zo- 
stali dziś rozstrzelani strzałami w plecy Bo- 
vone i Sbardelłotto, skazani wczoraj — pierw- 
szy przed, a drugi popołudniu — przez try- 
bunał specjałny dla ochrony państwa na karę 
śmierci. Bovone skazany został za akcję tero- 
rystyczną, Sbardellotto za usiłowany zamach 
na Mussoliniego. 


Straceniepoczwórnego mordercy 


Berlin 17. 6. (Sch) Na dziedzińcu więzienia 
w Wirtembergji stracono dziś 
czterokrotnego mordercę nazwiskiem Beyle, 
skazanego na karę śmierci za zamordowanie 


| teściów, żony i 8-letniego swego syna. 


_| PO "ZAMKNIĘCIU KRONIKI 
POŻAR POD KRAKOWEM 


Wczoraj o gudz, 6 Dob. wezwano krakowska 
straż pożarną do Cheliunu pod Krakowem. gdzie wi 
buchł pożar w demu Karola Wyroby, Spłonęly za- 
budowania gospodarcze. Szkoda okote 500 zł, Przy 
cayna pożaru wadliwa budowa komina 


Ja * 


— OKRĘGOWE MISTRZOSTWA LEKKOATLE 
TYCZNE JUNJORÓW urządza Makkabi “v niedzie 
le o Y przednoł. 


na boisku własnein, 


Warszawa 17. 6. (Sin) W dniu wczorajszym 
rozesły się pogłoski o ustąpieniu wiceministra 
pracy Szubartowicza, który ma zająć inne wy 
sokie stanowisko. Wiceministirem ina zostać 
obecny dyrektor Kasy Chorych w Warszawie 
Kazimierz Rożnowski. 


16 rohn:ników zostało zabitych 
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KRONIKA TARNOWSKA 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

— NUMERUS CLAUSUS PRZY ROBOTACH 
MIEJSKICH, Przy pracach publicznych zatrudnia 
magistrat stale kilkuset bezrobotnych. Wśród za- 
trudnronych robotników znajduje się zaledwie jede; 


robo:nik żydowski. Uważamy. iż nominowani „re- 
prezantanzi' ludność żydowskiej. zasiadający W 
max:stracie į radsje przybocznej, powini w tej 


sprawie głos zabrać ! stanąć w obronie bezrobot- 
nych żydowskich, których licza ostatnio ogromnie 
sie wzmogła 

— 6 POMOC DLA ROLNIKÓW. Ceietm przyjściu 
z pomocą rolnikom naszego powiatu. których zasie 
wy zostały zupełnie zniszczone przez gradobicia, 
interweniowała delegacja z starostą p. dren: Doellin- 
gren na czele u wojewody, w Wydziale Rolnym * 
w Banku Rolnym.  Zniszczonym rolnikom przyjdą 
wladze z doraźna pomocą, 

— ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWE- 
GO. W dniach od 17 do 19 bm. odbywa się stara- 
niem powiatowego komitetu P.W, ` WF. obchód 
święta przysposobienia wojskowego. Z okazji tej 
urządza komitet cały szereg imprez sportowych. 

-— KRADZIEŻE, Policja zatrzymała Annę Druszko 
wską z Dołów za kradzież obuwia na szkodę firmy 
S. Fress. Korzystając z nocnych ciemności, prze- 
ostai sie włamywacze do ekspozytury przetwór 
ni m.ęsnej, dokonując kradzieży wyrobów masar- 
skich, wartości 500 zł. — Jeden ze sprawców z9- 
stał natychmiast schwytany i oddany władzom sądo 
wym, a za dalszymi sprawcami, których nazwiska 
są władzom Śledczym znane, wszczęła policia ene - 
giczne dochodzenia, 

— REPERTUAR KIN. Marzenie: „Jej ekscelencja 
miłość”. Apollo: „Miłość Żorżety”. 


Pożyczka dla Ausfrji 
zapewniona 


Wiedeń. 17. 6, PAT. Na podstawie informacyj, O= 
tzymamnych z Genewy i Lozanny uważają austrja 
«kie koła urzędowe sprawę kredytów dla Austrii 
za pomyślnie załatwioną: Austrja otrzyma 300.000.000 


Banku Angielskim i zamianie części diugu na dlugo- 
terminowy otrzyma Austria gotówką 200.000.024 
szylingów w walucie zagranicznej Kredyt ten *e- 
dzie w pierwszej linii użyty dla celów deflacyjnych, 
Ze strony austrjackiej zapewniają, że Austrii nie 
stawiano Żadnych warunków politycznych przy u- 
dziełtamiu kredytów. 


Jędrzejowska sięga 


no mistrzostwo Londynu 


Londyn. 17. 6. PAT. W ćwierćfinale turnieju 
tennisowcgo o mistrzstwo Londynu, Jędrzejow- 
ska pokonała Angielkę Webb w dwóch setach 6:4, 
1:5. Dzięki temu zwycięstwu Jędrzejowska wcho- 
dzi do półfinału, w którym spotka się z mistrzy- 
nia Niemiec — Krahwinkel. 

Londyn 17. 6. PAT. Niemka Krahwinkel, która 
rozegrać miała w piątek z Jędrzejowską półfinał 
o mistrzostwo kobiece Londynu w ostatniej chwi 
li wycofała się, wobec czego Jędrzejowska bez 
rozgrywki półfinałowej automatycznie wchodzi do 
linału. Finał rozegrany” będzie w sobotę na cen- 
tralnym korcie Queens-Cłubu. Rozgrywka półfina- 
ołwa drugiej pary zakończyła się zwycięstwem A- 
merykanki Burke nad dotychczasową mistrzynia 
Londynu Angielka Pittmann. Wobec tego finał o 
mistrzostwo kobiece Londynu rozegrany będzie 
między Jędrzejowską a Burke. Szanse Jędrzejow= 
wskiej na zdobycie mistrzostwa są bardzo duże. 


Krwawy napad bandycki 


na kupeów pod Kaliszem 


Kalisz 17. 6. PAT. Dziś w nocy na perylerjach 
miasta dokonano krwawego napadu bandyckiego 
na furmankę, którą wtracalo do Kalisza 8 kupców 
kaliskich z jarmarku w Raszkowie (poznańskie). 
Trzej bandyci wypadli z przydrożnego rowu i ste- 
roryzowawszy jadacych rewolwerami rozpoczęli 
rabunek. Na szczęscie nadjechało 2 rowerzystów. 
którzy są steażnikami pogranieznymi w Ostrowiu 
poznańskim Wywiązała się strzelanina. Jeden ae 
strażników padł trupem na miejscu. Woźnica zo- 
stał ciężko ranny w brzuch, drugi strażnik ukrył 
się w rowie. skąd rozpoczął strzelać do handytów 
którzy zbiegli.  Wożnieę odstawiono do szpitala. 
gdzie poddano go operacji Stan jego jest bezna- 
dziejny. 


6 (L) Na parowcu angielskim „Cymr- 


Londyn. 17. 


bem“ znaidniacyn: się w doku w Mentreal w Ka- 
nada wydarzył się dziś wybuch. wskutek czego 


i kilkunastu ciężko 
rannvch. Pizyczyna wybuchu nie jest jeszcze znana 
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WOLNE POSADY 


"STUDENTKA z bebr, i 
‘nicem. na lato na wieś dc 
dwwjga dzieci 13 i7 la: 
poszukiwana. Zgłoszenia 
Wallach, Sebastiana 27. 

815g 


POSZUKUJĘ  blacharza, 
kawalera, lat 26—30, — 
Zgłoszęnia listowneę z fo 
'tografią: Mozes Hüttner, 
Tarnów, Rynek jI. 
Piętro, 


MODNIARKI samodziel- 
ne zostaną natychmiast 
przyjęte do Magazyn: 
Mód B. Lilienthałówny, 
Kraków, Grodzka 4, 


1621kr 
'POSAD POSZUKUJA 
Do 


INTELIGENTNA panni, 
— wszechstronna zmaj2- 
mość gospodarstwa du. 
nwwego, może zastąpić 
panią domu, zająć się wy 
chowaniem dzieci, do- 
brze gotuję, poszukuje 
posady w miescie lub ma 
wsi, Zgłoszenia przy, nii 
je „Par”, Krasów, Ry- 
nok 46, pod „Refgrencie" 

1641r 


MŁODA, inteligentna 
treblanka, odbrzę pole- 
wona, poszukuje posady 
do jednego lub dwojga 


dzieci, ewetualnie na pro | 


wincji Zgłoszenia pod 
"Wychowawczyni" Biu- 
ifo vgłoszeń Stattera, 
Kmkôw, Rynek 8. 
1632kr 


ier, b. solicytator adwo- 
kacki, obznajomiony z 
wszęlkiemi przepisami 
prawnemi, zmający bu- 
chałterję, dobry kores- 
pondent, obejmie jakąkoi 
wiek posadę. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
sub „Samodzielny A“. 


NAUCZYCIEL hebrajsk* 
rutynowany, obejmie po 
sadę na prowincji. Zgło- 
szenia: Zakopane, skrzyn 
ka poczt. 39, 810g 


SPRZEDAŻ 


DOBRZE RM 
Magazyn Mod, komplet- 
nie urządzony, wraz z to 
warem lub bez. bardzo 
korzysinie do sprzedo- 
nia, Wiadomość: Flor ań 
ska 21, I piętro: Woits. 
man, 8161 


Firanki i kapy wyrobu 
„Wenisge” kupi Pani naj- 
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom 
25. 1341kr 


DYWANY ręczne. kili- 
my: „Dywan* Kraków 
Podgórze. ul, Kingi 9. — 
Telefon 110-09. 121m 


"RENI MERATA: w Krakowt n. 
w Knakowie z odnoszen do domm 
Na prowśncji z przesyłką pocztową 

przesyłka pocztową 

„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poredz.ałki ! dni pośw a 


ZegTar.ca ; 


| POSZUKUJE się spóir*- 


PIANINA 


„NOWY DZIENNIK” niedziela | 19 czerwca 1982 


w nięporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
PY dlatego bezkonkurency j- 


FABRYKA PIANN B. S © MMERFELD 


Kraków, Rynek Gł. 5 


MEBLE KUCHENNE 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielki wy: 
bór: „SPECJALNOŚĆ" 
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12, w podworcu. 
201er 


Kilinsy artystyczne, — 
dywany orjentaine: Grit- 
nerowa, Kraków, Tarłow- 
ska 6, boczna Zwierzy- 
nieckiej. 1.96kr 


Tamia sprzedaż cerat — 
Glass, kraków, Kra- 
kowska 5. 141 3k 


KOMBINACJE jedwabne 
ZI, 10:90, koszule no ue 
jedwabne Zł. 16'90, pule- 
ca Wytwórnia bielizny 
„LIRA“, Szewska 18. — 
Przyjmuę również d9 
szycia i haftu 1630kT 


FIRANKI. kapy. od na) 
tańszych do najwykwin 
tmejszych — oraz wielk 
wybór firanek Bruges 
poieca Wytwórnia Kra: 
ków—Pudgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgćrskiego. 445 


k~ eaae] 
RÓŻNE 
B O 


ka z kapitałem 10 do 20 
tysięcy złotych, cekem 
powiększenia istniejące- 
go już interesu węzlowe 
go, oraz nowo założyć 
się mającego składu de- 
sek i materjałów budow- 
lanych, na własnym pla- 
cu, z torem kolejowyrr 
Zgłoszenia pod „Węgiel'* 
do Adm. „N. Dziennika* 

1687kr 


ANTYKWARNIA przy ul 
Szpitalnei poszukuje spól 
mika. Ryzyko wykluczo- 
ne: Kraków, Miodowa 3 
ma: 818g 


Pierwszorzędny or- 
ganizator i rewizor ksiąg 
‘zakłada rachunkowość i 
kontroluje administraję po 
rensjonatach po nzdrowis- 
kach oraz w instytnejach 
przemysłowo-handlowych 
(rozliczenia skomplikowa- 
ne spółek!) na prowincje. 
Zgłoszenia pod Prima re- 
ierencje do Adm. N. Dz 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


x 

Przedszkole przy In- 
stytucie Wychowawczym 
G. Spierera na Krzemion- 
kach, zostanie otwarte 15 
czerwca. Wpisy odbywają 
się przy ui. Starowiślnej 
05, tel. 171-08 od 3-5 i 
na Krzemionkach od 6—7. 
1498kr 


prow. miesięczn Zl 660 kwarłai, ZŁ 160 


u 60 " e  18'60 
„ 660 mo a SE! 
. 1000 „ 30% 


dgoazcz 
SKŁAD FABRYCZNY 


wejście SIENNA 2 -- Obok Kościoła 
Marjachiego. — TELEFON Kr. 172-71 


RABK i dorosłych 


Leczy: Choroby przemiany materji. krzywicę. 
skazę limfatyczną, zołzy, niedokrewność, początki 
zwapnienia Żył, artretyzm. 1454kr 
Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich kozi 
udziela KOMISJA ZDROJOWA W RABCE 


Zdrojowisko 
dla DZIECI 


Licytacja reainości. 


Dnia 7 lipca o godzinie 10-ej odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, ulica św. 
Jana 22, II. p. biuro Nr. 48, licytacja real- 
ności lwb. 159 Dz. XII. Kraków, ul. Kaszte- 
lańska 27, obejmujacej jednopiętrowy dom 
mieszkalny, osobny budynek stanowiący fa- 
brykę katli i plac bud. 453 sążni kw. Cena 
szacunkowa — 95.244 zł. Cena wywołania — 
47.622 zł. Bliższe szczegóły w sekretarjacie 
sądowym do Lez. VIII. E. 1404/32. 812g 


FILETY i SIATKI m: NICE 


do rattu ı na fiendzle poleca bezkonkurencyjnie 


Józef Keller, Kraków 


Dietlowska 44. Telefon 166-74 


PROSZEK OD. BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


KA SKINA 


får apoa NAJSILNIEJSZE 


MC 


IADRYKA OEMICINO FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI wasSZAWA, 


W SŁONCU I RADOŚCI ną 


spędzi krakowska i zamiejscowa młodzieź szkoma 


„Wakacje: w lastytecie wychowawczym G. SPIERERA 
NA KRZEMIONKACH. — Wpisy przyjmue Dy- 
rektor Instytutu w Krakowie, przy wl. Starowiśl- 
nej 85, tel, 171-08, od godz, 3—5-tej i na Krze- 
rmionkach vd godz. 6—7-mej, 1492kr 


AAAAAAAAAAAAAAŁAŁ 
TEE * „X THE OP 


TROCHĘ HUMORU 


ZŁODZIEJ KIESZONKOWY NA WYWCZASACH. 


OGŁOSZENIA: 
tekscie I nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. . 


> 


ZDROJOWISKA 


Zakopane „Palace“ 
Chałubińskiego, tel. 651 — 
pierwszorzędny pensjonat 
Ireny Młynarskiej - nowo- 
czesny komioit, kuchnia 
wykwintna, na żądanie 
djetetyczna. Ceny przy 
stęt ne. _ 1B60ki 


MILÓWKA. Beskid Ży- 
wiecki, Piękne letnisko 
górskię nad Sołą na wy: 
sokości 500 m., dla praz- 
nących ciszy, wypoczyn 
km. Klimat łagodny. Po. 
wietrze czyste, zdrowe. 
Kąpiele rzeczne. Pensie- 
nat „Goldberg“ poleva 
słoneczne pokoje z utrzy 
maniem, po cenach zni- 
żony ch. 1634kT 


ZAWOJA. Dzieci, doro- 
słych. przyjmuję na pen- 
sję. Kuchnia rytualna: 
Franklowa, telef. 145.14, 
Ceny niskie, 811g 


"y= Żegiestów Willa 
Helena“ — poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
utrzymam'ewm na czerwiec 
Zł 6. Taubenfeld. 

1364kr 


ZAKOPANE. Pensjona: 
„GRANIT“ pod zarządeń 
Amalji Weindlingowej — 
połeca pokoje słonecz”e, 
zupełnie odnowione, wy 
posażone komiortowo, z 
przepięknym ogrodem — 
centrum — kuchnia piet- 
wszorzędna, ceny um ar- 


kowane. 1622xr 
DO RYTRA zabiore 1a 
letnisko 4 panienki od lat 
12, Opieka  rodzicielske* 
Reichowa. Strądom 27 
drzwi 20. 793y 


CENY w złotych: 1. strona 1'25. — Tekst 1—. 
6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0°10. — Gratula” 
cle 12'50. — Za zastrzeżenie mielsca dolicza się 25% 


Rystra Tersjonat Reginy 
Frenkłowej willa _Zagł= 
bianka“ poleca obszerne 
słoneczne pokoje, riękne 
położenie. »drowa smacz- 
na kuchnia. Cery niskie. 

1349kr 


Krynica, Pensjonat 
Toska, komfort nowo- 
czesny. zdrowa, wykwin- 
tna t obfita kuchnia na 
maśle. ceny w maju i czer- 
wcn nainiższe. Zycie to- 
warzyskie — bridż. 1396kr 


Letniska, Pensjonaty! 
Wysyłamy odwrotną po- 
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
kolonjalne po cenach bac 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 


dJaworn|cki, Kraków, 
Rynek 44, telefon 143-46. 
1500kr 


Zawoja „Fischerówka“ 
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komforiowo urządzonej 
now ej willi W. C., wodo- 
ciągi. Kuchnia ściśle ry- 
tualna. Cena 6 Z? dziennie. 

1434kr 


Rytro. Pensjonat 
Podhale (Schweida) po 
gruntownem  odrestauro- 
waniu, poleca pokoje sło- 
neczne z werandami. 
Kuchnia wykwintna, rytu- 
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja. 1144 


— m 2 M kn WO Z W ZZ Z ZAWO YW ZZ W ANĄ YA O OO O 


— m ZW Z" RZEK R ZL AZZĘ a 


Nr. 165 


RABKA. Pelusionat Jona 
sów. obetnie we wlasnej 


willi „Lotos“, poleca sło 
meczme pokoje z pięrw- 
szorzędnem utrzyimna- 


niem Nowoczesny kom- 
fort, W pokoia¿h bieżąca 
woda ciepła i zimną, — 
Przyjmuję się dzieci pod 
opiekę. Ceny niskie, M- 
formacyj udziela Pensio- 
nat „Lutos'** Rabka, Mb 
Jonas, nauczyciel szkół 
państw., Kraków, Kole= 
tek 17, 1631kr, 


Ravka „Stanislawa“ Poza 
sjonat dla dzieci i mło- 
dzieży Heleny Mifelewe- 
wej otwarły od czerwca. 
Informacje i zgłoszenia: 
Mifelew, Jasna 10, lub 
Rabka „Stanisława*. 
1252kr 


RABKA, znany pensjonat 
Stotchowej, Willa „Pora 
nek“ poleca pokoje z wy. 
kwintnem rytualnem u- 
trzymaniem, w głównym 
sezonie od 7—8 Zł. Dzie 
ci płacą od 5—6 Zł. Tro- 
skliwa opieka zapęwnio- 
na. Zgłoszenia do 20-go 
czerwca, Kraków, Wrze 
sińska 3, hub Rabka, Wi 
la „Poranek". 1550kr 


LOKALE 
E U 


POKÓJ na biuro oraz 
magazyn do wynajęcia: 
Grodzka 49. Wiadomość 
w sklepie, 1633<: 


LOKAL sklepowy w Ryn 
ku gł. 9, Pasaż Bielaka, 
do wynajęcia, — Wiado- 
mość: Mannheimer, tara- 
że. 1628kr 


POKÓJ UMEBLOWANY 
lub bez mebli, przy inte- 
ligentnej rodzinie, z oso- 
bnem wejściem, z pra- 
wem użycia łazienki, od 
lipca poszukiwany. Zglo- 
szenia pod „Dobre refe- 
rencje" do Biura ogła- 
szeń Rotha. Kraków, ud, 
Tomasza 15. 1611kr 


DO wynajęcia lokal sk'€ 
powy w pasażu Linden- 
bauma, Dietla 45. Wija- 
domość u administratora" 
Rakower, ul. Krowoder- 
ska 13, tel. 148-61, 800g 


LOKALE suterynowę ja- 
sne, z elektryką, na m?- 
gazyny lub cichy prze- 
myst, do wynaięcia: Ko- 
letek 3, 817z 


Mieszkanic składające 
się z 2 pokoji i kuchni do 
wynajęcia zaraz. Zgłosze” 
nia u dozorcy Kraków, 
Bożego Ciała 14. 1602kr 


MIESZKANIE 2 pokojo- 
wę z kuchnią : pełnym 
komfortem, w śródmie. 
śaiu, do wynajęcia. Wia- 
domość: Poselska 9, u do 
zorczyni. 8054 


AAAAAAAA 


Absolwemt gimnazjalny 
poszukuje jakiegokolwiek- 
bądź zajęcia. Zgłoszenia 
pod „Pilny-sumienny* do 
Admin. Now. Dziennika. 

197g 


Podsiawa obłiczenń iest 1 mikimetr wjednym łamie. — Strona w 


Nadesłane 0'35. — Za tekstem 
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